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Zycie gospodarcze w letargu 


przeczekać musi trudną konjunkture, która gnębi nietylko Polske, ale całą Europe 
Przemówienie min. Małuszewskieśe ma posiedzeniu rady finansowej 


pchać inwestycji prywatnych czy | rządzeń o charakterze stałym na- 
też samorządowych, skoro kurczy | leży ochrona celna produkcji rol- 


Na posiedzeniu: rady: finanso- 
wej w dniu 9 b. m. minister 
skarbu, pułk. Matuszewski wy- 
głosił przemówienie, w którem 

' m. jn. powiedział co następuje: 

Szanowni Panowie! Wszelka 
polityka ekonomiczna oprzeć 
się musi na dwuch myślach. Je- 
dną jest myśl przewodnia, kon- 
cepcja zasadniczą struktury i 
rozwoju polskiego życia ekona 
micznego. Ta koncepcja przesą 
dża o kierunku pracy. 

Druga przesłanka — to oce- 
na sytuacji bieżącej, położenia, 
w którem się w danym momen- 
cie znajdujemy. Ocena ta prze- 
sądza o sposobach, jakich użyć 
należy, aby zbliżyć się możliwie 
najskuteczniej do postawionego 
sobie celu. y 

Wedle programu dzisiejszego 
posiedzenia -mówić będziemy 

a projektach podatkowych, 
oddanych przez ministerstwo 
skarbu pod ocenę opinji kół 
gospodarczych, oraz o stopie dy 
skontowej naszej instytucji emi 
syjnej, która zachowując całko 
witą swobodę decyzji, zechciała 
jednak tę sprawę, tak ważną, 
uzgodnić z rządem. Pragnę, za- 
nim przejdziemy do dyskusji 
SE CEZEJ 


KALOSZE 
ŚNIEGOWCE 


męskie ,„ 


BUTY 


szczegółowej, podzielić się z pa- 
nami retrospektywnym rzutem 
oka wstecz. Jeśli porównamy 
trudności ; gospodarcze, ohecnie 
przeżywane przez Polskę, z roz 
majtymi kryzysami, jakie w sią 
gu lat dziesięciu przechadziliś- 
my, to dostrzeżejnv. że 

tempo naszego życia apep 
czego przystosowało się w spo~ 
sób znacznie dokładniejszy do 
falowania konjunktury europej 

skiej, 

niż to miało mieisce w ciągu lat 
ubiegłych. 

W clągu lat jedenastu 
zrośliśmy się a życiem ekono- 
mieznem Zachodu, 
ponieważ dźwignęliśmy się ku 

niemu , 

Przegląd gospodarki naszej w 0- 
kresle ostatnich miesięcy potwier- 
dza wiarę | zaufanie, i 

Nis można utrzymać poprzed- 

niego tempa inwestycyjnego w 

Polsce, skoro skurczyły się wogóle 

możliwości inwestycyjne w Euro- 
; pić: 

Stąd wynikły skreślenia w u- 
chwałonym już budżecie na rok 
1929 30, Nie można w drodze kre- 
dytów v pieniędzy podatkowych 


czarne, szare lub beige z błyskaw. zamknięciem zł. , 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI „PEPEGE” Z PODKOWĄ! 


DETALICZNIE 
damskie na ciepłej malin. podsz. zł. , « s sa 


się inwestycje państwowe. Stąd 
ograniczona akcja kredytowa 
banków państwowych 
do tych rozmiarów, na jakie pozwa 
la im normalny proces kapitaliza- 
cj. Nie moża było dalej prowa- 
dzić polityki sztucznego taniego 
pieniądza, skoro pieniądz ten rozpo 
czął drożeć wszędzie. 

Stąd wynikło uzgodnione z min. 
skarbu 

podniesienie przez Bank Polski 

stopy dyskontowej w połowie 

kwietnia, 

Należało w okresie specjalnego 
głodu na kapitały obrotowe uczy- 
nić te zarządzenia, leżące w możli 
wościach rządu, które sprzyjałyby 
wźrostowi kapitałów, *przeznaczo- 
nych do operacji kredytowych. 
Stąd zarządzenie znoszące 10-pro- 
centowy dodatek do podatku od 
kapitałów i rent i opracowanie pro 
jeku zawieszenia tego podatku. 

Wreszcie do złagodzenia kryzy- 
su rolnego zostało  przedsięwzię- 
tych szereg zarządzeń natury bądź 
czasowej bądź, zasadniczej. Do za 


„ Hv 


damskie na podsz. ciepł., wierzch jersey czarny z aks: 
wyłog. i klamrą zł . . * 
damskie, wierzch z gabard. czarnej lub bronz. z aks: 
wyłog. i klamrą zł. . . * 
damskie, całe z gumy, czarne lub beige, z przesuw: 
guzikiem zatrz. zŁ ,„ . • 


nej oraz wolny wywóz zbóż, do za 
rządzeń o charakterze czasowym 
— zwrot ceł przy wywozie zbóż, 
pewne ulgi podatkowe oraz bardzo 
poważne powiększenie kredytów 
tolnych przez Bank Polski kosz- 
tem uszczuplenia kredytów prze- 
mysłowych, 
gdyż całokształ sytuacji gospodar 
czej nie pozwolił na ogólne podno- 
szenie portfelu. Zarządzenia te do 
tychczas nie wyrównały rozpiętoś 
ci między cenami zbóż i produ- 
któw przemysłowych, jednak po- 
prawa ta niewątpliwie powcli, 
lecz stale zarysowywać się będzie. 
W dalszym ciągu min. Matuszew 
ski podkreślił, że 
bilans handlowy jest od ffpca z. b. 


ezynny 

oraz zaznaczył, że w stosunku do 
Ranku Angielskiego np. jak rów- 
nież i Banku Francji i Banku Rze- 
szy, najmriejszy ubytek złota į de 
wiz w ostatnim okresie zanotowa 
ny został w Banku Polskim. 
BĘDZIE 

Dnie ostatnie — 
min. Matuszewski 
perspektywy 
zmiany w dotychczasowym stanie 

rzeczy. 

Horyzont jakgdyby zdawał się wy 
pogadzać na niektórych odcin- 
kach. W Europie szczególnie do- 
znał pewnego odprężenia. Likwida 
cja rozrachunków wojennych, po- 
woli, ale jednak postępuje naprzód 
Nie wyjaśniło się jeszcze zupełnie 
ostatecznie, jednak pewien opty- 
mizm przepłynął ostatnio nad Euro 
pą 


mówił dalej 
przynoszą 


Przystępując w takim momencie 
do rozważania pewnych sposobów 
naprawy życia gospodarczego są- 
dzę, że rządzić się musimy spokoj- 
ną ostrożnością. 

Niewiadomo, jak szybko iść 
będzie poprawa. Nie można być 
całkowicie pewnym, że nastąpi ona 

wogóle. 

Nie wolno więc tembardziej li- 
czyć, że będzie szybka, dyskonto- 
GET) SERRA OEBELA aS 

saner 


podaje do wiadomości, że 


11 listopada o godzinie 9 rano odbędzie się 


| w Synagodze przy ul, Wolkorskiej 20 
I Uroczyste Nabożeństwo 


rząd zasadniczo nie zmienła swojej 
taktyki finansowej. 

Z ciężkiego okresu powszechne- 
go kryzysu wychodzimy ręką © 
bronną. 

Trudności przeżyte Í przeży« 
wane dały pewne rezultaty do- 
datnie: stosunek kapitałów o- 
brotowych do zakładowych nie 
wątpliwie się poprawił w ciągu 
roku 1929. Rynek pieniężny w 
znacznej mierze został upłyn- 
niony, wałuta okrzepła, równo 
waga budżetowa, mimo padnie 
slenia uposażeń urzędniczych w 
1929 r. o 100 miljonów w sto- 
sunku.do 1928, jest nadal zn- 
pełna i zachowywana bez wy- 
siłku. 

Jeśli załem potrafimy nadal 
zachować potrzebny tatar w 
posunięciach gospodarczych, to 
są wszystkie szanse po temu, że 
gdy okres złej konjunktnry po- 
zostanie poza nami, przystąpi- 

my do dalszej rozbudowy na- 
szej wytwórczości i wymiany. 
| ac YE ERY | aan CE a 


Ę ją zgóry. To też 


p 
Śliegowce, Kalosze 
nadeszły najmodniejsze 
w wielkich ilościach 
z następujących fabryk: 
PEPEGE, Sp. Akce. Grudziąda 
SCHWEIKERT—Łódź 
TRETORN Szwecja 
KWADRAT — Ryga 


po cenach tanich przedsezono- 


Skład Hurtowy i Defaliczny 
M. EMANTULE$ 


w ŁODZI, Ogrodowa 2 


(róg Nowomiejskiej). Tel. 161-96. 
SOK KIN ETE BET [1 TIPSY 


Zam Gminy Wym 


Jydowokiej m. Ład 


w poniedziałek dnia 


z okazji 11 Rocznicy Odrodzenia Polski 


Dziś upływa 26 lat od chwili, rodzajną gleba, na której 
gdy Polska pracująca po raz kwitł w dziesięć lat później pol 


pierwszy, po długim okresie ka 
pitulaeji 4 bezwładu, zamanife- 
stowała swój podziemny bunt. 


Miesiące obecne były w 1904 r, | 1863 roku żywioł nienawiści do 
początkiem wielkiej walki pro:| caratu i pragnienie czynu zna- 


lefarjatu polskiego i nostępowej 
inteligencji połskiej z caratem, 
symbolizującym ucisk społecz 
ny i marodowy. Za początek 


zbrojnego czynu rewolucyjnego | 


uważaną jest listopadowa mani- 
festacja na pl. Grzybowskim w 
Warszawie; krew, która wów- 
rzas zrosiła bruk uliczny była 
zarzewiem dalszej, nieprzerwa- 
nej walki z rosyjskim najeźdźcą 
Zwana skromnie „rachem wol- | 
aościowym* rewolucja ówczes- 
na, która wkrótce ogarnęła caly 
zabór rosyjski i rozpętała na 
Angie lata nieprzerwane pasmo 
ebrojnego protestu przeciwko 
moskiewskim gnębicielom. po- 
siada daleko większe znaczenie 
w historji polskiego wyzwole- 
nia, aniżeń starają stę jej przy- 
pisać niektórzy monografowie i 
politycy. 

Rewolucja 1904-5 roku za- 
stała zatopiona w morzu krwi, 
ugnębiona lasem szubienice i 
przygłuszona brzękiem 


| 


3. XT. — GŁOS PORANNY — 19% 


"ŁÓDŹ W OGNIU REWOLUCJI 


za-' rewolucji z przed lat 25-cu. 
która tyle 
ski czyn zbrojny į polska nie- nyeh momentów w sobie kryje. 
podległość. Gromadzący się w 


ludzie polskim od powstania 


lazły swój piękny wyraz w ży- salwy karabinowe, 
wiołowej akcji, podrainowania 
wschodniego gnębicieln- kolosa. 
Na sztandarach pełnych poświę: 
cenia i samozaparcia ówczes- 
nych bohaterów oprócz wznio- rych murach naszego grodu 
słych haseł Wolność, Równość działało wielu ciehyeh niezmor- | 
i Braterstwo widniało na naczeł dowanych bojowników z boha- 
nem miejscu hasło Niepodległo- terska rezygnacją składając 
ści. swe życie na ołtarzu wielkiej 
idei. 
ok o- 

SONNEN SSOR FORA, Redakcja „Głosu Porannego* 
| stała zdławiona. Zdławiło ją żoł j Culik 
dactwo carskie, zasilone obojęt pragnac npn eqn % 

x ryczne dni,  posładające tyle 
nośeią społeczeństwa. a co wię: : P 

È P> wspaniałych kart, ginących o- 

cej, przez sprzyjającą Petersbur A 

h = a raz bardziej w zapomnieniu, 
gowi reakcję polską. Idei jed- sdjęła się: cłążkiógo-1 opowie 
nak zabić nie zdołano. Na tle P ech wi go pn 
tego. potężnego sachu. wamògia dzialnego zadania zgrupowania 
się akcja _ niepodległościowa. chociażby części bogatych ma- 


która przygotowała w społeczeń terjałów z owego okresu. Zo- 


brazowanie całej historji walk 
stwie połskiem i w świecie ea- 
iym grunt dla odrodzenia pań- 1904-5 r. na całym terenie Kró- 


stwawości polskiej. 


najpełniejsze były więzienia, bo 
fu dokonywała się największa 
część rewolucji. Tukaj, w sza 


łem zbyt ciężkiemi na naşze wą- 
Polska odzyskała swą niepod tle barki Postanowiliśmy prze-, 
Í 
ległość. Obchodzimy liczne rocz | to ograniczyć się jedynie do 


sybir- | nica powstaniowe i legjonowe, wydarzeń, jakie się rozegrały na 


skich kajdanów. ale stała się u- | najmniej jednak pamięta się o | terenie naszego miasta, lab któ- 


re z Łodzią mialy jakąkolwiek | pomnik dla obecnego 
doniosłych i pięk- | styczność. 


W tym cełu zwracamy się 


gdzie jeszcze nieopublikowane 
prace z tej dziedziny. Przede- 
wszystkiem chodzi nam jednak 
o wspomnienia, pamiętniki lab 
utwory skreślone ręką uczestni 
ków ruchu rewolucyjnego lub 
też działaczy politycznych z n- 
wego okresu, czy naocznych 
świadków. Również zdjęcia œ 
raz druki z pamiętnych lat bẹ- 
dą chętnie przyjęte i reprodu- 
kowane z odpowiedniemi objaś 
re w specjalnym dodat- 
ku 

Liezymy, że nikt, kto zdaje 30- 
' pie sprawę z potęgi rewolucji 
| 1904-5, kto chowa w pamięci jej 
(czyste ideały, kto widział na 
własne oczy jej ofiarnych i bez- 
interesownych żołnierzy, 


redagowaniu pięknej całości, 
która ukaże się w końcu bież. 
roku pod ogólnym tytułem 
| „Łódź w ogniu rewolucji“ i sta- 
nowić będzie piękny 


| 


nie 
lestwa Polskiego byłoby dzie- odmówi nam swej pomocy przy 


| 


i cenny |ny dla Polski, Cieszyn. 


Nr. 271 


i przy 
szłych pokoleń. 
Wymienione prace są przyj- 


Szezególnie dla Łodzi, tej stoń- | da wszystkich, którzyby pragnę |mowane już, i zaraz będą odda- 
cy polskiej pracy rocznica ta pe li nam pomóc w naszem zamie. , wane do druku, aby eałość moi 
siada wyjątkowe znaczenie. — | rzeniu, aby nadesłali nam do na było na termin wykończyć 
Wszak tutaj najczęściej padały | końca bieżącego miesiąca wszel | Wszelkich wyjaśnień i intorma- 
fu najczę- | kle posiadane lub też znajdują- | cj udziela redakcja „Głosu Po- 
Ściej skrzypiały szubienice, tu| ce się do ich rozporządzenia ni- jrannego* (Piotrkowska 101) eo 


dziennie między godz. 5 — 7 
lub też telefonicznie nr. 144-4% 

Redakcje innych pism stołecz 
nych i prowincjonalnych  Bą 
proszone o przedruk. 


Ulubiony ludowy 


środek leczniczy! 
Przy postrzałach 


zachodzi wypadek tworzenia sią 
reumatycznych ognisk w musku* 
lach okolicy lędźwiowej. Trwa 
le zwalnia od tych cierpień 60 
dzienne stosowanie przed uder 
niem się na spoczynek Pi 

skich „GAMMA-KOMP. 
przykładanych w miejscu zbo 
lałem. Ten „KOMP 8S" jesi 
naturalnym środkiem leczniczym 
i starczy dla 30-krotnego 

cia t, j: dla całkowitej 
domowej. 


Główny skład i bezpł. inform. 


ustnie: 
A Rozenblat, Łódź, ul. Zie 
lona 3, Telefon 2022. 
Pisemnie przez: Biuro Piszoze 


Jak to było na placu Grzykowskim 


Krwawa demomnsiracja zbrojna w Warszawie 
w dniu 13 lisiopada 1904 r. 


WOJNA ROSYJSKO . JAPOŃ- 
SKA. 


Z y despotyzm carski 
jał rozpaczliwego środka, 
chciał w szale szowinizmu i try- 
umfów wojennych ugasjć zarze- 
wie rewolucji. „Ukarać żółte 
małpy" (japończyków) — oto 
krzyk, który miał zagłuszyć ha- 
sło: „precz z samodzierżawiem* 

Lekkomyślnie wywołana w r. 
1904 burza na wschodzie wy- 
wołała skutki wręcz przeciwne. 
Zamiast zwycięstw następowała 
klęska jedna za drugą. obniża- 
jąc autorytet rządu w oczach 
mas. Niezadowolenie rosło z 
dnia na dzień, a ruch rewolucyj 
ny zamiast przycichnąć, zyski- 
wał wciąż na sile i znaczeniu. 
Godzina decydującej rozprawy 
z caratem zdawała się przybli- 
żać. Zrozumiały to ciała kierow 
miezt Polskiej Partji Socjali- 
stycznej. Zmieniona sytuacja 
wymagała nowej taktyki. Samo 
szerzenie świadomości socjali- 
stycznej | demonstracje: choćby 
połączone z drobnemi utarcz- 
kami, już nie wystarczały. O 

pstatecznem zwycięstwie musia- 
3a zadecydować siła brutalna. 

Partja decyduje się więc na 

e mas, a jądrem, jak 
by kadrą, ma być specjalna or- 
ganizacja. W ten sposób w poło 
wie 1904 roku, a w dwanaście 
Jat od założenia Polskiej Partji 
Socjalistycznej, powstaja pierw- 
sze zręby tej tak później strasz- 
nej dla najeźdźcy organizac} bo 


lowei a której myśl spędzała: 


PRZYGOTOWANIA DO ZBROJ 
NEGO WYSTĄPIENIA. 


Wydano w kilku miejscowo- 
ściach gorące odezwy, nietylko 
po polsku, lecz | po żydowsku. 
Odezwy te miały przygotować 
masy do ostrzejszych wystąpień 
Partja doszła do przekonania, 
że godzina czynu wybiła, że 
nadszedł ten historyczny mo- 
ment, w którym proletarjat mu- 
si się zmierzyć oko w oko ze 
swvm śmiertelnym wrogiem — 
caratem. O łem. że się krew lać 
| musi nie wątpił nikt ani na chwi 


sen z powiek  nieprzywykłym 
do jakiegokolwiek oporu cart- 
skim dostojnikom. | 
Zrazu organizacja nosiła na- 
zwę koła bojowego i była nie- 
liczna. W Warszawie w skład 
jej wchodziło około sześćdziesię 
ciu osób. Do niej należeli mię- 
dzy innymi: bracia Józef ; Wła- 
dysław Retke, Kurzyna, Okrze- 
ja, Dobrowolski (obecny poseł). 
Inicjatywa wyszła od Piłsudskie 
go, a przeprowadzeniem jej zaj- 
mowali się „Kuroki“ (Bolęsław 
Berger) i Tadeusz (Kwiatek). 


Pierwsze wystąpienia  „be- | Fiest 
ków“ polegały na organizow =): Po ogłoszeniu hankk prey- 
niu lotnych demonstracji. w szła kolei na mobilizację. W 


kilku punktach m ‘asta prawie| odpowiedzi na to Partja posta- 
jednocześnie zjaw.eń się  spis- | nowiła wyjść zbrojnie na ulicę. 
kowey, wznosili skrzyki rewolu-| Na pierw szy ogień poszła natu- 
cyjne, groma witi wokół robot-| ralnie Warszawa, mózg i seree 
ników, wywołując dezorjenta- |kraju. Dzień demonstracji wy- 
cję i dezorganizację wśród po-| znaczono na niedziele. dn. 13 
licji. listopada przed południem. — 
Wkrótce jednak przyszło mło Miejscem zbiórki miał być Płac 
dej organizacji otrzymać chrzest | Grzybowski. 
bojowy. Sprawy caratu szły co- Główne kierownictwo objął 
raz gorzej a na polach mandżur | Tadeusz, członek centralnego 
skich armja rosyjska pónosiła | komitetn robotniczego i redak- 
coraz sroższe klęski.  Przerze- | 191 „Robotnika“ od chwili aresz 
dzone szeregi wojsk- rosyjskich towania Feliksa Pena. , 
trzeba było nanowo napełnić. Józef Kwiatek*), bo tak 
Ogłoszono mobilizację niezależ- brzmiało nazwisko prawdziwe |< 
nie od poboru zdwojonego kon |t0W. Tadewsza, nałeżał do nat 
tyngentu rekruta, Akcja P.P.S. wybitniejszych mężów . w Pol- 
skierowała się wówczas z cnłą|skiej Partji Socjalistycznej. Nie 
siłą przeciwko dawaniu nowych | dorównywał mu nikt z wyjąt- 
ofiar łaknącemu krwi caratowi, | = 
a hasło rzucone brzmiało: nie 
damy najeźdźcom naszych sy- 
nów, aiców, brac! 


) Zgmął śmiercią tra 
giczną w r. „ 1800 w Krako. 


wia. 


kiem tow. Perla. 
wówczas pod trzydziestkę, był 
już starym działaczem, zaharto- 
wanym w długotrwałych bo- 
jach. Będąc studentem w wie- 
ku około lat 20, aresztowany w 
sprawie oświatowej, musiał za 
karę odbyć całą służbę wojsko- | 
wą w bataljonie  dyscyplinar- 
nym w Chersoniu. Katusze, ja- 
kie znosił, nie potrafiły złamać 
tak niestrudzonego bojownika. 
On wziął też na siebie nietylko 
główne brzemię przygotow ania 
manifestacji, lecz był jej duszą | 
inicjatorem. Dzielnie sekumdo- 
wali mu członkowie Okręgowe- 


go Komitetu Robotniczego, 
wśród których między imnymi 
znajdowali się: Asyryjczyk 


(Franciszek Doležal, obecny wi- 


ceminister przemysłu i handlu), 
Marek (Michał Król), Zbigniew 


(Zygmunt Kmita, dy rektor Fun- 
duszu Bezrobocia), Czesław 
(Jan  Bohuszewicz),  Adrjan 


(Jan Jarkowski), Szymon (Ler 
czyński, zmarł wkrótce na gru- 
źlicę),. Natalja (Daumowa), An 
na (Zofja Posnerowa, ur, Wort- 
manowa, zmarła po ukończeniu 
wojny światowej w Paryżu) 
mąż jej Roman. Odbyto kilka- 
dziestąt zebrań po mieszkaniach 
i izbach robotniczych, na któ- 
rych wyjąńniano cel i znacze- 
nie demonstracji. C. K. R. zwró- 
cił się do mas z piękną odezwą 


pióra J. Kwiatka, rozkolporto=| 


wana w iłości 8.800 egzempla- 
rzy. 
Odezwa skierowana była nie- 


Choć liczył tylko do towarzyszy, lecz 


| kszość jednak mustata się 


1 do 
obywateli. Była to, jak potem 
mówił Józef Kwiatek, ostatnia 
próba ze strony PPS. wciągnię- 
cia do walki, która przecież na 
celu miała nietylko zagadnienia 
społeczne, lecz į narodowe, lep: 
„szej części imteligencji i klasy 
posiadającej. 

Prócz tej odezwy wyszła jesi 
cze krótka odezwa O. K. R-u, 
wzywająca robotników, by się 
zjawili w oznaczonym dniu na 
Placu Grzybowskim, oraz ode- 
zwa organizacji studenckiej P, 
P. $. do młodzieży. 

Wielkie trudności mieno 3 bra 
nią. Było jej piekielnie mało ł 
w lichvm gatunku. Browningi 
były jeszcze w kraju rzadko- 
ścią. Część broni była też ledwie 
zdatną do użytku. Np. Śledziń- 
ski (Mikołaj) zaopatrzył się w 
„buldog“, którego bębenek nie 
obracał się automatycznie po 
każdym wystrzale. lecz musiał 
być przesuwany palcami, Prócz 
koła bojowego, uzbrojonego w 
rewolwery frankoty, broń o- 


"| trzymał cały szereg bardziej wy 


próbowanych towarzyszy, wig- 
a 
nią starać na własną rękę. 
Przygotowano też dwie bom- 
by, z których redną powierzon« 
członkowi organizacji spiskowo 
bojowej, Szczerbatemn (Józe- 
foi Retke), a drugą Dołędze 
(Władysław Gawroński). Po- 
trzebnego materjału wybuchu- 
wego dostarczył Marek (Król) 
$). 


(Dakończenie na str. 


Mr. 277 


jak 10 


(Dokończenie) 


bo partja jeszcze nie posiadała 
wlasnego laboratorjum. 


KRWAWA NIEDZIELA. 


W. niedzielę, dnia 13 listopa- 
da już g godz, 11 rang tłumy 
robotników ze wszystkich dziel 


nie Warszawy oraz liczne gro-| sztandary z napisami: „Nie bę-| 
Plac | 


madki studentów  zalały 
Grzybawski: 
nie wiedząc kto i gdzie da pierw 
sze hasło. Tymczasem władze, 


uprzedzone o zamierzonej de- 
monstraji,  porobiły również 


kontrprzygotowania. Podwórza 
wielu domów na ulicach przyle- 
gających do Grzybowa, jak 
Próżna, Bagno, Twarda, były 
zamknięte. Tam skonsygnowa- 
ne liczne oddziały żandarme f° 
i kawalerji z rozkazem bez- 
względnego atakowania demon- 
strujących ludzi i nie oszczę- 
dzania nikogo, 


Część demonstrantów zebrała 
się tymczasem w kościele 
Wszystkich Świętych, Tam 
skoncentrowano całe koło bojo- 
we. Plan działania był następu- 
jący: na znak dany przez prze- 
wodniczącego koła bojowego, 
Retke, demonstranci mieli opu- 


ścić kościół, poczem pad rozwi- | rozbrzmiewały na głównych u- 
niętym czerwonym sztandarem  Fcach Warszawy, a wybladłe z 
specjalni na ten dzień przygo- | przerażenia twarze 
przez. dniów, stanowiły najlepszy do- , 


| 
| 


towanym, miano ruszyć 
ulieę Bagno do środkowych 
dzielnie Warszawy. Tłumy ze- 
brane na Placu powinny były 
przyłączyć się do czołowej gru- 
py bojowców i postępować 
nimi. Następnie wylot ulicy Ba- 
gno miał być zamkniety napred 
ce skleconą barykada. w celu 
uniemożliwienia wojsku 
na tyły pochodu. Plan ten uda- 
ło się wykonać tylko częściowo. 


Bojowcy pośpiesznie opuścili 
przepełniony kościół 


nięcie Retkego. 
Okrzeja, któremu 
sztandar śŚciśnięty 


powierzono 


dostać razem z innymi, Udało 
mu się to dopiero po niejakim 
czasie, wyszedł bocznem wyj- 
ściem | przyłączył sie do odma 
szerowującego już pochodu. De 
monstranci znaleźli się na chwi- 
lę w krytycznem położeniu: zæ 
brakło im jawnego symbolu. 
znaku, pod kłórym należało się 
skupić, Konsternacja trwała za 
ledwie mgnienie oka: zabrzmia 
ła pieśń bojowa „Ńmiało pod- 
nieśmy sztandar nasz w grg- 
załopotał dumnie nad głowami 
czerwony sztandar dzielnicy je- 
rozolimskiej i grupa bojowców 
z „„Warszawianką* na ustach o- 
derwała sie od Ścian kościoła, 
kierując się w stronę ulicy Ba- 
gno. 


W tej chwili zabrzmiały 
strzały... Strzelano z dwuch 
stron. Z jednej strony szpiele, 


ukryci w kościele, wyszli za bo- 
fowcami 1 z tyłu razili ich strza- 
łami, raniac kilku. Strzelali i de 
monstranci do  napełniającej 
vlae policji. Od rogu Próżnej 
stójkøwy, zwabiony dźwiękiem 


pieśni rewolucyjnej. biegł z ob-|$ 


nażonym pałaszem w stronę ko- 
ścioła, lecz padł pod gradem 
kul rewolucjonistów. Podobny 


los: spotkał i drugiego policjan- i 


ta. 


Strzały te, a szczególnie taj- | $8 


nej policji, miały efekt niepożą- 
dany, gdyż robiły wrażenie, jak- 
gdyby demonstrancj strzelali w 
kierunku placn, a więc — do 
zgromadzonych mas. Wywołało 


to w nich pewną chwiejność í szt 


gdy czołowa grupa wkroczyła 


i 


7 |rjentowana pozostała na miej-| W wielu wypadkach knle wy-| dów w stosunku do wielu Śledz- 
| seu. 
| łami 


ataku |harykadowanie ulicy Bagno za- 
| bezpieczyć od szarży tyły po- 
| chodu. 


tosc na umó-|do przejeżdża jącego 
wiony sygnał, jakim było chrząk konnego) tramwaju, 
Jednak Stefan | nią z uprzężą, a 


przez tłum | 
modlących się, nie mógł sie wy-| 
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na placu Grzybowskim 


w grubych szynelach przez wojsko i policję, Demon 
Tem się iłomaczą ' stracja, stłumiona w centrum, 


rozlałą się po mieście. Na ulicy 


był U 


w ulicę Bagno, mała tylko licz- 
bą z pośród zgromadzonych na 
placu zorjentowała się w sytua 


ciwszy z szyn ustawił w po-|Brzęzły 
przek jezdni, zaś trotuar zata- | sołdackich. Tem się i 
i stosunkowo niewielkie straty po 


= 3 rasował rzygodme napotka- Ask: - ry; „Ao; : 
ch i przyłączyła się do masze- nym SOSE przy których rów. | stronie wojska i policji. Dzielnej wystąpili żydzi, na 
rujących. |nież pokrajał uprząż. Ogień demonstrantów  słabł| Wierzbowej zorganizowali _ po- 

Jak lawina ruszyła) garstka coraz bardziej, wreszcie za-|chód studenci, robotnicy prąasvy 


Tymczasem agent policji Ga- 
wriłow zaatakował studenta Ñ. 
Brodzkiego i do cofającego się 
strzelił cztery razy z tyłu z naji 


r. Ą s $ i bliższej alości, rani 
dziemy żołnierzami cara! Precz | PŻ5Z%i odległości, raniąc go w 


demanstrowali na Wileńskiej” 


milkł.. Rewolucjoniści, wepchnię t 
ci do kościoła, otoczeni, odrzu- | Wszędzie dochodziło du starć z 


cał broń. Nasłąpiły teraz repre | wojskiem. 
sje. Z kościoła wypuszczano tyl| Część demonstrautów posta- 
ko dzieci w towarzystwie StaT-| nowiła przedrzeć się ną plac 


rewolucjonistów Bagnem i Świę 
tokrzyską. Nad ich głowami pos 
wiewały już trzy czerwone | 


czekano sygnatu,|z mobilizacją! Precz z cara-; we cja Frae R] szych kobiet, Pozostałych za” | Grzybowski. Natknąwszy się na 
tem!“ | Gateakiera Z c NE Kosterski trzymano. Trudno było jednat | Bagnie na kordon policji i woj 
Zaskoczeni tem  zuchwal-|, oł ca `S e| dowieść wszystkim obecnym u-|ską, nie ustąpiła, lecz z hrmią 


dodany dta obrony Dołęgi, « działu w rewolcie, wobec nie- 

strzelił do- Gawriłowa”). znalezienia przy nich broni i 
Sytuacja szybko uległa zmia | argumentu, -że znajdowali się 

| nie; otwarły się bramy na przy | w kościele na nabożeństwie. Ja 

ległych ulicach, a z nich WYSY- | ko uczestników rozpoznano oko 

pała się konnica: żandarmi, u- 

łani j kozacy. Pierwszy STAA 


w ręku zapragnęła dopiąć xa- 
mierzonego. celu, Wywiązała się 
formalna bitwa. Obie strony 
strzelały. Rewolucjoniści, ukry- 
i«l w bramach, stawiali przez pe 
ło sześćdziesieciu osób. Wśród | wien czas skuteczny opór. Strze 


stwem żandarmi nie wkroczyli, | 
chociaż skoncentrowani byli 

dużej liczbie w bazarze na ty- 
łach kościoła Wszystkich Świę- 
tych. Wobec tego i bomba, któ. | 
rą niósł Szczerbaty, nie została | 


użyta. Na rogu Marszałkow- | ialaalicy OPO AŃ dział | nich psa 94 RR A 1 Tano również ze strychów. 
skiej kilku rannych bojowców |? Z 4 A š ciężko rannego Brodzkiego. %0- y nAi 
] ) jo | żadacmów, Dołęga, stojacy | sterski starł się przed kościołem | Prócz tego demonstracje mia 


wsiadło do dorożki i odjechało. |, 3 > 
i Paz: | wówczas na stopniach kościoła, 
Pozostali, wzmoenieni po dro| 


I is h (rzucił bombę. Padła pod samym 
cze przez opóźnionych, DpocCIĄ- koniem dowedzacego oficera, 


|ły miejsce koło dworca Główne 
|go (wówczas Warszawsko-Wfe: 
deńskiego), na ulicy Wielkiej 


z rewirowym Konstantinowem, 
w czasie utarczki chwycił lewą 
ręką klinge pałasza, raniąc się 


gnel dalej wśród śpiewu pieśni Jeez nie eksplodowała. Zaraz boleśnie. Arnant, Do. NEE Placu Trzech Krzyży (Aleksan: 
rewolucyjnych. przeszli prawie też pokazały się inne oddziały stał uznany, jako „sa-| 4ra).  Nalewkach i Nowym 
całe miasto, aż do Alei, Świato- ) Y|rece, zos many, j "| Świecje. 


oraz policja. Wyloty ulic, wio- 
dacych na plac, zostały obsta- | 
„We krwi zatopmy nadgniłe wione, kto w porę nie wydostał | 
trony, SIę z Grzybowa miał odwrót od 

Spurpurowione we krwi lu- cięty. Koncentrycznym atakiem 
dowej...“ |poszło teraz wojsko w kierun- | 

[ka kościoła w celu wepchniecia 

|doń rewolucjonistów. Jedno- 
cześnie inne oddziały broniły 
wstepu na płac. | 


mvi gławnyj buntar”). l i 
" Lecz demonstracja na tem _ Liczba ofiar nie da się ściśle 
się nie skończyła. Niektórzy bo-; ustalić. Padło trupem około 10 
jowey nie zdążyli przyjść w po-| osób, w tem kilku policjantów 
rę na plar Grzybowski, « po |i szpiegów. Pogotowie ratunko- 
tem już dostęp był niemożliwy. | we opatrzyło 50 osób. W rze- 
Wielu obecnych zostało rozpro- | czywistoścj poszkodawanych by 
szonych, wypartych z placu |ło znacznie więcej. Lżej ranni i 

| słabiej poturbowani woleli ndać 
się da prywatnych lekarzy, bo 
to mie zwracało uwagi policji. 
Nie będzie więc przesadą, jeżeli 
przyjmiemy, że ogółem ucier- 
piało 100 osób, w tem stosun- 
kowo najmmiej na samym Pla- 
cen Grzybowskim. 


hurcze słowa pieśni: 


przecho- 


'asuwajoce się wojsku przy- *) Kosterski, oddany pod sąd, | 
witano salwami zresztą prze- | uniknął śmiercj jedynie dzięki 
| ważnie mało szkodhbwemi. i. | udanej symulacji warjata. Pozo 

wię: ehe rewolwery. przy braku! stałych większość wypuszczono 
zdezo- | wprawy u strzelców, przenosiły. za kaucją. Wobec braku dowo- 


wód olbrzymiego wrażenia de- 
monstracji. 


Tymczasem znaczna 
kszość manifestantów, 


Policja przerażona  strza- 
cofnęła się. Trzeba była 
teraz wykonać plan j przez za-, 


(rzucone ze słabo bijącej broni| two umorzono, a część została 
uniewinntona przez sąd. 


*) Gawrilow zginął potem w Władze święciły więc pozor- 
parę miesięcy. Po, zamachu na | nie tryumf. Porządek na Grzy- 
oberpoliemajstra Nolkena, rzu- bowie został przywrócony. Upo 
cit sięw pogoń ma rowerze za jona zwycicstwem  soldateska 

Dołęga sprawcą „Kostkiem* (Halske), | napadała na przechodniów, głó- 
(wówezas lecz w chwili, gdy go dopędzał, wnie żydów, wyciągała podej- 
odciął ko- ten się odwrócił i celnym strza- | rzanych pasażerów z tramwaju, 
wagon wykrę-iłem położył go na miejscu. | tłakła i znęcała się. 


WALE 


KU NIEPODLEGŁOŚCI. 


Wypadki z dmia 13 listópada 
1904 r. były punktem zwrot- 
nym w dziejach walki polskiej 
klasy robotniczej z caratem 1 
wywarły na współczesnych ol- 


Na Grzybowie w 40 lat po w 
śrmierreniu powstania 1868 r. 
stawiono po ras 
pierwszy masowy opór abrojny, 
otwarto okres zmagań bohater- 
skich, żywych jeszcze w pamię 
ci współczesnego pokolenia. 


Listopad 1904 r. był przy- 
grywką krwawego dramatu, któ 
rego bohaterem był proletarjat 
polski. Strzały w Warszawie 
zelektryzowały kraj. Za stolicą 
poszła prowincja, Walka orężna 
z absolutyzmem staje się zja- 
wiskiem  miemał  codziennem. 
Koło bojowe przekształca się w 
organizację spiskowo - bojową, 
a potem w sławną hojówką P 
P. 8. x 

Z organizacji bojowej rodzi 
się związek wałki czynnej, po- 
tem Strzelec, Legjony, P. 0. W 
i Pogotowie Bojowe P. P, S. z 
czasów okupacji niemieckiej, 

Trwa bez przerwy ów hero- 
iczny bój, który właściwie nie 
kończy się aż do zdobycia nie- 
podległości. 


Skoczył więc śmiało 


dag? w A DNA 3 


Ogólny widok Chicago 


TEGETPZNNOEC "r 


WKO 


gdzie w roku 7933 odbędzie się wielka światowa wystawa z okazji 100 rocznicy 
vowsłania tego miasta, 


Bóle głowy, 
newrałgja, brak snu 


spowodowane są brakiem 4 

vitamin i lecytyny w ner- 

wach. Kilkutygodniowa u- © 
życie odżywki vitam. 


SANATOR 


usuwa te dolegliwosci. W 
aptekach idrogerjach-otrzy- 
ma każdy Sanator. 357-1 


twarze mem 


OLGA BAKŁANOWA — CLIVE BROOK 


Mm 


Dui po rz ostatni! 


7681 


Dr. KIófi 


ETE m$ burmistrz 
Zurychu, jest najpoważniejszym 


kandydatcm na prezydenta 
Szwajcarji. 


Br. Alired Grohman 


odznaczony krzyżem 

„Polonia Restituta" 

Warsz, kor. „Głosu Por.“ tel.: 

Na piątkowem posiedzeniu ra- 
dy ministrów ułożono listę osób 
odznaczonych orderem „Polonia 
Restituta“, 

Między innymi krzyż komandor 
ski otrzymali: redaktor Antoni 
Baupre, komendant główny policji | 
płk. Jagrym - Maleszewski oraz 
Józef Siemiradzki, 

Krzyże oficerskie dirzymali m. 
in. przemysłowiec łódzki dr. Al- 
Ired Grohman, art. dram. Jerzy 
Leszczyński, Kazimierz Junosza - 
Stępowski, art, mal. Wł, Skoczy- 
las 1 Wincenty Drabik, 


Niski kurs 


pożyczki stabilizacyjnej 


Według doniesień telegrafioz- | obywatel nie zdradził Francji. 
nych z Nowego Jorku, wezorąj- | Zaszło nieporozumienie. 


szy kurs obligacji polskiej po 


życzki stabilizacyjnej utrzymy-! skiem Tardieu oświadczył, że 


wał się ną poziomie dol. 8 
— 77. 


Zjazd b. bojowców P.P.$. 


zgromadził 260 uczestników z całej Polski 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj w sali towarzystwa hy- 
gjenicznego odbył się zjazd daw- 
uych bojowców P. P. S. z roku 
1904-08 oraz pogotowia bojowego 
z r. 1917-18, 

Na zjazd, zorganizowany przez 
C. K. W. P. P.-S., przybyło 260 
osób 

Zebranle zagaił jeden z czyn- 
nych bojowców, poseł Śledzińska. 
Na przewodniczącego zjazdu obra- 
no posła Arciszewskiego, który 
pizemówienie swe poświęcił wspo- 
mwnieniom dawnej bojówki PPS. 

Do prezydjum zostali wybrani 
pp. Kosterski, Adamowicz, pos. 
Kwapiński, Fedorowiczowa  (Sła- 


wa), poseł Śledziński, Purtal i 
Grzecznowski. 
Zjazd powitał 


przemówieniem 


| meldowało się przeszło 50 ko- 
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Sukces Brianda w parlamencie | 


(Gabinet Tardieu otrzymał votum zaufania 
wiekszością 71 głosów 


PARYŻ, 9 XI. (ATU). Wezo- kacji plana Younga przez par- 
rajsze posiedzenie parlamentu lament Rzeszy. 
było jedną wielką sensacją Pa-| ¿Francja może być spokojna 
|Ęy% Dowodem tego jest fakt, — powiedział Tardieu, - tute- 
|resy jej są zabezpieczone (hu- 
rza oklasków). 

Z kolei Tardieu omówił sto: 
sanek Francji do wszystkich 
państw europejskich, stwierdza 
jąc, że Francja nigdy nie daży- 
ła do hgemonji nad Europą. 
Francja pragnie pokoju współ- 
Loża dyplomatyczne były prze- pracy z wszystkimi narodami į 
pełnione. |pod temi hasłami będzie prowa 

Główną osią zainteresowania | dziła swą dalszą politykę. Oma- 
jest obecność ambasadora Rze-|wiajac położenie wewnętrzne 
szy i posła ngielskiego. Tardieu powiedział. „Jesteśmy 

Przed rozpoczęciem posiedze- za największą tolerancją poli- 
nią ambasador Niemiec von tyczną, lecz . 
Hoesch odbył dłnższą rozmowę |nie pozwolimy, by komuniści 
z Briandem i wychodząc z jego pod swemi hasłami ludzkości 
gabinetu miał minę zadowolo-| tworzyli pastwo w państwie 
na. Przez całą noc, bowiem i by obce elementy znalazły po- 
posiedzenie parlamentu trwało słuch. 

do godziny 5 rano, | Pa Tardieu zabrał głos 

nikt nie opuścił gmachu. Wszy- Briand, witany entnzjastyczny- 
oczekiwali ,mi okrzykami. Briand oświad- 


za bilet wstępu na galerje dla 
| publiczności płacono po 300 fr. 
W kancelarji parlamentu za- 


respondentów pism zagranicz- 
nych. Specjalnie licznie stawiła 
się prasa niemiecka į angielsku. 


scy w naprężeniu 

przemówienia premjera  Tar-|czył, że 

dieu i Brianda. przystąpienie Niemiec do Ligi 
Wśród wielkiego skupienia | Narodów musiało nastąpić 


* było zupełnie sprawiedliwe. 
„Nie wierzę, by człowiek p zdro 
wych zmysłach mógł oponować , 
przeciwko wstąpien'u Niemiec 


zabrał głos premjer Tardieu, 
stwierdzając, jż rząd jego, jak i 
on Sam, w najpoważniejszej spra 
wie, jaką są zagadnienia poli- 


tvczne, da Ligi, Niemcy — to naród kil 

całkowicie zgadza się z taktyką kudziesięciomiljonowy. Wojaa 
Brianda. się skończyła; 

Następnie premjer ria Daai 


oświadczył, że jeżeli upadł ga- | 
binet Brianda to tylko naskntek | 
nieporozumienia. Opinja francu 
ska „wprawdzie słusznie obawia 
ła się o interesy Francji w 
związku z ewakuacją Nadrenji, 

lecz Briand nigdy, jako prawy 


Zakłady graficzne 


A. 1. Ostrowskicga 


PIOTRKOWSKA 55, 


AE ke ; 
wsz 6 rodzaju P 
konują r bs ra? 
Następnie z pełnym neci- urencyjnych 
ewakuacja trzeciej strefy Nad- TYLKO !? 


renji nastąpi dopiero do ratyfi- 


100 zł. 


kosztuje apong mpane 
radjowy typu R.P. 


sędziwy senator Bolesław Lima- 
nowski,  peczem odczytano list 
marszałka sejmu Daszyńskiego. 


Następnie powitali zjazd w imie 


niu C. K, W. P. P. S. poset Barlic- intita sa 152, tel, 192-20. 


ki, w imieniu ZPPS. pos. Niedział- | smarorwemusssuanmmane 


kowski, w imieniu związków zawo- = a 
dowych pos. Kwapióski i w imie- Rząd austriacki 
niu TUR. senator Konciński. zapewni studentom— 
Nadesłano cały szereg depesz od żydom równoupraw- 
bojowców z Ameryki i Francji. nieńie 
WIEDEŃ, 9, 11. (PAT). Człon- 


Zjazd uczcił przez powstanie pa 
mięć bojowców Mireckiego, Okrzei 

kowie prezydjum gminy wyznania 
wej żydowskiej zjawili się u mini 


Kopisła, Barona, Szulmana, oraz 
stra oświecenia celem  zaprotesto- 


Korczaka, 
Na honorowych prezesów zjaz- 
wania przeciwko antysemickim wy 
brykom studentów nacjonalistycz- 


du obrano senatora Limanowskie- 
go, marszałka sejmu  Daszyńskie- 

nych wa wyższych uczelniąch wie 
oświadczył, iż 


go oraz jednego z założycieli „Pro 
letarjatu*, Aleksandra Dąbskiego. deńskich, Minister 
Podczas zjazdu panował nastrój | rząd zdecydowany jest zapewnić 
bardzo uroczysty, studentom żydom pełne równon- 
prawnienie na uniwersytecie wie- 
deńskim, 


Handlarz futer 


z Polski 


w rękach bandytów 
chińskich 


PEKIN, 9, 11. Z Tien Tsinu do- 
noszą, że bandyci porwali pocho- 
dzącego z Polski właściciela wiel 
kiego składu futer Arona Brenera, 

Bandyci domagają się okupu w 
wysokości pół miljona dolarów 
chińskich za wypuszczenie Brene- 
ra na wolność. 


z tym narodem musimy 

współpracować, 

pamiętając jednakże ji 
szych interesach'*. 

W momencie, kiedy Rrian" 
przeszedł do. omówienia kwe 
stji Nadrenji, deputowany Ma 
rin usiłował mu przerywać, co 
spotkało się z prołestem pn 
bliczności, jak i prezydjum. 
Deputowany Marin został po. 

zbawiony głosu. 

Po tym drobnym incydencie 
ponownie Briand zabrał głos, o- 
mawia jąc traktat wersalski. 
Briand dopiero teraz szczegóło- 
wo zdał sprawozdanie z konfe- 
rencji haskiej. Specjalnie infor- 
mująe izbe o gwarancjach Fran 
cji w wyniku konferencji ha- 
skiejj Wielkie wrażenie wśród 
|korpusu - dyplomatycznego i 
przedstawicieli sfer politycz- 
|nych wywarł końcowy ustęp 
mowy, w którym Briand o- 
świadczył, że ewakuacja Nadre- 
nji przyczyni się do usunięcia 
wszelkich nieporozumień 1 że 
Francia absolutnie nie ma pn- 
| trzehy obawiać się plehiscytu 

Hugenberga. 
Zdrowa opinja w Niemczech 
zwycięży. Demagogja i nagan- 


o na 


ka nacjonalistyczna poniosą 
klęskę. Zakończenie mowy 
Brianda spotkało się z niewi- 


dzianym od szeregu lat entu- 
zjazmem całej izby. Po mowie 
Brianda zagrzmiały frenetyczne 
oklaski. Ogólną uwage zwrócił 
fakt. 
złożenia życzeń Briandowi 
przez posła angielskjego. 
PARYŻ, 9 XI. (ATU). W wy- 
niku głosowania izba uchwaliła 


rządowi Tardieu 
votum zanfania 327 głosami 
przeciwko 256, 


a więc większością 71 głosów. 

Przeciwko rządowi głosowali 
11 komunistów, 100 socjalistów, 
109 radykałów, 12 republika- 
nów socjalnych į 21 deputowa- | 
nych innych stronnictw. Od gło 
sowania powstrzymało się 14 
deputowanych, w tej liczbie 2 
g radykałów i Franklin . Bouil- 
? | ion. 


M. STR 


Jimmy Walker 


został ponownie obrany burmi- 
sirzem Nowego Jorku, 


Demonsfracje arabów 


przeciwko deklaracji 
Balfoura 


LONDYN, 9, 11. (ATU). Donoszą 
z Jaffy, że podczas podróży an- 
gielskiej komisji śledczej z Jaffy 
do Tel-Awiwu deszło do dość po- 
waźnych demonstracji. Wzdłuż dro 
gi z Jaffy do Jerozolimy zgroma- 
dziły się liczne tłumy arabów, któ 
re niosły sztandary i transparenty 
z napisami: „Precz z deklaracją 
Balfoura. Palestyna powinna pozo- 
stać arabską. Żądamy sprawiedli- 
wości“, Manifestacje miały prze- 
bieg spokojny. Na granicy Syrja 
aresztowano szereg żydów, podej. 
rzanych o przemytnictwo broni. 


„ŁA Mnie s 


Konstyfucji” 


wybili pos. Radziwiłłowi 
szyby 

Jedno 1 pism popołudnio= 
jwych donos, iż w nocy z 
czwartku na piątek niewykryci 
sprawcy wybili kamieniami szy 
by w pałacu pos. Radziwiłła, 
konserwatysty z B. B., przy ul. 
Bielańskiej. 

Podobno znaleziono kamień, 
owinięty w papier, na którym 
pisało: „Masz za oktrojowanie 
konstytucji”. 

ZY GNet! | Ta TANON ASI TE TRAD ETTZONKĄ 


Monarchiści żądają 


aby marsz. Piłsudski 


Warsz. kor. „Głosu Por.* telef.: 

Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych ukazał się na mieście dada- 
tek madzwyczajny, zatytułowany 
„Głos monarchistyczny* wydany 
przez zarząd główny monarchi- 
stycznej organizacji wszechstano- 
wej. 

Dodatek ten zawiera list otwar- 
ty do marszałka Józefa Piłsudskie 
go. W większej części tekstu reda 
kcyjnego dodatek ten atakuje 
sejm i ustrój republikańsko-parla 
mentarny i w końcu pisze: 

„Uważamy, że jłedynem wyl- 


ogłosił się regentem 


ściem z obecnej sytuacji jest roz- 
wiązanie sejmu, objęcie przez mar- 
szałka Piłsudskiego godneści regen 
ta Polski, przygotowanie przez 
rząd regencyjny konstytucji monar 
chistycznej i zatwierdzenie jej 
przez plebiscyt, 


x 


Dość dziwnem się wydaje, że do 
datek ten, w którym zreszią pełno 
jest błędów ortograficznych, — wy 
raźnie propagujący zamach stanu 
nie -został przez władze skonliskr 
wany. 


Fermenty w łonie partji komunistycznej rosną 


RYGA, 9, 11. (ATU), Z Moskwy 
donoszą, że w związku z plenarną 
sesją centralnego komitetu W. K. 
P., która ma odbyć się 20 listopa- 
da, wałki wewnętrzne w partji ko 
munistycznej przybierają coraz o0- 
strzejsze formy. „Wieczerniaja Mo 
skwa* donosi, że wśród robotni- 
ków moskiewskich  kolportowana 
jest ulotka, wydana przez zwolen- 
ników Bucharina. Ulotka oskarża 
Stalina, iż wprowadził dyktaturę 


osobistą, nie liczy się z interesami 
proletarjatu i wprowadza w życie 
zasady „trockizmu“, które są zgu 
bne dta przyszłości Z, S. S, R. Od 
rowiednio do dyrektywy biura po- 
litycznego W. K. P, prowincjęnal- 
ne organizacje komunistyczne wy 
syłają do Moskwy rezolucje, żą- 
dające ostrych represji | bezwzględ 
nego stłumienia działalności opo- 
zycji prawicowel. 
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Najszczęśliwszy kraj — Belgja 


=P = = a 
Bez bezrobotnych, w ciąsłem poszukiwaniu 


Bruksela, w listopadzie. | 


rak do pracy 


Mimo ío wychodźcy poiscy 
przeżywają ciężkie dni 


Korespondencja własna» „Głosu Porannego“ 


Nie jest dla nikogo tajemnicą 


Na jego zapytanie, dlaczego 


Warunki ekonomiczne Belgji że rząd belgijski, sypuszczając | niektórzy polscy robotnicy zo- 


są, w porówaniu z, warunkami | 
innych krajów europejskich — 
wyśmienite. 

Niska waluta, możność eks- 
portowania, intensywny rozwój 
przemysłu i gorączkowe przy | 
gotowania do wystawy światło- 
wej, mającej się tu odbyć w ro-| 
ku 1930 (jednocześnie w Leo-, 
djum i Antwerpji) — umożliwia 
ją zatrudnienie wielu tysięcy, 
obcych robotników. 


Statystyka oficjalna wykazu- 
je. że dla ciężkiego przemysłu | 
potrzeba jeszcze conajmniej do | 
40.000 robotników. Brukselskie, 
biuro pośrednictwa pracy (Bo-| 
urse de travail) ogłosiło swój o- 
statni raport, według którego, 
w ostatniej połowie 1928 roku i 


na początku 


t 

1929 roku vtrzy-j 
malo ono 61.067 zapołrzebawań | 1⁄4 doskonałe, ż jedynie dzię- 
h > . +.1bki taniej "aniu BAT BĄŻ 

da cobalników z6żnęch dziedzin |E laniej rob»: śnie, Magy pro 


do siebie większy kontyngent 
robotników obeokrajowych, gó) 
robi tego dla ich pięknych oczu, | 
ani też nie kieruje się jakiemś 
uczuciem filantropijnem. 

Otwarcie mówiąc, robotnicy 
polscy są Belgji potrzebni — do 
wód aż nadto jaskrawy — gdyż 
produżcja wzrasta z niesłycha- 
ną szybkością, a bezrobotnych 
wcale niema. 


Ostatnio nawet robotnicy bel; 


l aijscy zainteresowali się tosem | 


swoich współtowarzyszy pracy 
' na posiedzeniu centrali związ- | 
ków zawodowych zaznaczon s 
żę pracodawcv horzystają zbył 
ziele z opłakaneż:  polożenia 
cbcokrajowców 
ich w hanietrw sposób. | 


f'rzemysłówcy bwlz.iscy wie: 


| 


1 cks:pioatu ją 8 


$ 
f 


stali wysłani z Belgji, minister 
sprawiedliwości, Jansens, odpo- 
wiedział, że jest to, prawdopo- 
dobnie, omyłka, gdyż nawet e- 
migranaci bezpaszportowi uzy- 
skują „sejour definitif“, 

Było to poniekąd prawdą, 
lecz trwało tax do cz°rwea b'-ż. 
rok 1. 

Z cowilą, gdy stary parla- 
ment rdał się na spo.rynek, a 
nowy jeszcze nie zaczął obrado- 
wać, zaczęła się jstna anarchja 
administracyjna. 

Wytwwurzyła się sprzeczna sy- 
tuacja. Z jednej strony: rozwój 
przemysłu j eksportu, a przez 
to potrzeba rokotników, z dru- 


lej — nieprzychylny stosunek 
administracji państwowej 
przyjezdnych. 


Poczynając od kwietnia tego 
roku zmieniono conajmniej z 


dziesięć rozporządzeń, Brak sy- 


56.571 robotników (belgijczy- dukować i ekspztiow ić swoje stemu jednolitego daje się moc 
ków i obcokrajowców) zgłosiło |tCWATY za granicę 


się'ę tym czasie po pracę. Ogó- 
łem 42,070 zostało zatrudnie- 
nych. 


ne, że się go wcale nie odczu-, 
wa. 


Według ostatnich danych: na|9 robotnikach, | 
cych tu na kontrakt”, to wej 


163 kasy dla bezrobotnych, gru- 
pujących 627.347 członków, li> 
czono w dniu 31 sierpnia b. r. 
tak drobną liczbę, jak 3.178 bez 
robotnych, co wynosi raptem 
pół procent ogólnej 


liczby ro-| 


M rx „a 


Nie bacząc j:d rak ma tak wyl od każdego robotnika 
śmien'te warunki ekonomiczne, | się na wstępie 152.50 fr. 


Bezrobocie jest tak minimal, położenie polskich emigrantów | opłatę za uregulowanie wizy 


staje się coraz goTkac. 


Nie mówię, ma się konika, 


przyjeżdża ją”| 


zupełnie legalnie. Los takich ro- 


mo we znaki. 


do | . 


| 


najdroższe mydło 


lecz lańsze ji 


% i 


Rvrire dobre jak 


AS 


a 


wód 


mę 

PĘKA PA 

Remargue € 
z angielskim generalem 

Angielski generał „sir Hamil- | twierdzenie tego, czemu Remar- 

ton od dłuższego czasu prowa: | que chciał dać wyraz w swej 


CEASE EDE m 
EIA ST GTA a 


i 
4 
s 


Skandal jest tem większy, że dził z Remarque'm korespon- | książce, Wszystkie te listy má- 


stwowy, |< 
Taka suma, 177.50 fr. — to 
cały majątek dla robotnika ob- 


botników jest zgóry zabezpie- | cokrajowca, bez rodziny i po- 


czony, conajmniej, 
czas. 


Kwestja ta dotyczy jedynie 


na pewien | mocy. 


W rezultacie otrzymuje on 
wizę tylko na jeden miesiąc bez 


botników. W miesiącu lipcu pro tak zwanych emigrantów „niele prawa przedłużenia. Po upływie 
cent bezrobotnych wynosił 0,6 galnych*, których liczba wzra-, tego terminu zjawia się u niego 
a w roku ubiegłym, w sierpniu, | sta z dnia na dzień į dosięgła, W domu, lub nawet w miejscu 


było również 0,6 proc. 
Liczby te wyraźnie ilustrują 
położenie ekonomiczne kraju i 


bują. 

Szczególny ruch zaznacza sie 
w „dziedzinie _ metalurgicznej.. 
Produkcja stali j „gusu“ (żela- 
za zlewnego) zwiększyła się na- | 
wet w porównaniu z produkcją | 
przedwojenną, 


Średnia produkcja gusu w r. | 
1913 wynosiła 207 tysięcy tonn | 
(semestralnie), produkcja stali | 
— 155 tysięcy tonn. W r, 1929 
(l-szy semestr) dla „gusu“ — | 
336, a dla stali 297 tysięcy tonn. 
CHIM ZERA 


w ostatnich czasach 50 osób 


dziennie. 


| Pierwszym krokiem każdego ” 
żadnych komentarzy nie potrze takiego emigranta jest uporząd- | ** 


kowanie swoich papierów i uzy. 
skanie zezwolenia na stały po- 
byt, t. zw. „sejour definitif". 

Do lutego tego roku i rząd i 
parlament odnosiły się przychył | 
nie do przyjezdnych, nawet do 
nieposiadających dostatecznych 
dokumentów. 

Poczęnając od łego czasu — 
rząd zaczął stosować do nich pe ' 
wne represje, co wywołało inter 
pelację posła komunistycznego, 
Jacquemott'a w parlamencie. | 


VLT D 
z mz NK uraa 


Reforma kalendarza w Rosji 


W rosyjskich kołach naukowych 
roztrząssaa jest w daiszym ciągu 
sprawą reformy kalendarza. Na 
specjalnej konferencji, która w tej 
sprawie niedawno odbyła się w 
Moskwie, uznano konieczność [iż 
tzemia się przy reformie kalenda- 
rza z koriecznością uwzględnienia 
dotychczasowego systemu kalen- 
darzowego przy wszelkiego rodza- 
ju pracach naukowych, a to przez 
wzgląd na. konieczność utrzymywa- 


nia stosunków nankowych z inne- 
mi państwami. 

Istnieje projekt, by dla wewnę- 
trznego użytku zaprowadzono w 
Rosji podział roku na 12 miesięcy 
po 30 dni, do których dochodziło- 
by jeszcze 5 oddzielnych dni pa- 
zm miesiącami, Byłyby to główne 
dni świąteczne. Uczeni rosyjscy u- 
wążają, że dri w nowym kalenda- 
rzu najlepiej i najpraktyczniej bę- 
dzie oznaczać numerami (dzień 
pierwszy, drugi, trzeci i t d) 


gdzie pracuje, policjant į oznaj- 


musi opuścić Belgję, i to bez je 


dnej apelacji. 


!|rał, na któ „Na Zachodzie, samounicestwienia. 
25 franków na ostemplowanie nic hea T a sę 


paszportu, jako podatek  pań- | uczyniło wrażenie, wyraża 


pobiera | dencję, 
jako | 


| rzuca tylko autorowi, że przed-' 


| 


która teraz ogłoszoną | wiły mi: Pan w swej książce o+ 
została w angielskiem czasopiś- | pisał niebezpieczeństwo, w kló- 
mie „Life and Letters". Gene- | rem byliśmy, niebezpieczeństwo 
Poznanie 
niezwykle silne| niebezpieczeństwa jest równo: 
się cześnie już pierwszym krokiem 
z entuzjazmem o tem dziele, za do szukania ratuoku*. Książka 
mydja nie apostołuja rezygimeji, - 
stawia wojnę w zbyt czarnem jest raczej sygnalem ratunku 
świetle, nie dostrzegając, że | wym, literackim 5. O. $ — pi- 
wojna, jak wogóle życie składa sze Remarque. 
sin nietylko z realizmu, lecz ma| pemarque przyżnaje, że jogo 
A zniosłe idealistyczne momen- książka nie jest doskonałą książ 
y, 5 ką o wojnie, gdyz taki+j dosko- 
Remarque odpowiada genera- a iE tae A pty! po 10 
łowi i wykazuje, że żołnierz na jatach wojny, lecz chyba w sto 


| froncie nie używa wogóle Sło-| lat później. 


| 


wa „patrjotyzm*. Żołnierz 


na | 
froncie przeklina wojnę, 


ale! Odpowiedzi angielskiego ge- 


| mia mu, że w ciągu kilku dni| walczy, chociaż często sytuacja nerala stoją na wysokim etycz- 


|nym poziomie a cała ta dysku- 
sja między militarystą a nieza- 
leżnym pisarzem jest niezwykle 


st beznadziejna. 
W innym liście podkreśla Re-| 
marque, że się bardzo cieszył! 


W związku z wydarzeniami |otrzymując od angielskich ofi- | ciekawyim dokumentem naszych 


ostalniej chwili: zamach na am |cerów i prostych żołnierzy po-' czasów. 


basadę i następcę trenu włoskie 
go oraz zabójstwo profesora u- 
niwersytetu w Liege (sprawca 
tego czynu był również obcokra 
jowiec — rosjanin) — represje 
jeszcze bardziej się zaostrzyły. 
Cała prasa prawicowa doma- 
ga się nalychmiastowego wysie- 
dlenia wszystkich „niebłagona- 
diożnych* polaków 1 włochów. 
A ponieważ trudno jest rozróż- 
nić, kto jest „prawomyślny* a 
kto nie, więc chciałaby wysłać 
wszystkich emigrantów. 

Trudno jest przewidzieć, w da 
nej chwili, co się stanie z masą 
polskich emjgrantow. Trzeba 
cierpliwie zaczekać na zebranie 
się parlamentu, które ma się od 
być jeszcze w pierwszej połowie 
listopada, wtedy cała sprawa 
się wyjaśni. 

Jak się jednak nam wydaje, 
przychylnego stosunku, w da- 
nej chwili, oczekiwać nie moż- 


na. 
P. n. 


Emil Vandervelde 


przywódca socjalistów belgijskich, przemawia w Hamburgu 
przeciwko traktatowi wersalskiemu, 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8,15 rano do 
15 (3-6j po południu) obowiązani 
są do osobistego zgłoszenia się w 
biurze wojskowo-połcyjuem przy 
ul.” Piotrkowskiej 212 mężczyźni 
rocznika 1909 zamieszkali na tere 
nie 9-go komisarjatu P. P., któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się 
od hter od A do L włącznie. 


Ddczył 


Czerwonego Krzyża 

Dzerwony Krzyż przypomina, że 
w dniu dzisiejszym o godzinie 12 
mim. 30 w poł, w sali Polskiej 
Y. M.O. A., Piotrkowska 89, pan 
dr. Zebrowski wygłosi odczyt n. t. 
„O gruźlicy gardła, nosa i krtani‘, 

Wejście na odczyt bezpłatne. 


Nocne dyżury aptek 
- Dziś w uccy dyżurują następują 
ce apteki: Li Pawłowskiego (Piotr 
kowska 807); S. Hamburga Główna 
50); B. Głuchowskiego (Narutowi 
czą 4); J. Sitkiewicza (Kopernika 
26); A. Charemzy (Pomorska 10); 
A. Potasza, (Plac Kościelny 10). 


Życie Tomaszowa 


(Telejonem od wt. korespondenta) 


B. B. W TOMASZOWIE, Komu- 
nikują nam, że na posiedzenii Bəs 
partyjnego Bloku w Tomaszowie 
wybrano na prezesa dyrektora se- 
minarjum p. Antoniewicza. Dalej 
proszeni jesteśmy © _zaanieszczenie 


że w dyskusji na zabraniu organi. | 


zacyjnem nie poruszane sprawy 
stosunku B. B. do PPS. daw. ira- 
koji rewolucyjnej. 


ARESZTOWANIE _NOŻOWNI- 
KÓW. W dufu 7 b. m. o godz. 23-ej 
będąc w obcho- 


w pobliżu przejazdu 
dwuch pijanych osobników, którzy 
z nożami w ręku  teroryzowalł 
przechodniów. Policjanci znienac- 
ka podbiegli do nożowników i wyr 
wal im noże + rąk, a następnie 
„chcieli doprowadzić ich do komisar 
jstu. Awantumnicy wyrwał się z 
q1ąk policjantów í wpadli pomiędzy 
tłum robotników, | RZEBŻE a % 
fabryki sztucznego jedwabiu w V 

lanowie, bijąc po drodra PAA 
kich, kty im zachodził drogę. W 
końcu policjanci przy pomocy stra 
żaków fabrycznych  obezwładniłi 
awanturników, sprowadzili do por 
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Wiwi tie Panna Romcia w naszej redakcji Ig 


$miało staje do zawodów © tytuł najpiękniejszej łodzianki 


Panna "Rómcia jest b. miłą dso- 
bisteścią: / odznacza się przytem 
wcale niepoślednią urodą, a gdy 
się: śmieje na jej pięknem liczku 
ukazują sie dwa dołeczki — rodze 
ni bracia tych u łokci, 

Panna: Rómcia śmieje się często; 
dołeczki rysują się na tle jej zaró 
żowienych od śmiecha policzków, 
jak między. płatkami szkariatnej, 
z pąka rozwijającej się róży, 

Panna Romcia ze swym uśmie 
chem i dołeczkami przyszła dziś 
do redakcji i przyniosła swą podo 
bime 

—ÌTo na: konkurs urody kobie- 
ty pracującej, — powiada panna 
Romcta, Gdy wymówiła słowo pra 
cującej, uśmiech znikł z jej twarzy 
bowiem panna Romcia jest prace- 
wniczką” „poważną i przy pracy nie 
robi żartów. 

— Dziękujemy pani, panno Rom 
cin za zaszczyt, — powiadam do 
przyjaciółki naszej redakcji. 

— Jest pani: niewątpliwie osobą 


miią i wdzięczna jak Mary Pick- 
ford, lub królowa ekranu, urocza 
przedstawicielka państwa Wscho- 
dzącego Słońca Anna May Wong, 
ale proszę pamiętać, że — mimo 
wszystko — rywalizacja o palmę 
pierwszeństwa będzie wcale nie- 
łatwa. 
Czy pani wie... 


„że firma „Violet“ Piotrkow- 


niejszym zapachu „Predilection“. 


kursu będzie mogła skorzystać z 


„że „Najpiękniejsza“ będzie się| bezpłatnego zdjęcia i portretu wy- 
mogła ubrać w prześliczne jedwa- | kcnanego przez zakład fotografńcz 
bie z f, Bernard Dobrzyński S-cy| ny „A. B. 0S“. 


Piotrkowska 10, która urządza o- 
becnie włelką wyprzedaż swych to 
warów, 


«że perfumerja „Lotos“ Piotr- 
kowska 158 wzbogacl toaletę lau- 
reatkj naszego konkursu komple- 


„.że piękny podarunek szykuje | jem kosmetyków krajowej wytwór 


firma „An Petit Paris“ Piotrkow- 
ska 83, w postaci najmodniejszego 


ska 83 obdarzy panią ślicznym fla kapelusza. 
konem ROR Gode‘ go o MAZ 


„že uważna uczestniczka kon- 


m M M M a irit = Wymar yrenawiją z mani I 


Przypomnijcie sobie, Łodzianie!!! 


śnie padły u nas!!! 


Premia Zł. 415000 na Nr. 60373 Zł. 15000 na Nr. 


Nr. 99149 


wy- Zł, 75000 na Nr. 41519 Zł.15000 
gra- „ 70000 „ „ 89106 „15000 
ne > W » 99127 „ 15000 
|" «w 828 „ 10000 
25000 „ „ 140024 „ 10000 

15000 „ „ 50050 „10 
„ 15000 „ „ 60373 „ 10000 


wiele, wiele jeszcze 


JATEK 


Nie zwlekaj! Kup nasz los! 


Jakie imponujące sumy osta- 


74557 Zł. 10000 na 


na Nr. 140015 ZŁ 10000 na Nr. 102271 

o m 481941 ©, 10000 „a A 

» a 157838 „ 10000 „ „ 107124 

m. 16868 „ 10000 „ „ 136572 

>> 28018 „ 10000 „ „ 140079 

A 45418 „ 10000 „, „ 146564 
50245 


po ZŁ, 10000, 5000, 3000 i t. d. i t, d. 


— 


PIOTRKOWSKA 22 f 
PIOTRKOWSKA 66 = 
5 


_Ciągnienie już 14 i 15 b. m. a 


|ępodajemy 


| 
j! 


ni „Swan“. 


„že pierwszorzędny zakład fry- 
zjerski p. f. „Szware i Jabłoński“, 
Moniuszki 2, czesać będzie najpięk 
niejszą iodziankę, 


„že wiele, wiele innych jeszcze 


cennych pofarunków otrzyma: ża 
| „Najpiękniejsza. 
Te cenne nagrody, a przede- 


wszystkiem prymat, jaki wybran- 
ką nasza uzyska śród niewiast 
łódzkich, czyż to nie małe trofea? 


— Konkurencja jest poważna, 
panno Romciu, A. 
Panna Romcia zusępiia się, alẹ 
iyiko na chwilę. - 
Doleczki ukazały się na jej ohh- 
czu: : 
— Doskonale! — rzekła, —; 8ta- 
ię do konzursit. 
Łesizianki, bierzcie przykłąd z 


panny Romei, 

Nadsyłajcie vwe fotegráfie. 
dodatku ilustrowanym 
drngą serje Totograffi 
Za tydzień będzie następna. 


Dziś w 


Łodzłanki! Śmiała do konkursu. 
Nadsyłażcie swe podobizny! 


Ron EA] 
NE. 


AS ki wy BEA 


mą) ali 


KUPOR 
m bezpłaime zdjęcie i poriiei 


fmig © DazWskO———————————— 


= 


Adres —— 


Podpalacz fabryki poi 


ch aresziot 


Any 


Zawodowy zlodziej Chaim Spektor wynajęty zostal prze? 
í wspólników firmy, celem spalenia posesii 


„Głos Poranny“ byl jedynem 


bjerni fabryki sztucznego jedwabiu pismem, w Łodzi. które ściśle i 
skąd przewieziono ich do komtsar- najszybciej informowało swych 
fatu, gdzie okazało się, że są to: Czytelników: e wynikach śŚledz- | 
Michał Rybiński 1 Józef Kawa, za twa. prowadzonego w związku z 


mieszkali na Kaczce. 


Lipki fabryki pończoch $ 


kiera Í Szta įnfarbera 


Najkapryśniejsze dziecko łagod: | przy- ul. AL. Kościuszki nr. 10. 


nieje pod wpływem 
PUDRU, MYDŁA i KREMU 


- Jak wiadomo, fakt podpale- 
nia został niezbicie stwierdzony 
jnż podczas dogaszania zgliszez, 
gdzie: znaleziono pęcherze z naf- 
tą. Wobec tego aresztowani zo-, 


płot, znalazi się na 
czańskiej. 


| Pa siwierdzeniu, że przy tej | 


|aliey pod nr. 43 mieszka Rubin 

przypuszezająt, że podpalacz 
zwrócjł się tam z prośbą o na- 
we ubranie, polieja przeprowa- 
dziła tam rewizję, która zakoń- 
czyła się jednak zupełnem fja- 
skiem. Mając jednak tę pew- 
ność, że podpalacz ukrył się 
gdzieś na ul. Wólczańskiej, wia 
dze bezpieczeństwa prowadziły 


6130—2 | stali" trzej wspólnicy oraz żona |dałsze poszukiwania na tej uli- 


RADIO. REICHER 
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Czyście słyszeli nasze nowo- 
czesne odbiorniki w nowo- 
otworzonym salonie radjowym? 
PROSIMY! Pokaz nie obowią- 
7414 zuje do kupna. 


Pozostawało jedynie wła- 
dzoń policyjnym zgryzienie naj 
twardszego orzecha, t, j. areszto 
„wanie  ponipalacza. 


Policja, "kierując się wywia-| 


dami wśfód robotników. przypa | 
trujących: się gaszenini ognia u- 
staliła, że podpalacz po wyrwa 

niu się x rąk dozorcy, który ga- 
sił na nim ubranie, wbiegł w 


bramę posesji przy Al. Kościnsz lono 52-letni 
ki, l. ae „Przeszkoczywszy przez | Sieradz, 


} 


cy. Po niespełna godzinie osia- 

| gnięto nadspodzierrany wynik. 
(Ustalono mianowicie, że wpadł 
on. w bramę domu ur. 23, gdzie 
zamieszkuje znajoma mu rodzi 
na, z którą był w stosunkach 
handlowych w czasie pobytu 
|jąj na wywczasach letnich w 
a Sieradzu. 


| Nie budząc najmniejszego po 
jak usta- 
Chaim Spektor, 
otrzy- | go bezskutecznie. dlatego też znanym policji złodziejem. 


dejrzenia podpalaez, 
Kościuszki 21, 


stępnie, jak stwierdzili 
konie. nu rogu Zielonej i 
Kościuszki wsiadł w taksówkę i 
pojechał w niewiadomym kie- 
runku, Majae takie wiadomości 
władze Śledcze zmobikizowały 
wszysikich szeierów. mających 
postój na uliey Zielonej i od-nii 
ki do kłębka udało się stwier- 
dzić, że jeden z szoierów za- 
wiózł go do Placu Wolności i na 
stępnie Spektor, cheąc zmylić 
czujność wiadz bezpieczeństwa 
| przesiadł się w inną taksówkę, 
| która zawiazła go na ulicę Dre- 
wnowską 16, do meliny nieja- 
kiego Abrama Tromheckiego. 
Jak się okazało, Spektor był 
w ścisłym kontakcie z Trombee 
kim, który to postanowił za 
wszelką cenę ukryć go przed o- 
kiem władz. W tym celu nie- 
wzywał on do ciężko poparzo- 
nego Spektora ani lekarza, ani 
też felczera i tylko środkami, 
znanemi mu, domowemi, leczył 


nl. Wól- ' mał tam wierzchnie okrycie. Na stan zdrowia Spektora stawał 
świad- się evraz groźniejszy. 
Al. | 


Po usłaieniu miejsca pobytu 
"podpalacza, onegdaj późną ne 
cą wydelcgewano na miejsce sil 
ny cddzia! policji mundur, 


śledczej, który otoczył dom. Na 


| nowskiej, 


stępnie kiiku poliejantów wkro 
czyło zupełnie nieoczekiwania 
do mieszkania Trombeckiego, 
gdzie zastano Spektora, leżące 
go w łóżku, dającego słabe o- 
znaki życia. Ciężko chorego 
Spektora przy pomocy karetki 
pogotowia przewieziono do szpi 
tala św. Józefa przy ul. Drew- 
gdzie obecnie leży: 
Przy łóżku jego wystawiono po- 
sterunuek policyj iny, celem anie- 
możliwy: pnia mu ewentualnej u 
rieczki, Właściciela mieszkanis 
Abrama Trombeckiego areszto- 
wano i osadzono w więzienia za 
świadome ukrywanie przestęp- 
ry. 


Dedać należy, że Spektor jes! 
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eto Niepodległości w Łodzi 


W dniu 11 listopada w dzień 
święta narodowego 28 pułk Strzel- 
ców Kamiowskich t. zw. pułk „Dzie 
ci Łódzkich* obchodzi swe dorocz- 
ue święto pułkowe. Co rok ten 
dzień przypomina Łodzi dzieje bo 
haterskich walk i bojów młodzie- 
ży łódzkiej —  rozbrajającej oku- 
pantów i jednoczącej się w organi- 
zację zbrojną, którą otrzymała póź 
niej nazwę 28 p. Strz. Kaniow- 
skich. 

Łódź — lubi swój pułk i żyje z 
nim w przykładnej zgodzie. Łodzia 
| Ewka mi Ek aw | 


Ś. p. Sfeian Linke 


(W jedenastą rocznicę 
bohaterskiej śmierci) 


Gdy dzień 11-ty listopada stał 
się świętem, które czci już Polska 
cała, jak długa i szeroka, gdy w 
dzień ten nasza duma i radość z 
powodu odzyskania niepodległości 
jączą się z uczuciem wdzięczności 
i hołdu dła tych, og wolność oj- 
czyzny własnem życiem okupić mu 
sieli, my, łodzianie, odnosząc się 
z największym pietyzmem do tej 
rocznicy, jako symbolu odrodzonej 
państwowości, musimy w specjal- 
nej mieć pieczy pamięć o tych, 
którzy tutaj, w Łodzi, historyczne- 
go dnia 11-go listopada 1918 roku 
pierwsi stanęli do walki i legli na 
progu własnego państwa, pa- 
mięć o tych, którym, mimo najwię- 
kszej z ich strony ofiary nie dane 
było ujrzeć słońca  wschodzącej 
wolności, 

Na ul. Spacerowej (AJ. Kościasz 
ki) w pobliżu Benedykta (6-go Sier 
pnia) padł ugodzony kulą niemiec 
ką idący w patrolu peowiackim 
ś. p. Stelan Linke, plutonowy P. 0. 
W. uczeń 7-ej klasy gimnazjum 
„Uczelnia, 

Szybka pomoc lekarska i dalsze 
usilne starania o utrzymanie przy 
życiu mie zdołały uratować mło- 
dego człowieka, który w kilkana- 
ście dni potem zmarł w szpitalu. 

Ś. p. Stefan Linke był jedną z 
tych ofiarnych jednostek, które od 
lat najmłodszych wprzęgają się w 
rydwan służby publicznej, 

Jako kilkunastoletni chłopiec za- 
ciągnął się w 1916 roku do Pol- 
skiej Organizacji Wojskowej w Ło 
dzi, gdzie ukończył szkołę podofi- 
perską, Obok służby w P. 0. W. 
pracuje w szkolnej organizacji mło 
ady niepodległościowej „Zarze- 
wie”. 

Ponadto zorganizował w miejscu 
zamieszkania swoich rodziców w 
majątku Chełmno, powiatu kolskie 
go, pod pokrywką straży ognio- 
wej, oddział Polskiej Organizacji 
Wojskowej, którego do końca był 
komendantem. 

Na kilka dni przed rozbrojeniem 
wyłeżdża do Chełmna dla przygo- 
towania swego oddziału do rychłej 
walki, w dniu rozbrojenia wraca 
do Łodzi | tutaj pada w zbrojnej 
rozprawie, ostatnie młodzieńcze 
mucając spojrzenia ku świtom 
wschodzącej wolności. 

Ś. p. Stefan Linke był synem 
Edwarda i Marji z Kruszów, zna- 
nej | rasłużonej dla Polski walczą- 
tej rodziny ziemiańskiej, 

W kornej podzięce 1 wdzięczno- 
Bci za zaszczytnie spełniony obo- 
wiązek żołnierski, chyli dziś swe 
głowy Łódź, a z nią Polska cała, 
przed Twą pamięcią, młody boha- 
terze! 


M. Lewandowski. 


nin z szacunkiem 'i uwielbieniem 
patrzy na szary mutdur żołnierza, 
widząc w nim spadkobiercę bohate 
rów z pod Perespy, Kisielowa, Ko- 
san, Ostrowi, Radzymina i Soka- 
la. A choć dawne to czasy, lecz pa 
mięć o nich nie wygasa. Przypomi 
nają też ome, jak to gorączkowo 
kiedyś wyczekiwaliśmy na wiado- 
mości z frontu, gdzie niemal każda 
rodzina miała brata, syna, męża 
lub ojca. 

Pułk 28 jest symbolem patrjoty 
zmu Łodzi, która w szeregach swe 
go pułku dokumentowała swe pra 
wo do wejścia w poczet wielkich 
miast nietylko z tytułu swej pra- 
cy, leoz i swego udziału zbrojne- 
go w dziele utrwalenia granic Rze 
czypospolitej. 

Ta nić sympatji wyrażona w 
pięknej nazwie „Dzieci Łodzi”, któ 
rą zwykł witąć ogół łódzian swój 
pułk nie może ulec nigdy zmia- 
nie. 

Teraz, jak i zawsze, w dniu świę 
nan] 


ta dorocznego 28 pułku cała Łódź 
łączy się w wyrazach czeł i miłoś 
ú i zasyła bohaterskiemu pułkowi 
życzenia jaknajpomyślniejszej pra 
cy nad zabezpieczeniem pokoju i 
trwałości granic Rzeczypospolitej. 
PROGRAM ŚWIĘTA 

Dnia 10, 11. 1929 r. godz. 18— 
Capstrzyk uroczysty na ulicach 
m. Łodzi. 

Godz. 21— Uroczysty apel na 
dziedzińcu koszarowym przy 
ul. Leszno 9. 

Dnia 11, 11. 1929 r. godz, 10.— 
Nabożeństwo w katedrze, 

Godz. 11,30 — Defilada przed 
dowódcą O. K. IV (ul. Piotrkowska, 
przed domem nr, 104), 
PRZEDSTAWIENIE KINEMATO- 
GRAFICZNE NA SIEROCINIEC 

Na prośbę Towarzystwa Opieki 
nad sierotami po żołnierzach W. 
P. w dniu 11 listopada b. r. jako w 
dnin Święta Odrodzenia Rzeczypo- 
spolitej, kinoteatry „Grand Kino“, 
„Luna“, „Casino“ „Odeon“ „Za- 


ee] 


liwarie nowego roku akademickiego 


w Instytucie Prawa Administracyjnego w Łodzi 
Magistrat m, Łodzi w 1928 roku | nych wyroków N. T. A.). 


powołał do istnienia Instytut Pra 
wa Administracyjnego, mający na 
celu pogłębienie wiedzy zawodo- 
wej w dziedzinie prawa administra 
cyjnego wśród urzędników zarzą- 
du m. Łodzi oraz okolicznych 
związków komunalnych. 

Kierownikiem Instytutu został 
pan prof. dr, Tadeusz Hilarowicz, 
b. pierwszy dyrektor i organizator | 
siudjum Administacji Komunalnej 
w Warszawie. Sekretarzem Instytu 
tu został p. Wacław Busiakiewicz 
referent magistratu. 

Na zebraniach Instytutu omówio 
no dotychczas następujące kwe- 
stje: Pojęcie administracji, szcze- 
gółowy rozbiór pojęcia i zadań po- 
licji, decentralizacja i dekoncen- 
tracja w administracji, władze jed 
nostkowk i koległalne, pojęcie i 
rodzaje samorządu (w związku z 
czytaniem odnośnych wyroków 
Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego i Sądu Najwyższego). 
Swobodne uznanie władz admini- 
stracyjnych, pojecie i klasyfikacja 
aldtów adminiftracyjnych, forma 
aktów administracyjnych 1 oświad 
czeń woli jednostki wobec władzy 
(w związku z odczytaniem odnoś- 


Jednocześnie na zebraniach In- 
stytutu prof. Hilarowicz rozpoczął 
komentowanie rozparządzenia p. 
prezydenta Rzeczypospolitej o po 
stępowaniu administracyjnem, przy 
czem przy komentowaniu biorą u- 
dział słuchacze, 

W dniu 8 czerwca 1929 roku zo- 
stał zakończony plerwszy rok In- 
stytutn; ma zakończenie rozdano 
'rehaczom ftematy do prac piś- 

nnych i niektórzy słuchacze zła 
żyli już je na ręce profesora dr. 
Hilarowicza, 

Magistrat m, Łodzi, zważywszy, 
że cel, wytknięty przy tworzeniu 
Instytutu, zostaje realizowany, po 
stanowił uchwałą prezydjum magi- 
stratu Nr. 591 z dnia 7 sierpnia 
1929 roku utrzymanie tej Instytu- 
cj, powierzając kierownictwo In- 
stytutu Prawa Administracyjnego 
w roku akademickim 1929-30 na- 
dał prof. d-rowi Tadeuszowi Hila- 
rowiezowi. 

W bieżącym roku akademickim 
zapisało się 275 kandydatów. 

Pierwszy wykład odbył się wczo 
raj, w dniu 9 listopada i uczestai- 
czyło w nim zgórą 250 słuchaczy 
w zapełnłionej sali rady miejskiej. 


Nadzwyczajny przeskok . 
z arystokratycznych salonów paryskich 
do pełnego wrażeń i kaprysów życia tancerek 
nowoczesnego zespołu. baletowego 
temperament 
szał uciech i szał tańca — 


sława — miłość — zazdrość 


chęta*, „Palace“ i „Capitol“ wy: 
świetlają obrazy dozwolone dła 
młodzieży szkolnej. Początek spe- 
ktakli o godz. 2 po poł. w Lunie o 
godz. 2,30 po poł. oraz w Casinie 
o godz. 3 popoł. 

Ceny biletów na wszystkie miej 
sta po 1 zł, a w kinie Zachęta na- 
wet tylko po 50 gr. 

Całkowity dochód przeznaczony 
na Sierociniec T-wa Opieki nad 
rotami po poległych żołnierzach. 
WIECZÓR  WOKALNO-MUZYCZ- 

NY 

W poniedziałek, dnia 11 listopa- 
da od godz. 8 wiecz. w sali filhar 
monji przy ul. Narutowicza 20 od 
będzie się uroczysty wieczór wokal 
no-muzyczny, poświęcony rocznicy 
Niepodległości 11 listopada. Prze- 
mawiać będzie mec. Dr. Fichna. 
Na program  wokalno-muzyczny 
złożą się produkcje: art. dramat. 
Skrzydłowskiej i Bujańskiego, Mo 
skewiczówny (fortepian),  Dudzi- 
czówny, d-ra Schichta,  Kergera 
(śpiew), Szmarówny (tańce) i Mi- 
chalaka (tańce), akompanjament 
p. Jezierskiego Adolfa i Zborow- 
skiej Julji. Bilety w cenie od 1 zł. 
do 7 zł. do nabycią w cukierni Go- 
stomskiego (Piotrkowska 76) s w 


dzień koncertu przy kasie w filhae 
monji, 

Całkowity dochód przeznaczony 
na sierociniec T-wa Opieki nad 
sierotami po poległych żołnierzach. 
PRZEDSTAWIENIA W TEATRZĘ 

Jutro, dnis 11 b. m. o godz. 5 
popoł. odbędzie się akademja dla 
wojska, urządzona przez dyrekcję 
teatru miejskiego, na którą wolne 
bilety rozdała dyrekcja pomiędzy 
organizacje wojskowe. Na program 
złożą się: przemówienie, prođu- 
kcje muzyczne, oraz recytacje. 

Na wezwanie komitetu uczore 
nia Święta Niepodległości teati 
popularny zaofiarował: 

W niedzielę o godz. 4 popoł, w 
teatrze przy ul. Ogrodowej dla 
garnizonu łódzkiego bezpłatne 
przedstawienie arcywesołej kroto- 
chwali AlL Fredry „Oj, młody, 
młody“, W poniedziałek wieczorem 
w teatrze Geyerowskim dla sfer rze 
mieślniczych bezpłatnie arcydzieło 
Larodowe „Dżiady*. Oprócz tege 
artyści teatru popularnego: Faleń- 
ska, Gorowski, Michalak, Staszew 
ski, Denelówna wystąpią w niedzie 
lẹ rano na akademjach urządzo- 
nych przez poszczególne szkoły i 
instytucje. 


POCZTA 

Ze względu ıı dwa dni świąt u- 
rzędowanie poczty odbywać się bę 
dzie w następujący sposób: 

W niedzielę, dnia 10 h. m. wszy- 
stk oddziały poczty i wszystkie 
kasy będą ozżynne od godz. 9 do 11 
przed południem. 

Doręczanie listów i przekazów 
odbędzie się normalnie. Filje nie- 
czynne, W poniedziałek, dnia 11 b. 
m. dział sprzedaży znaczków pocz 
towych, oraw dział przyjmowania 
listów poleconych czynny będzie 
od godz. 9 do 11 przed południem. 

Kasy i służba doręczeń nieczyn- 
ne. Przez obydwa dni świąt będą 
doręczane bez ograniczeń tylko 
paczki ekspressowe. (b) 

MAGISTRAT 

Wobec przypadającego w dniu 
11 b. m. święta Niepodległości, biu 
ra ś urzędy magistratu w dniu 
tym nie będą czynne. 

KASA CHORYCH 

W związku z przypadającem w 

dniu 11 listopada r. b. Świętem 


a 
szą 4547 


JE sg 
"fr 


intrygi zakulisowe—podstęp chytrej rywalki 


pojedynek kobiet na scenie 


OTO ZAWROTNA TREŚĆ FILMU 


7126 


Realizacja Henri Roussel, twórca „Koenigsmarku*, 


Girlsy Paryża 


z cudownie piękną SUZY VERNON w roli głównej. 


7676 


Narodowem biura i lecznice kasy 
chorych są nieczynne. 

W wypadkach, wymagających 
koniecznej pomocy lekarskiej, po 
moc ta będzie udzielana, przez pogo 
towie kasy chorych (ul. Wólczań: 
ska 225, tel. 28.810). 

W dniu tym apteki kasowe rów 
nież są nieczynne. 

Recepty wydane przez lekarzy 
pogotowia należy kierować do a- 
ptek prywatnych. 

PRZEDSIĘBIORSTWA PRY- 

WATNE 

Jak się dowiadujemy ze śródał 
miarodajnych wszelkie BIURA, 
INSTYTUCJE PRYWATNE 
ORAZ SKLEPY MOGĄ BYĆ 
PRZEZ CAŁY DZIEŃ OTWARTE 


Uroczystości 
w Tomaszowie 


Uroczystości z okazji  1i-ej 
rocznicy odzyskania niepodległości 
Polski rozpoczną się w Tomaszowie 
dziś o godz. 5-ej po poł. Na ryn- 
ku obok rozbitych namiotów zosta 
nie rozpalone ognisko obozowe, 
przy którem organizacje wojskowa 
i wychowania fizycznego będą śpie 
wać pieśni żołnierskie, 

Następnie na ogrodzonym placu 
b. cerkwi, udekorowanym lampjo- 
nami, odbędą się popisy tańców 
polskich przy dźwiękach orkiestry 
straży ogniowej 1 tomaszowskiej 
fabryki sztucznego jedwabiu, po- 
czem odbędzie się ogólna zabawa, 
Wieczór ten będzie urozmaicony 
ogniami bengalskiemi i rakietami. 

W poniedziałek odbędzie się na 
bożeństwo o godz. 10 rano. O go- 
dzinie 11 wszystkie syreny fabrycz 
ne obwieszczą 3-minutową _ przer- 
wę w pracy, Po nabożeństwie po 
chód wyruszy do pomnika legjo- 
nów, gdzie złożone zosłaną wień 
ce od organizacji b. wojskowych, 
magistratu, rady miejskiej 1 in. 
poczem odbędzie się defilada. Na 
stępnie dyr. Antoniewicz wygłos 
przemówienie okolicznościowe, 


10.X7. — GEOS PORANNY —10% r. 


Nr. ZP 


25-lecie ruchu rewolucyjnego 


Obchód i uroczystości urz 
organizacje 


W dzisiejszą 25-letnią roczni- 
cte bohaterskich walk o wol- 
ność, jakie w roku 1904 zapo- 
czątkowała Polska Partja Socja 
styczna, odbędzie się w Łodzi 
szereg uroczystości. 

Dziś o godzinie. 10 rano w 
sali kina oświatowego (Rokiciń 
ska 1), w alt kina „Mewa“ 
(Rzgowska 94), w sali kina „Za- 
cheta“ (Zgierska 26), w sali 
związku pracowników  instytu- 
cji użyteczności publicznej (Pod 
leśna 6), oraz w ogrodzie przy 
dzielnicy Koziny (Letnia 1)_od- 
będą się wiece. 

Na wiecach tych wystąpią z 


Jak się dowiadujemy, klaso- 
wy związek pracowników kasy 
chorych na osłatniem swojem 
posiedzeniu opracował szereg 
postulatów pod adresem koml- 
sarza kasy chorych Łopuszań- 
skiego. 

Postulaty te zawarte w memo- 
rjale przedstawiają się następu- 
jąco: 

1) Opracowanie w  najbliż: 
szym czasie ścisłej pragmatyki 
ałużbowej w porozumieniu z 
pracownikami kasy chorych. 

2) Przeprowadzenie stabiliza- 
cji pracowników kasy chorych. 

3) W razie wyznączenia rty- 
cząłtu ścisłą współpracę z przed 
stawicielami urzędników, aby w 
ten sposób wszelkie sprawy, a 
więc wysokość ryczałtu it. d. 
opracowane były wspólnie. 

4) Przy każdej przeprawadzo 
nej redukcji pracowników za- 
sięgać opinji związku. 

5) W związku z tem, że zarob- 
ki nie są podwyższane, podczas 
gdy artykuły pierwszej potrze- 
by, jak równieź i komorne dio- 
żeje — przyznanie pracowni- 
kom dodatku drożyźnianego, 13 
pensji oraz przyjęcie do pracy 
niesłusznie wydałonych prato- 
wników. 

Delegacja w dniu wczuraj- 
szym udała się do komisarza 
Łopuszańskiego, któremu przed 


DYWANY KILMI 


poleca 


ARTYSTYC NA WYTWÓRNIA 
DYWANÓW I KILIMÓW 


ZUZA INA MESSING 


Bódź, Sienkiewicza 58, tei. 28-20. 
Naprawa starych dywanów. 


KOMUNIKAT. 


Nasz oddział 


gukiericzo - czekoladowy 


otwarty jest w dnie powszednie od 
D rano do 11 wiecz, w niedziele | 
święta od 10 rano do 1f-ej wiccz. 


Piofrkowska 59, fel. 113-35, 


1144 


afon przez łódzka 


W związku z akcją wszczętą 
przez Stowarzyszenie Kupców De 
talistów województwa łódzkiego 


przemówieniami pos. B. Zie-|nieść będą b. więźniowie połi-| Piotrkowska 69) w sprawia prze- 


mięcki, radna Grodzicka, poseł tyczni, bojownicy z 1905 r. 


SE: Kowalsk$, Kastaniak, ław- 


4 5 dłrżonia godzin handlu w czasie 
Paochody spotkają się na Wod | przedświątecznym, t. j. przeł Świę 
z m A M AK A | 


nik p. Purtal, radny Potkański, nym Rynku, skąd wyruszą uli- 


sen. Danielewicz, 
dent Rapalski 
Holcgreber. 

Treścią przemówienia Będzie 
wspomnienie pierwszego czynu 
zbrojnego, wałka o niepodle- 
głość Polski I demokrację w cza 
sie okupacji rosyjskiej į niemiec 
kiej, oraz wałka demokracji w 
Niepodległej Polsce. 

Po skończeniu przemówień o 
godzinie 11,30 wyruszą z wie- 


stawiła swe postulaty. 

Pan komisarz Łopuszański 
bardzo przychylnie potraktował 
żądania pracowników kasy cho 
rych į obiecał po rozpatrzeniu 


wystosują robotnicy przemysłu włokienniczego 


Trwająca od ubiegłego tygo- 
dnia wymiana listów między 
klasowym związkiem robotni- 
ków przemysłu włókienniczego 
a związkiem wielkiego przemy- 
słu przechodzi obeenie w fazę 
końcową. ; 

Zarządy wszystkich związ- 
ków przemysłowych w liście 
swoim, nadesłanym pod adre- 
sem klasowego związku zarzu- 
jcają temu ostatniemu gołosłow 
ność i operowanie samymi ogól- 
nikami, bez powoływania się na 


faktv. 
Wobec powyższego związek 


l wiceprezy- rami Główną, Piotrkowską, Pla 
i prezesi inż. Jan |cem Wolności i Konstantynow- jest los kupiony w szczęśliwej Ko- 


ców pochody z włęńcami, które 


Żądanie podwyżki płac 


wystosowali pracownicy łódzkiej kasy chorych 


Delegacja zw. klasowego konferowała z komisarzem Łopuszańskim 
| 
| 
| 
| 


|reprezentowanych przez nich i 


Wrotami do szczęścia 


ską w stronę Polesia Konstan- 


lektur: 
OE | B. Weinberg ratkowska 165 
Pod pomnikiem poległych za (róg Anny) 
wolność władze okręgowe P. P.| Gdzie zazwyczaj padają największe 
S. złożą wieńce, poczem uroczy WDS: 1706 
stość zostanie zakończona oko- 
licznościowem przemówieniem 
prezydenta Łodzi, p. Ziemięc- 
kiego. 


ze 
Piotrkowska 32 


(zd), 


4 ELEGANCKICH 
Z) 
KĘ 


D) 


dokładnem zaprosić. na wspólną 


konferencję przedstawicieli 
związku, celem załatwienia 


wszystkich prośb, zawartych w 
memor}ĵale 


klasowy zwołał na dzień 13 b. 
m., t. j. w środę, walne żebra- 
nie delegatów fabrycznych. 

Na zebraniu tem poszczegól- 
ni delegaci zdadzą sprawozda- 
nie z sytuacji na terenie fabryk 


na zasadzie tych sprawozdań u- 
łożony zostanie obszerny list do 
przemysłowców, w którym 
wszystkie wypadki przekracze- 
nia ustawy 1 niedotrzymywania 
umowy będą wyszczególnione. 

List ten zostanie przesłany 
przemysłowcom w końcu przy- 


TT 
szłego tygodnia. WARSZAWA. ul. L ES 


NA ASKĄJ 
NZ N 


DY 


Przedłużenia godzin handlu 


domagają się kupcy łódzcy na okres 
przedświąteczny 


tami Bożego Narodzenia, dowiadu 
jemy się, że stowarzyszenie to wy 
stąpiło z podaniem do ministra 
spraw wewnętrznych z  powała- 
niem się na ustawę z dnia 23 mar- 
ca 1929 roku oraz na długoletni 
zwyczaj z prośbą © wydanie TOZ- 
porządzenia, : zezwalającego Ra 
przedłużenie godzin handlu na te- 
trenie m. Łodzi i województwa. łódz 
kiego w dniach 17, 18, 19, 20, 81 
i 23 grudnia 1929 roku o dwie go 
dziny, t: i. do godz. Zi-ej, 


5 DOBRYCH NAJLEPSZE 
5 ŁABNYCH NAJŁADNIEJSZE 


Nae GANTNZE 


ù 
\ 


SNIĘGOWCE I KALONE 


QUADRAT 


AN O N*42.fol. 61-04 


Na zastaw wziął dziewczynkę 


| Wyświetlenie 


Głośna przed niespełna tygo- 
dniem sprawa tajemniczego u 


tajemniczego 


| 


prowadzenia siedmioletniej Ha dłoża erotycznego. 


liny Kłosówny nareszcie w dniu | 


wczorajszyte znalxzła swe wy- 


r m r M ON © z zę wrz 


Renigenologja 


jako pomoc przy sta- 
wianiu djagnozy 


W nadchodzący poniedziałek w 
sali Grand Hotelu w godzinach od 
1 — 3 po poł. odbędzie się wykład 
dla p. p. lekarzy dentystów wy- 
głoszony przez p. dr. Kuminga na 
temat djagnostyki roentgenelogicz 
nej, 

Podozaz wykładu demonstrowa- 
ne będą zupelnie nowej konstrukcji 
aparaty roentgenoloziczne k. zw. 
„przenośne“ firmy „Philips“, któ 
re są nieocenioną pomocą dla leka 
rzy w umipełrienin djagnozy. 


zaginięcia 7-letniej Kłosówny 
jaśnienie, przyczem okazało się,| moralnie, Szczepańczyka zwol- 
że uprowadzenie nie miało po- | niono. 

Będzie on odpowiadał z wol- 
nej stopy za pozbawienie wol- 


Szczegóły całej sprawy. przed | ności, 


stawiają się następująco: 


Ojciec Kłosówny w'nien bvł 
2.000 zł. niejakiemu  Francisz- 
kowi Szczepańczykowi, zamiesz 
kałemu przy ul. Franciszkań- 
skiej 66 į z oddaniem tego dłu- 
gu zwlekał przeszło dwa lata, 


Towarzystwo 
przyjaciol 
|Związku Strzeleckiego 

W czwartek, dnia 14 b. m, od- 
„,Szczepańczyk widząc, że Kłos będzie się w salonach wojewódz- 
nie myśli oddać mu pieniędzy. | twą łódzkiego zebranie towarzy- 
postanowił zabezpieczyć się a- stwa przyjaciół związku strzelec- 
merykańską pomysłowością. kiego. Na zebranie to przybywają 
Oto uprowadził małą Halin-| ze stolicy p. Anusz, prezes Banku 
kę, ulokował ją u krewnych w | Rolnego i b. minister Iwanowski, 
Andrzejowie, poczem napisał wiceprezes zarządu głównego 
do Kłosa list, że nie odda mu | zy iązku strzeleckiego. 
pierwej córki, zanim nie dosta-| w Warszawie utworzony już zo 
nie 2.000 zł. stał konśtet orgamzacyjny towa- 
Kłos o wszystkiem zawiado- |rzystwa przyjaciół „Strzelca, w 
mił policję. 


Szczepańczyk na wiadom ość |" popularne osobistości stolicy. 


skład którego wchodżą wybitne || 


Zbliżą się szybkim krokiem ter- 
mia ciągnienia l-e] kl. wielkiej 20 
Polskiej Państwowej Loterji Klaso 
wej. To też spieszą wszyscy ako- 
rzystać ze sposobności, by spróbo 
wać swego szczęścia,  Kolosune 
powodzenie losów loterii państwe 
weg należy zawdzięczać włelkim 
sz450m wygrania, 

Niska cena losów, bowiem ówitęt 
ka kosztuja tylko 10 zł, uczyniła 
tę loterję dostępną dla  najszer- 
szych warstw społeczeństwa. JeśH 
chodzi o miejsce zakupywania lo- 
sów. gracze kierują się przeważnie 
do znanej powszechnie kolektury 
S. Jatka, Piotrkowska 22 : 66 
czemu nie należy się wcale azi- 
wić, przekonano się już bowiem, 
że tej Kolekturze niemal zawsza 


sprzyja wyjątkowe szczęście. 


Pożądane byłoby, ażeby pp. le- 
karze dentyści licznie stawili się 
na ten wykład, celem zaznajomie- 
pia Się z tak pomocniczą nauką jar 
ką jest obecnte roentgenologja i 
jednocześnie przekonali się o doako 
nałych skutkach posługiwania się 
nowym: aparatet. roentgenologicz- 
lnym Philiosa 


„RADIOLA“ 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. 105-34. 


Radjoaparały 


| części. Najtańsze: źródło. Dogodne 
warunki. 


o tem odesłał dziewczynę do 
domu, zaś ukrył się w obawie 
przed karą. 


Mimo to w dniu wczorajszym 
ndnaleziono go i przesłuchano. 
Ponieważ oględziny lekarskie 
wykazały, że dziewczynka nie 
ucierpiała ani Mzycznie, 


ani | łalności ruchu strzeleckiego w Lo 


Również i w Łodzi ma się stwo-| 
rzyć takie towarzystwo przyjactół, 
a czwartkowe zebranie ma być wła 
śnie organizacyjnem. 

Powstanie takiego towarzystwa 
na gruncie łódzkim przyczyni się 
miezawodnie do wydatniejszej dzia 


dał. 


ITT 


[01 
Film „Enka 


Algecctne Kunstzijię Unie N, V. 
Armhem - Holand 
Będłka Ake. Bair, jako przedsta. 
wioielka 
Algenceas Kunstzijde Unie N, V. 
Arnhem — Holland 


komcermu, pokrywającego prawie 
trzy « ówme zapotrzebowania pro- 
dukoji światowej sztucznego jedwa 
biu, sprowadza film o charakterze 
naukowo - propagandowym. 
Cheas pokazać wszechstronny 
proces wyrabiania sztucz. jedwa- 
biu konera 
Migeneene Kunatzijie Unie N. V. 
Arnhem - Holand 
iie liczył sią x ogromnemi koszta- 
mi i stworzył film pod każdym 
względem niezmiernie interesujący, 
Ciekawy ten film, już wyświetla- 
By w różnych krajach, demonstro- 
wawy będzie również w tilbarmonji 
łdzkiej w środę, dnia 13 b. m. 


GŁOSY PRASY: 

„NIEUWE ARNHEMSCHE CO- 
URANT". — Z naciskiem chcemy 
zaznacsyć, nim y do 
omówienia tego film, że należy 
on do najlepszych w tej dziedzinie. 
Błędem większości filmów przemy- 
słowych jest, że przez zbyt wiele 
zdjęć detalicznych i za obszerny 
naukowy układ, staje się on dla 
ogółu za suchy, s2 oiężki, to nie- 
bezpieczeństwo jest tu zupełnie 
usunięte. Śledzi się w tym filmie 
proces produkcji bez utrudnione- 
go skupienia się; logiczne postępo- 
wamie zdarzeń narzuca się bezpo- 
środnio 1 wogóle osiągnięta jest 
jaskrawa różnorodność, która obej 
rzenie tego przemysłowego filmu 
naprawdę uprzyjemnia. — Także 
film trickowy jest Świetnie sasto- 
iowany no i nie brak także komicz 
nych wstowień. 


„NIEUWE ROTTERDAMSCHE 
COURANT“. — Centej mistrzow- 
skiej ręce wielkiego technika fil- 
mewego, Willy Mullens, udało się 
w filmie tym akuptająco i przeko- 
nywująco przenieść na ekran wzra 
stający przemysł sztucznego jedwa 
biu 


Po przerwie pokaz., jak ta początko 
wa na stosunkowo małych podsta- 
wach, urządzona fabryka, prędko 
musiała rozszerzyć pole swej dzia- 
łalności. 

W r. 1925 założono pierwszą za- 
graniczną fabrykę we Włoszech, 
w r. 1927 British — Enka (angiel- 
ska Enka), w r. 1928 Neuglance w 
Wrocławiu i obecnie American — 
Enka. Niektóre obrazy wszystkich 
wych fabryk z pięknemi widokami 
przyrody różnych krajów zaakcen- 
towały gwałtowiy wzrost, jaki 
przemysł ten w krótkim ozasie o- 
siągnął. 

Dalej następuje szereg obrazów 
miejscowości, dokąd „Enka“ swe 
produkty eksportuje. Widzimy ła- 
dunki skrzyń okrętows i kolajowe, 
wszystkie które noszą nazwą „PĒn- 
ka“, przybywają do dalekich kra- 
łów w całym świedie; dużo pek- 
mych zdjęć s Holenderskich Indji, 
Bangkoku, Auatradji, Hiszpanii, 
Argentyny. Montreal, New Yorku, 
Chm 1 t d. dają dokładny obraz 
olbrzymiego obrotu. 

Zestawłowy + przepięknej serji 
zdjęć w jednym = przodujących 
parysktoh domów mód, film poka- 
yaje, że sztuczny jedwab coraz wię 
eej znajduje stosowana przy naj 
piękniejszych 1  najkosztowniej- 
szych toaletach damskich, ba na- 
wet dla przepięknych peruk dam- 
skich. 

„TEXTIELINDUSTRIE. w 
naduwyuykinie wyrażny 1 pocia- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w niedzielę, „ godz. 4-ej 
popołudniu po cenach najniższych 
„Rywale”. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 8.30 
wieczorem „Artyści”', 

Jutro, w poniedziałek, 
7380 wiecz. „Artyści”. 
iarne. 

We czwartek, dnia lt-go b. m. 
wchodzi na afisz głośna sztuka 
„Dzielny wojak Szwejk”, satyryuz 
ny obraz stosunków wojennych 
ptdług głośnej powieści Jarosława 
Haśka, w opracowaniu sceLicznem 
Maxa Broda i Hausa Reimana, w 
reżyserji i inscenizach Leona Schil- 
lera. W roli Szwejka wystąpi Mi- 
chał Znicz, 

Znakomity poeta poprzedzi pre- 
mjer „Szwejka' słowem wstep- 
nem. 


o godz. 
Ceny popu- 


TEATR KAMERALNY 

Dziś wieczorem wesoła kome- 
dja Wł. Fodora „Dr. Julja Szabo“. 
W niedzielę popołudniu oraz w po 
niedziałek rekordowa sztuka L. 
Franka „Karol i Anna“ po mz 
ostatni. 

We wtorek, środę i czwartek wy 
stąpi w teatrze kameralnym gło- 
śna artystka scen warszawskich 
Marja Gorczyńska, kreując popiso- 
wą rolę w świetnej komadji Verne- 
uile's „Radość kochania“. Partnó- 
rem Goruzyńskiej będzie utalento- 
wany artysta teatrów  Warszaw- 
skich, Włodzimierz Macherski. 


TEATR POPULARNY 

Wobec wielkiego powodzenia 
opera objazdowa dyr. T. Wierzbi- 
cklego w teatrze popularnym prze- 
dłuża swe występy do środy. 

Dziś, w  międzielę popołudniu 
| wieczorom, oras jutro, w ponie- 
działek dana będzie „Halka“ St. 
Moniuszki, we wtorek „Faust* Go- 
unoda, we środę „Żydówka Hale- 


vy'ego. 


TEATR GEYEROWSKI 
Pożegnalny występ Karoliny Mi- 
bieńskiej. 

Dr, w niedzielę, pożegna pu- 
bliczność teatru geysrowskiego po 
pularna nasza artystka, Korolina 
Lubieńska, która po raz ostatni 
wystąpi w sentymentalnej kome- 

dji „Gitara i Jazzband“. 

Dziś, o godz. 12.30 w południe | 
bajka dla deci „Zaklęte trzewiez- | 
ki“ a popołudniu raz jeszcze „Dzia 
dy“. 


TEATR KAMERALNY 
w PABJANICACH. 
Środa: głośna sztuka L. Franka 
„Karol i Arna“, 


TEATR POPULARNY 
W ZDUŃSKIEJ WOLL 
Wea wtorek „Dziady“ A. Mickie- 


wszechstronny przemysł fabryki 
w 6-oioczęściowym filmie, 

Film rozpoczął się serją  pięk- 
nych zdjęć fabrykamta jedwabiu 
„jedwabnika*, który przed kilko- 
ma dziesiątkami lat był jeszcze je- 
dymym władcą w taj dziedzinie. 

Bardzo ciekawą była obróbka 
przędzy „Enki“ na wszelkie tkani- 
ny. Specjalnie przemysł poůose 
szniczy zajmujć tu poważne stano- 
wisko. 

Wszystko razem wąłąwszy, jest 
to film, który pod każdym wzglę- 
dem zasługuje na pochwałę; oieka- 
wy, przekonywujący od początku 
do kóńca, powczająty, technicznie 
także doskonale wyposażony i dla 


gający sposób przedatawwony jest | publiczności bardz przyciągający. 
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DZISIEJSZY FESTIVAL TANECZ 
NY W FILHARMONJI, 
Dziś, w. niedzielę, o godz. 12-ej 
w południe odbędzie się w sali fil- 
harmonji zapowiedziany festival 
taneczny w wykonaniu znakomite: 
g0 baletu Tatcjany Wysockiej (Ta- 
cjan - Girls). W programie: tańce 
klasyczne, plastyczne, tufiowó, a 
krobatyczne i rewjowe. 
Poranek poprzedzony będzie sło. 
wem wstępnem T. Wysockiej. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA PILHAR- 
MONICZNA, 

Inauguracyjny Koncert łódzkiej 
orkiestry filharmomicznej wzbudził 
wielkie zainteresowanie i począw- 
szy od dnia dsiejszego konoorty 
odbywać się będą stale w każdą 
niedzielę, jako poranki symfonicz- 
ne. Na dzisiejszym koncercie wy- 
stąpa, jak juź podaliśmy, młodz, u- 
talentowana skrzypaczka, Eugenia 
Umińska - Jaworska i wykona kon 
cert skrzypcowy Karłowicza. Poza- 


„GŁOS PORANNY” — 1 


| Dramafurg hampe! 


pa wykona pod dyrekcją Bronisła - 
wa Szulca uwearturę fantastyczu: 
„Bajka“ Moniuszki oraz  przepięk- 
ną symfonję Dvoraka p. t „Z no- 
wego wiata“, 

Początek koncertu © godz. 
popołudniu. 


KONCERT MAURYCEGO ROSEN | 
THALA, 


Jeden z najznakomitszych ma- | | 
nistów doby współczesnej, którego | 
występy zagranicą cieszą Big ol- 
brzymiem powodzeniem, przyjeżdża 
do Łodzi tylko Ła jeden jedyny 
występ, który odbędzie się w fil- 
harmonji w nadchodzący czwartek, 
dnia 14 b. m. 

Wiadomość powyższą muzykalne 
sfery naszego miasta powitają nie- 
wątpliwie z wielkiem  zadowole- 
niem. Bogoty ! wspaniały program 
koncertu obejmuje kompozycje, 
które w interpretacji tego wielkie- 
go artysty wzbudzaja  entuzjasty- 


3.15 


avtor dramatów komunistycznych, 
bardzo w Niemczech popularnych, 


Śląsku mordu politycznego. 
PITON REY TEZY AE EATI ETA 


„WIADOMOŚÓI LITERACKIE" 


tem łódzka owkiestra filharmonicz- czny podziw. Nr. 45 „Wiadomości Liters- 
ckich“ przynosi wywiad z Ordyń- 

skim na temat sztuki Sheriffa 

T RTOWEJ „Kres wędrówki”, artykuł Bt. Mac- 

Z ESTRADY KONCERTOWEJ EnA a Aaa ea i. P 


Koncert Haydna D-dur, War! 
jacje „Rokoko Czajkowskiego 
i kilka drobiazgów Poppera — 
to typowy program wioloncze- 
listy, bo istotnie wielcy twórcy 
skąpo udzielali stę instrumento- 
wi tak rzewnemu j wiecznie się 
skarżącemu jak wiolonczela. 
Wieczór, poświęcony wyłącznie 
wiolonczeli, nosi charakter kon 
certu kameralnego, bo niemniej 
ważną rolę odgwywa tu forte- 
pian, któremu kompozytor po- 
wierza niemal całą stronę tech- 
nicrną, dając możność wiolon* 
czeli przyjść do słowa przeważ- 
nie w kantylenie. Do biegników, 
bądź gam, bądź pasaży szyb 
kich jmstrument ten zawsze oka 
zuje się niewdzięcznym choćby 
na nim grał artysta tej miary, 
co Arnold Fóldesy. Dlatego mo- 
że najwięcej podobała się II-ga 
część haydnowskiego koncertu 
„Arja”* Hure j „Warjacje Roko- 
ko“ Czajkowskiego w miej 
scach rozlewnej kantyleny. — 
Świetnie usposobiony artysta 
włożył we wszystkie wykonane 
utwory cały zasób swego ta- 
lentu j wykazał zdolność wezi- 
cia się w treść rozmaitych cha- 
rakterem utworów. W szeregu 
drobnych kompozycji Poppera, 
Manena, Rubinsteina zabłysnął 
wirtuozowski talent artysty, zdo 
bywając mu głośne objawy za- 
dowołenia ze strony audytor- 
jum, które (o dzíwo!) 


Najnowsze arcydzieło 


= niała ilustracja 


re"! miejsc na pierwsz 
i święta od 12-0j do $e 


EH) 


w tych | Prócz personelu aktorskieg, i tech- 


"e 


PN A u astópnych l 


Foxa, realizacji W. 
Najczarowniejsze nazwisko filmu amerykańskiego 
Janet Gaynor oraz Lucy Doralne, Rudolf 
Schildkraut, Cherles Morton NINE 
w porywającym peanie miłosnym 


„KBYSTYNA” 


|. BBR dsiewczęcia, które pow icce KONNY 
| BRR dla ukochanego ke. | | | 


marsze wielkiej orkiestry 

dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. —  Pocz. 

Gej po pol, w sob., niedz. i święta od 
ostatniego o godz. 10-ej 

seans od 1.— zł, w sob, niedz. 


Sej po poł. wszystkie miejsca po og 


czewskiego z Boyem © stosunek 
Mickiewicza do Rosji, korespon- 
dencję H. Mordkowiczówny z We- 
racji o wystawie „setiecenta”, kro 
nfkę niemiecką, całą stronę recen- 
zji z nowości wydawniczych pióru 
cie pianistów jazzowych. Wraz | Balka, Bt. Helsztyńskiego, W. 
z solistą zbierał laury również Rogowicza i L. Piwińskiego, kroni- 
i świetny jego  akompaniator| KŁ tygodniową An. Słonimskiego 
dyr. T. Ryder. recenzje z muzyki K, Stromengera 
I z plastyk H. Sterlinga, działy 
bieżące. 


| ciężkich czasach zapełniło wiel 
(ką salę koncertową. Czyżby to 
było demonstracją po dozna- 
nem rozczarowaniu na koncer- 


F. Halpern. 


„Statek komedjantów" -= 


Zwierzenia Harry Pollarda, znakomitego 
reżysera amerykańskiego 


Gdy w Ameryóe rospouzęła się | 
gorączka filmów wokalnych, ogól- 
ny szał | mną ogarnął Od tej ohwi 
li olem mego życia stał, Hlę stwo- 
rzenie czegoś wielkiego w dziedri: 
nie produkcji dźwiękowej. Los 
choat, że mnie powierzył Carl La- 
emmtę rezltnację swego arcydzieła 
dźwiękowego wg. powieści Edny 
Ferber. Dobór zespołu artystycz- 
nego wypadł niezwykle udatnie. 

Laura La Plante wykazała nad- 
spodz'ewane zrozumienie interpre- 
tach dźwiękowej, aczkolwiek dzie- 
drina ta była jej dotychczas zupeł- 
nie obca. Realizacja trwała przesz- 
ło rok ze względu na różnorodne, 
kalejdoskopowe wprost tło akcji. 


nicznego brali udział przy produ- 
keji specjaliśd każdej dziedziny, 
nie wyłączając muryków, rzężbiar 
rzy i architektów. Część akcj od- 
bywa się na mołowniczym, specjal- 
pie do filmu tego odrestaurowa- 
nym statku. Sceny te imponują 
przepychem wystawy. Obserwując 
przedstawione na statku, widz jest 
jakby przeniesiony w  oudowny 
świat baśni i widzów. Pozatem ad- 
żywa w tym filmie w całym blasku 
i bogactwie znany w Chicago teatr 
zewjowy dJoppera, gdzie zbiera sig 
cały Świat artystycznej cyganerji. 
Tutaj, siedząc przy stoliku 3 zapi- 
jając likierem, zebrani, wsłuchami 
w bezstroskie piosenki í wesołą 
muzykę, zapominali o kłopotach 
dnia powszedniego. Z tych to ms 
łych bywalców i byłych aktorów. 
kabaretu Joppera, zworbowałom sę 
mję statystów do „Statku kome 
djantów*'. 


W czasie filmowania miałem taż 
wiele kłopotów, gdyż w atelier mu- 
‘di być zachowana bezwzęlędna ci 
sza. Delikatna płytka mikrofónu, 

stanowiącego centralą urządzenia 
atelier dla „dźwięków*, chwyta 
wszelkie dźwięki, nieuchwytne na- 
wst dla ucha ludzkiego. To też ja 
kikolwiek szum 3 zównątrz, wkra 
dający się w fiłlmowaną scenę, po: 
woduje powtórne jej nakręcamie. 


„Statek komedjantów" jest naj 
chlubniejszym owocem mej dotyci 


K. HOWARDA 


symfonicznej 
seansów © g. czasowej pracy i największem speł 
12-ej w pol, nieniem ambicji reżyserskich. 


„Statek komedjantów* wyśwóe 
tlamy będzie w Kinie „Splend'd' 


A na programie otwarcia. 
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Nr. 2T1 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, m. 1411,8. 

10.15 Transmisja z Wilna. Uro- 
czyste nabożeństwo polowe z ra- 
cji 10-lecia kolejnictwa polskiego 
na Wileńszczyźnie, 

12.15 Transmisja z Politechniki 
warszawskiej uroczystej akademji 
ku czci Ojca św, Piusa XI z okazji 
50-lecia Jego kapłaństwa, 

14.20 O. Coquelet: Polonez „,So- 
bieski* — odegra orkiestra, 

14,50 D. Auber: Uwertura do op. 
„Fra Diavolo* — odegra orkiestra. 

15,00 „Co słychać, o czem wie- 
dzieć trzeba“, 

15.20 — 16.00 1. St. Moniuszko: 
Fantazja z op. „Hala“, 2. Keler- 
Bela: Wale „Wspomnienia z nad 
Renu“. 8, L. Lewandowski: Mazur 
„Krewki*, 4. F, F. Nowowiejski: 
Marsz „Pod sztandarem Pokoju“ — 
odegra orkiestra. 

16.00 „Śladem wypraw nauko- 
wych“. ; 

16.20 — 16.40 Myzyka z płyt 
gramofonowych, 

16.40 „Rzut oka w dal“, 

16.55 — 17.15 Muzyka + płyt 
gramofonowych. 

17.15 „Na dworze Władysława 
IV-go'* — wygł. prof, Henryk Mo- 
ścieki, 

17.40 Koncert popołudniowy. Wy 
konawcy: Orkiestra pod dyr. Jó- 
zefa Ozimińskiego, Marja Fiorenza 
(sopran) i prof. Ludwik  Urstein 
(akomp.), 

19.20 Feljeton p, t. „Wpływy no- 
woczesnej techniki“, 

19.40 Kiepura przed koncertem 
w filharmonji. Djalog radjokroni- 
karzą z wielkim śpiewakiem. 

20.00 Słuchowisko z Wilna, 

20.30 Koncert popularny: Wy- 
konawcy: Orkiestra pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego, chór męski „Har- 
fa* pod dyr. Wacława Lachmana, 
Wiktorja Skwarczewska (sopran) i 
prof. Ludwik Ursten (akomp.), 

21.10 Kwadrans literacki. Nowe- 
le Eugenjuszą Małaczewskiego p. 
t. „Blokhaus Syrena'* — odczyta p. 
Tadensz Bocheński. 

21,25 Dalszy ciąg koncertu. 

22.00 Feljeton p. t. „Mekka Ame 
rykańska* — wygłosi p. Stanisław 
Czosnowski. 

22.15 Feljeton p. t. „Ostania fa- 
la“, 

28.00 — 24.00 Muzyka taneczna 
z „Oazy. 


RADJO ZAGRANICZNE, 

Berlin (418) 

20.00 Recital Yvette Guilbert. 

21.00 Skrzypce z fortepianem 
(Fantazja C-dur Szuberta, Suita 
Korngolda, Jazzband Grossa, 

Kónigswusterkauseu (1635) 

16.10 Perły muzycz.e w wyko- 
naniu wirtuozów skrzypcowych i 
fortepianowych (płyty gramofono- 
we). 

20.00 Skarby zamku  Motbijou. 
Potem: Koncert na 5 altówek. 

Wrocław (325) 

15,50 Koncert na dwie harfy. ' 

Langenberg (473) 

20.00 Operetka Oskara Straussa 
„Czar walca“, 


7680 


Krółewiec (276) 

14.00 Koncert (Serenadą na dwie 
małe orkiestry - Regera, Koncert 
skrzypcowy Vieuxtempsa, Uwertu- 
ra Szuberta). 

Lipsk (259) 

15.00 Opera Rossiniego „Cyru- 
lik Sewilskt*, 

Monachjum (533) 

21.30 Recital 
Caspara Cassado, 

Daventry Exp. (479) 

17.00 Muzyka kameralna (Kwar- 
tet smyczkowy F-dur Mozarta, Pie- 
śni, Sekstet Bridge'a), 

Daventry (1554) 


16.45 Recital fortepianowy Puisz 
nowa, 


Medjolan (501) 

20.30 Opera Domizettiego „Lucja 
7 Lammermooru*, 

Błałogród (429) 

20.80 Utwory Czajkowskiego 
(Kwartet smyczkowy nr. 3 i Trio 
fortepianowe op. 50), 

Wiedeń (517) 

11.00 Koncert (Uwertura Wagne 
ra „Okręt - widmo“, Warjacje sym 
foniczne na fortepian z orkiestrą 
Francka, Symfonjy D-moll Bruck- 
nera). 

18.45. Muzyka kameralna (Kwit. 
tet „Forellen“ Szuberta, Kwintet 
smyczkowy G-dur Dworzaka). 


Leningrad (1000). 

12.30 Odczyt n. t. „Anglja i an- 
gielsko - amerykańskie przeciwień- 
stwa‘, 

Praga (487) 

11.00 Utwory Ostrcilą (Kwartet 
smyczkowy H-dur, Skromne moty- 
wy, Sonatina na fortepian, skrzyp- 
ce i alt), 


wiolonczelowy 


KIEPURA PRZED MIKROFONEM 

Jeszcze przed transmisją z fil- 
harmonji koncertu- Kiepury, który 
jak wiadomo odbędzie sę dnia 12 
b. m. wieczorem usłyszą radjosłu 
chacze głos słynnego tenora, któ- 
ry tym razem wyjątkowo nie bę- 
dzie śpiewał lecz mówił. Miarowi- 
cie, w niedzielę, dnia 10 b. m. mię 
dzy godz. 19,40 i 19,55 radjokroni 
karz stącji warszawskiej przepro- 
wadzi przed mikrofonem djalog ze 
śpiewakiem. Z djalogu tego dowie 
dzą stę radjosłuchacze wielu cieka 
wych szczegółów o sukcesach Kie 
pury, jego pracy, życiu i stosun- 
ku do radja, Tytuł tego, djalogu 
brzmi:. „Kiepura. przed koncertem 
w filharmonji“. Kto się chce nale- 
życie przygotować do wysłuchania 
koncertu Kiepury, powtn'en posłu 
chać również i niedzielnego djalo- 
gu. 


Motory 


elektryczne, elektropompy, wentyla- 
tory wszelk. rodzaju nowe i używane. 
Najtańsze źródło. 
Sprzedaż, wypożyczanie, zamiana 
i kupno. Warsztaty reperacyjne. 
Instalacja siły i światła. Składy 
żarówek i materjałów instalacyjnych 


Inż. J. REICHER I S-ka 
Południowa 28. Telefon 20-00. 


kobieta na krzyżu 


(Szachownica sero 


elk Albani- Male! Szhleffow 


Od jutra Kino „Palace“ 


DLA PIĘKNYCH PAŃ 


Osiaimnie nakazy mody 


W dzień: 
kolor czarny 


Nadal w dziedzinie mody domi- 
nuje kolor czarny, chociaż pozatem 
przyjęło się jeszcze kilka kolorów, 
Lecz kolory te mogą być stosowa- 
ne tylko w odpowiednich okolicz- 
nościach, podczas gdy czarny na- 
daje się zawsze. Pani wygląda za- 
równo. elegancko w czarnym ko- 
stjumie, jak 1 w palcie. Przed po- 
łudniem nost się czarne trykoto- 
we sukienki, które specjalnie na- 
dają się dla kobiet pracujących, 
Popołudniu widzi się Sukienki z 
wełnianego kreponu po -większej 
części również czarne, 


Kolor czarny w dziedzinie palt 
zajął również dominujące stanowi- 
sko. Co się tyczy materjałów, na- 
pafta najbardziej wzięte, są twe- 
edy, sukna i aksamity; wszystkie 
palta- są bogato ozdobione futra- 
mi; ulubionem futrem na kołnie- 
1ze i mankiety są czarne lisy. 

Kobiety tak się przyzwyczaiły 
do czarnego koloru, że wybierają 
go prawie na wszystki toalety. Do | 
czanego kostjumu nosi się różo- 
wą bluzeczkę, do czarnej sukni 
jasny kołnierzyk 1 mankiety, pał- 
to zaś musi być całe czarne. 


Wieczorem: 
rozmaitość kolorów 


Wieczorem czarny kolor przesta- | M 
je niepodzielnie panować, Widzimy | BR 
zielo- | RE 


dużo sukien czerwonych 1 
nych, 
Bardzo ładnie prezentują się 


brokaty, Jamy i maferjały gazo- | 


we, przetykane metalem. Delikat- 


ne odcienie koloru różowego kon- A 
kurują z odcieniami koloru żółte- £ 


nierównomierna. Grube loki lub 
fale muszą się tam koncentrować, 
gdzie umożliwia to kapelusz, Szyja 
znów stała się gładka, bowiem I tu 
upomniał się o swe prawa kape- 
lusz, Na włosy niema tam już 
miejsca. Włosy więc, w przeci- 
wieństwie do roku ubiegłego, są z 
przodu dłuższe, niż z tyłu, a loczki 
mieszczą się tam, gdzie mogą być 
widoczne. Fryzura obecnie powin- 
na być ułożona bardzo miękko, 
przytem zupełnie indywidualnie. 
Fryzjer powinien bardziej stosować 
się do swego gustu, niż do ogól- 
nych przepisów. 


Podczas dnia 
matowe materjały 


W takim samym stopniu, jak 
materjały włeczorowe błyszczą, 
świecą się i mienią, materjały no- 
szone w dzień są zupełnie matowe. 
Ulubionymi maiterjałami na su- 
kienki popołudniowe Są georget- 
tey, marocain*y, romain'y i crepe- 
de - chine*y. Crepe - satin został 
z południa zupełnie usunięty. Przy- 
czyną tej mody jest całkiem jasna. 
Sztuczne jedwabie ze swym wiel- 
kim połyskiem zaczęły być za 


wielką konkurencją  prawdziwege 
jedwabiu, Chociaż sztuczny jedwab 
jest bardzo pożyteczny, 


elejran+ 


go, — fioletowy, od odcleni najja- (ER 


śniejszych do najciemniejszych, u- A, 
biega się o palmę pierwszeństwa |% 


razem ze słodkim błękitem i ciem- 
no - granatowym kolorem nieba © 
północy, 


Szerokie ramiona, 
wąskie biodra 


Tak wielce niekobieca linja sta- 


ła się charak terystyczna dl obecneja 
mody. Wprowadziło ją bogactwo 
ezdób futrzanych t pelerynkowate 
przybrania większej części sukien. 
Kołnierze są olbrzymie i zachodzą 


ną ramiona, biodra zaś muszą być w 


staranie obciągnięte — to spowo- 
dowało nową linję kobiecej sylwet 
ki, Modne są małe pelerynki, któ- 
re wyglądają bardzo wdzięcznie ż 
kobieco. 


Fryzura 


Fryzura koblecą bardzo się zmie- JB 


nifa. Nie można się temu dziwić, 
widzac modne kapelusiki, Włosy 
muszą z przodu leżeć caikiem pła- 
sko, ondulacją zaś jest 


Ożenię się z polką 


Tak zapewnił przesławny śpie 
wak Kiepura współpracownika 
jednego z dzienników warszaw- 
skich. 


Ideałem wielkiego tenora są $ 


blondynki... 

Łatwo też sobie wyobrazić, 
jak głośno bić będą setki tysię 
cy „blondynowatych” serduszek, 
których właścicielki w dniu 12-go 
listopada wsłuchiwać się będą 
w cezarowne dźwięki. jedynego 
koncertu Kiepury, transmitowa- 
nego przez radjo z Filharmonji 
Warszawskiej, 


zupełnie È 
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po której 


rozpusty, 


wir życią. 


* to tragizm milości 
pięknej złodziejki brylantów, 


ckiej kobiecie nie może on wystam 
czyć. Dlatego też naturalne jedwa- 
bie występują obecnie w gatun- 
kach ciężkich | matowych, czego 
nigdy nie potrafią osiągnąć sztucz- 
ne jedwabie. Jest to reakcja prze. 
ciw taniości materjałów ze sztucz- 
wego jedwabłu. Kabłety uciekają 
znów do „jakości“, na którą bacz- 
ną uwagę zwraca obecną moda, 


Harmonja, ale niezbyt 
wielka 

Również i w tej dziedzinie ma- 
siał nastąpić zmierzch. Istniały tak 
piękne  harmonje, że przestały 
wprost być ładne. Za bardzo har- 
monizowały z sobą: kapelusz, sza- 
lik, torebką i obuwie. Wracamy 
więc do indywidualnego doboru 
diobnostek, Pantofle i torebka mo 
gą być ewentualnie z tego samego 
materjału, naprz. z Jaszczurki, czy 
węża. Torebka z tweedu będzie na. 
dal noszona do płaszcza z tweedu, 
ale nic pozatem. g 


W dziedzinie drobnostek mamy 
coś nowego: futerał do parasolki, 
Futerał ten winien być z tegy sa- 
mego materjału, co torebka 1 pan- 
tofie, nprz. z jaszczurki lub węża; 
jednem słowem ewentualnie 
trój — harmonja! 


to lustrzana powłoka wielkomiejska 


przewala się nieokiełznany 


to zwierciadło, w którem majaczą 
blaski i cienie, dobro i zło, szczęście 
i krzywda, kwiaty kultury i bagno 


to film, poruszający z całym jaskra- 
wym realizmem  problematy wiel- 
kiego miasta, 


policjanta do 


to najbliższa premjera. w teatrze 
Świetlnym 


„CASINO“ 


aice sie ma członów L 0. P.P. 


„KŁOS PORANNY” 
ŁóDź 
folistopada1929r 


$ensacyjna porażka „Urugwaju“ 


Zdekompietowany 


„Paragwaj“ 


bije mistrza 


świata 3:0 


W tych dniach rozpoczęły się w 
Buros Aires finałowe rozgrywki 
piłkarskie o mistrzostwo Amaryki. 


Pierwszem spotkaniem był mecz 
słynnej drużyny Urugwaju z repre 
zentacją Paragwaju, zakończony 
niespodziewana porażką urugwaj- 
tzyków 8:0, 

Walka była niezwykle zacięta i 
dłała na b. wysokim poziomie. Pa- 


ragwajczycy swą piękną grą za- 
skoczyłi dotychczasowych mò 
strzów świata i porwali widownię. 

Doskonały gracz Paragwaju Vi- 
chini już w 15 minieie pierwszej 
połowy złamał nogę. Mimo to 10 
zawodników Paragwaju poczęło 
gre ze zdwojoną ambicją i przewa- 
łając przez cały ezas gry nad prze 
ciwnfkiem potrafili wywalczyć za- 
służone zwycięstwo. 


Bokserzy łódzcy trenują 


przed spotkaniem reprezentacyjnem ze słolicą 


Mecz bokserski proomo] 
sych respołów Łodzi i stolicy, ód- 
być się m»jący drta 1-go grudnia, 
sprawił, że bokserzy nasi, chcąc 
godnie reprezentować barwy $o- 
dm, cabrali wię energicznie do pra- 
RY. 

Kaptan związkowy LOZB., np. 
Milsy, wyznaczył siedemnastu Do- 
ksórów do wspólnych treningów, 
które odbywać się będą w szkole 
bokserskiej Kwiatkowskiego. 


W skład grupy treningowej | 
wohodzą: Konarzewski, Stahl, Garn | 
carek, Pawiak (I. K, P.), Trzonek; 
Seweryniak, Klimorak, Małoszczyk 
(Bokół), Qyran, Marczewski (Zje- 
dnoczenie), Wildeman, Kuropatwa 
(K. E.), Majer, IApieć (Geyer), Ru- 
ble (Bar Kochba), Cegielski (Wi- 
isewska Manuf.) i Stibbe (Unton). 


Werysey wyżej wymienieni tre- 
nomié beda dwa razy tygodniowo, 
wę wioski i patki, pooseęsm prred 


samem spotkaniem ze stolica u- 
stalony będzie ostateczny skład 
reprezeLtacji, 
ERPE ZE, 


„SLOS PORKRNNY” 
ŁÓDŹ 


GLOS SPORTOWY. iti 


Alain Gerbaulí czuje się na lądzie 


jak orzeł zamnknięty w iclafce 


Alain Gerbault, największy spor 
towiec Franeji, który przed nie- 


Słony zapach 
po których 


na lądzie stałym. 
szystkich oceanów, 


dawnym czasem powrócił do swej j miesiąc po miesiącach, rok po ro- 


ojczyzny, jest już zdaje się straco- 
ny dla sportu. On, przed laty gwiaz 
da tennisu europejskiego, zbyt dłu. 
go przebywał na wodzie. odzwycza 
jając się od warunków bytowania 


Kupujcie LOSY 


tylko w kantorze wymiany lotefji 


Som Weinberg 
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ciągnienie 14 i 15 listopada. 
Fiji nie posiadamy 7724 


= je dz 
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Dorn — Maczyński 


9 


zdobyli 1 miejsce w 6-dniowych wyścigach 


kolarskich w Berlinie. 


| ke żagłówał samotnie,w swoim ma 


tym kutrze, nieskończona, dal mórz, 
w którćj tonał' jego „wzrok; zrobiła 
oczy £ zmysły Gerbaulta niezdatne 
do europejskiej „ciasnoty* i „ma- 
tości”, f 

Zwykle gdy- Gerbanlt dosięgał 
jakiegoś lądu grywał z tubylcami 
w tennisa, było to na' wybrzeżu Au 
stralji, lab w «eniu paisa indyj- 
skich, Także teraz gdy powrócił 
do Kraju, grywał'parę razy w tur- 
rsejach iito batdzo. „dobrze, mimo 
widocznego zupełnego , braku ~tre- 
ningu małą siĘ jednak rzecz lies 
pczekiwana, tego człowieka  --pa- 
wietrza b stoica- zamknięto w haii 
„Queens - Ciub“ wsLondynie i ka- 
zajo reprezentować 'mu barwy Pa- 
ryža w. spotkaniu - międzym'a:to- 
wem. ią 

Cóż w tem więc dziwnego. że 
Gerbault zawiódł, | vrzegrywając 
wszystkie partje. Nie można prze- 
cież orła zimykać w , klatce. Nie 
można od człowieka; który uczynił 
coś nadludzkiego, wymagać rzeczy 
cwłziennych. Możnązdyć tylko zdu 
mionym tem, że frańicuz gra jesz- 
cze ciąz:ę doskonale” na wolnem 
powietrzu. Ażeby potrii to także 


cywilizacji. Pięć lat samotności na 
wielkiem morzu, pod jeszcze wię- 
kszem niebem robi swoje. 500-mt 
ijońów ludzi w „maleńkiej“. Euro: 
pie jest potem: trochę za dużo, <=- 


mn 
P. Wardęszkiewicz 


prowadzi zawody 
Warta — Wisła 

Jak się dowiadujemy, w obea- 
dzie sędziowskiej na dzień dzisiej- 
szy zaszłą zmiana, mianowicie sen 
sacyjne zawody Warta — Wisła 
mające decydujący, wpływ na w 
kształtowanie się czoła tabek, pro- 
wsadzić będzie łodzianin p. Wardęsr 
kiewicz. Poprzednio wyznaczony 
był p. Hanke, który jednak: odmó, 
wił prowadzenia zawodów. 


Mistrz Kożeluch 
wraca do Europy 
Mistrz zawodowców i najlepszy 

tenrisista na świecie Karol Koże- 
iuh opuścił Amerykę, udając się na 
parostatku  tramsatlantyckim do 
Europy. We wtorek Kożeluh przy- 
hędzie do rodzimej. Pragi. 


U nerwowo chorych 1 cierpią- 


w zamkniętej hali. jest. inż za wiel- |eych psychicznie łagodnie działają- 


kiem wymagariem. 
Gerbanlt wogóle nie będzie mógł 
się przyzwyczaić do- .europejskiej 


Zapisujcie się na 
członków. b. 0. P. P 


ca naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa przyczynia sią do dobrego tra- 
wienia, daje im spokojny, wolny od 
ciężkich myśli sen, Doświadczenia 
słynnych neurologów wykazały, że uży- 
wanie wody Franciszka-Józefa jest 
nieodzownie wskazane, nawet w naj: 
cięższych wypedkach cierpień”móżgo- 
wych i mlecza pacierzowego, - Ządać 
w apfcksch i drogerjaeh 451-1 


NIEMIECKI SAMOLOT PASAZERSKI 
Si > c BRAM 


spadł, jok wiadomo w Anglji i spłonął, przyczem 6 osób znalazło śmierć 
w Słoninka Na lewo: Pilot Rodschinka, który prowadził aeroplan. 
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2777 


1929 r. 


urządza 


WIELKI TYDZIEŃ NIESPODZIANEK 


Polski Biały Krzyż 


Szczątki spalonego samolotu. 'W owalu: Kapitan angielski Kidston, 
jedyny z pasażerów, który: odnióst .ylko lekkie poparzenia. 
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„GŁOS PORANNY” 
|. ŁODŹ 


10 listopada 1929r, 
E TE ZEERRTO SĄ 


Dyskonto prywatne 


nie może być wliczane do sumy wymiarowej 
podatku dochodowego 


Ciężki kryzys, jaki od dłuższe! jest wystarczającym dowodem 


go czasu przeżywa przemysł 
handel bodaj 
występuje w Łodzi. Jednym z 
jego następstw — jego złem ko- 
niecznem — jest prywatne dy- 
skonto weksli; zdaje się, że 
Łódź kupiecka już nigdy się 
z niem nie rozstanie, Zło to po- 
ciąga za sobą jak każde zło, dal 
sze złe następstwa. 

Mamy na myśli ustosunko- 
wanie się władz skarbowych 
przy wymiarze podatku docho- 
dowego do przedsiębiorstw, pro 
wadzących prawidłowe księgi 
handlowe, a.korzystających z u- 
sług „dyskomterów, prywatnych. 

Przedsiębiorstwa i zajęcia, 
dla których ustala się dochody 
drogą szacunku na podstawie 
ustalonych za okres miarodaj- 
ny obrotów, wzglednie według 
innych materjałów ' zebranych 
przez organy wymiarowe, mają 
ten plus, że przy oględnem sto- 
sowaniu norm  szącunkowych 
przeciętnej AEEA t do usta 
lonego również szacunkowo o0- 
brotu (tylko w sporadycznych 
wypadkach zbyt wysoko szaco- 
wanego) obliczone dochody w 
większej mierze nie są krzyw- 
dzgce “An -- 

Natomiast przedsiębiorstwa, 
prowadzące prawidłową książ- 
kowość, więc uczciwi płatnicy 
padają poprostu ofiarą swej 
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sprawdzić, które weksle 


„1,dla władz skarbowych, bowiem 
- najjaskrawiej kwestja, że firmy książkują na 


rachunku prowizji obliczony 
procent za cały czas ważności 
weksla (od daty wystawienia do 
daty płatności), zamiast za czas 
od daty właściwego dyskonto- 
wania aż do daty płatności, u- 
pada. Zachodzi taka możliwość 
wtenczas, jeżeli firma przetrzy- 
muje weksle przez pewien czas 


mując wyksiążkowana sumę ns 
rachunek prowizji dla siebie, 
zmniejszając w ten sposób do- 
chód bilansowv . 

Władza wymiarowa może 
nawet być przekonana, że dany 
płatnik faktycznie dyskontował 
wszystkie weksle i rzeczywiście 
wypłacił wykazane na rachun- 
ku prowizji sumy, więc, że po- 
niósł te wydatki, ale mimo to 
brak podstawy prawnej dla u- 


bowi słusznie należy. Jednakże 
z drugiej strony ustawodawca 
nie miał na myśli przysparzać 
skarbowi dochodów z krzywdą 
płatników. 

Jeżeli firma poda władzom 
skarbowym nawet w postępowa 
niu odwoławczem dokładny wy 
kaz osób į ich miejsce zamiesz- 
kania oraz wypłacone jm sumy 
prowizji, bezwzględnie nastąpi 
redukcia wymierzonego podat- 


w portfelu. Można z łatwością | względnienia tych sum. ka natomiast nastąpi opodatko 


zdy- 


|poozstaje kwestja niewyjaśnio- 


| wanie każdego, który podniósł 


skontowane, w jakim dniu, kie- na į bezsprzecznie krzywdząca w danej firmie jakjegobądź ro- 


dy były wystawione it wreszcie 
kledy płatne i tym sposobem, 


poz prowadzącego prawi- 
dłowe książki, Krzywda ta >ole- 


znając stopień procentu płacone | ga ną progresji podatku docho- 


go w prywatnem _ dyskoncie, 
można obliczyć, czy sumą odnie 
siona na rachunek prowizji jest 
prawdziwa. Zresztą kasjer nd 
siebie powinien jako dowód dla 
buchalterjj każdorazowo sporzą 
dzić cedułkę odpowiednią jako 
dowód rzeczowy. To wszystko 
jednakże nie wyjaśnia strony 
prawnej na korzyść płatników 
podatku dochodowego. 


jący - opodatkowaniu. 
'wszystkich przychodów otrzy- 
manych z poszczególnych źró- 
de] po strąceniu kosztów osiąg- 
nięcia, zachowania i zabezpie- 


dowego. Nie dość na tem, że 
władze skarbowe doliczają pe- 
,zyeje odnoszące się do prowizji 
i procentu za dyskoento weksli 
do dechodu, płatnik jest podwój 
nie krzywdzony przez to, że do- 
(ehód podwyższony o te kwoty 
pociaga za sobą wyższą stawkę 
procentowa podatku. 

lvma wykazała dla przykła- 


.|du bilansowego zysku 100.000 
W pojęciu ustawy nważa się 
zasadniczo za dochód podlega- 


złotych; przypadający podatek 
uczyni 17.888 złotych. Firma ta 


sumę wypłaciła za dyskonto prywat- 


ne drugie 100.000 złotych, go 
w naszych stosunkach nie jest 
rzadkością. Władza wymiarowa 
dolicza jednakże te 100.000 zł. 


czenja tych przychodów. Bez- |; ustala ogólny dochód podlega- 


przecznie, omawiana prowizja 


jacy opodatkowaniu w sumie 


uczciwości w. wypadku księgo- |wypłacaną za dyskonto prywat-| 200.000 złotych, obliczając po- 
wania odsetek za dyskonto. Dla (ne weksli stanowi wydatek, zwią 
czego tak sią dzieje omówimy | 


niżej. Zaznaczyć należy, że pod 
"uwagę bierzemy tylko te przed- 


siębiorstwa, które prowadzą księ kieh wogóle kosztów, potrącal- 


gi naprawdę uczciwe. 


tyka się na:książkowość, w 


zany ściśle z osiągnięciem do- 


chodu z danego źródła. Warun- 
|kiem dla uwzględnienia wszyst 


| datku 50.000 złotych. Tutaj wl- 
doczna jest krzywda materjalna 
Jeżeli już niema podstawy na 
strącenie z dochodu takich po- 


zycji, to dlaczego płatnik, który 


nych z otrzymanych  przycho- | pomiósł ten wydatek, do które- 
W licznych wypadkach napo- | dów „jest ich faktyczne wydat= | go zmusiły go brak gotówki na 


rej obroty gotówkowe. j wekslo- | dostarczyć płatnik. 


we prowadzone są na jednym 


Doszliśmy więc do właściwe- 


któ- kowanie, zaś dowodu winien wypłatę robocizny i brak dy- 
ma nadto dyskonta prywatnego. Dla za- 


skonta bankowego, 


opłacać podatek progresywny? | Phowania majątku 


| dzaju prowizję. - 

W praktyce rzecz ma się od- 
miennie. 

Pomijając wypadki, że książ- 
j kowania na rachunku prowizji 
lnie zawsze odnoszą stę do fak- 
|tycznie wypłaconej prowizji, 
jednak zasadniczo należy płat- 
nikowi prowadzącemu uczciwie 
swe księgi, wierzyć. 
| Niejednokrotnie, gdyby zanie 
,chał prowadzenia ksiąg wyszedł 
by lepiej i przy ustalaniu obro- 
tów i przy obliczenin dochodu. 

W Łodzi, (przypuszczamy, że 
wszędzie tak jest), panuje zwy- 
czaj zachowanią tajemnicy co 
do osoby dyskontera. Dyskonte- 
rzy nawet stawiają to jako wa- 
ranek | w razje wyjawienia ich 
mazwiska, odmawiają w przy- 
szłości dyskomtowania zaoflaro- 
wanych im weksli, twierdząc, że 
firma odnośna ponosi ę za 
opodatkowanie dysko w. 

Gzy jednakże firma e wy 
jawić nazwisko dyskontera, w 
to władza się nie wgłębia. Przed 
sięblorca uczciwy, chcący za 
wszelką cenę wywiązać się na- 
leżycie wobec wierzycieli, czę- 
sto ma tylko przed sobą drogę 


własnej e- 


rachunku „Kasa“. Ten sposób | go punktu, o który idzie spór|Czy nie byłoby sprawiedliwiej gzystencji, nie pozostaje mu nie 
łączenia tych dwuch' rachun- Pomiędzy władzami a płatnika- | opodatkować sumę wypłaconej 
ków daje pole do przeróżnych mi. 


kombinacji, więc nie dziwnego, 


Przedewszystkiem zasada 


że oddział bilansowy przy wła- prawna: 
Potrącalne są tylko te wydał zach z powodu podwójnego o- 


dzach skarbowych odnosi się z 
pewnem niedowierzaniem 


tego rodzaju książkowości. W | wody i które oczywiście 


prowizji osobno, oczywiście na 
nazwisko tegoż płatnika? Kwe- 
stja, że płatnik w takich ra- 


do ki, na które posiada płatnik do- | podatkowania mógłby domagać 
bvłv | się uchylenia jednego z dokona- 


praktyce, buchalterja, prowa- poniesione, jak wyżej wspom-| nych wymiarów, upada z tej ra- 


dząca wyżej wspomniane 


ra- miano, przez 


przedsiębiorstwo |cji, iż po drugiej stronie pozo- 


chunki oddzielnie, nie wymaga |w miarodajnym okresie obra-|słaje uzasadniona podstawa do 


więcej pracy, ale zato jest przej |chunkowym. Dalej dowiaduje- dodatkowego wymiaru. Oszczę- 
rzysła i posiada więcej siły dò- |my się w art. 13 ustawy, 
Kwestję tę poruszy-| podstawą opodatkowania 


wodowej. 


liśmy dlatego, ponieważ ma ona dochód faktyczny. 


pewien związek ze sprawą książ|  Bezsprzecznie, że faktycznym NAzują 
kowania na rachunku prowizji | dochodem jest suma przycho- Prýwatnego, 


sum, wypłacanych prywatnym 
dyskonterom. Przy oddzielnem 
prowadzeniu rachunku kasy i 


rachunku weksli buchalteryjnie du, a więe również po strąceniu ; 
sprawa przedstawia się w ten | prowizji płaconej za prywatnie ku zestawienie wszystkich dy-| 


| 


że zi on jednakże z górą 15.000 
jest złotych wedle wyżej podanego 


| przykładu. Po części firmy wy- 
nazwisko dyskontera 
nie podają tylko 


dów, pozostała po strąceniu iFFO miejsca zamieszkania. Ra- 
wszystkich kosztów į wydatków Siłonalniejszym byłby następu- 
związanych ze źródłem docho- I3cy sposób. 


Firma sporządza w końcu ro| 


sposób, że otrzymane od kliien- | dyskontowane weksle. Kwestją skonterów z podaniem pobra- 


ta weksle, jako pokrycie za po- 
brany towar, lub inne świaucze 
nia figurują — po stronie „de- 
bet“ na rachunku weksli, a po 
stronie „kredyt“ na rachunku 
dłużnika. Firma, która wscom- 
niańe pokrycie wekslowe olr*y- 
mała. w braku płynnej gotówki 


i nieposiadająca dyskonta ban-|nić wszelkie formalności, 


kowego, usiłuje weksle ie zdy- | 
skońtować u prywatnego 


snorną pozostanie więc dostar- nej przez nich w ciągu roku pro' 


czenie dowodu na poniesiony, wizji, a władza skarbowa dla 
wydatek z tytułu płaconej pro- każdego wymierza podatek do- 


wizji. Płatnik, 


sprawiedliwego stosowania wo- 


bec niego przepisu ustawy © 
podatku dochodowym, jest rów 
nocześnie zobowiązany wypeł- 
od 
których sprawiedliwe opodatko 


dy- wanie nzależniono, Brak tego 


skontera, Dyskontując łakowe, dowodu naprowadza władzę i 


wyksiążkowujc je na rarhun- |to słusznie, na to, 


że płatnik 


ku „weksle , natomiast ks ąż- może odnieść na rachunek pro- 


kuje na rachunek kasy . debet“ 
sumy otrzymane z dyskonta, | 


wizji pod nazwą „płacone pro- 
centy za dyskontowanie weksli 


wymagający, chodowy osobno na nazwisko 


j danej firmy. Przypuśćmy, 

dana firma ma 10-ciu stałych 
(dyskonterów, każdy z nich po- 
brał po 10.000 złotych prowizji, 
podatek od 10.000 złotych uczy- 
ni 580 złotych, ezyli razem 5 ty- 
sięcy 300 złot, ale nigdy nie 
17.888 złotych względnie w pro- 
gresji 33.112 złotych, į skarb ø- 
trzymałby swoje, i o to właśnie 
idzie. Władze skarbowe wycho- 
dzą z założenia, że wszystkie do 


zaś różnicę, to jest płaconą pro u prywatnych dyskonterów* — |chody przekracza jące minimum, 


wizję za zdyskontowanie, odno=| różne inne wydatki osobiste, mo | podlegające 


si na rachunek prowizji 
bet”. 
prosta | zdawałoby się. 


že tal nin 


opodatkowaniu, 


J « « „de- | że poprostu nie dyskontować winny być opodatkowane j ani 
Manipulacja książkowa „weksli, ale nrzeprowadzić tę ma nie mają powodu ani nie mają 
huchalterii, zotrzw | 


zamiaru tracić tego, co sie skar 


innego, jak, nie bacząc na wszel 

|kie ewentualności, korzystać z 
|usług dyskontera. Ten płatnik 
ponosi pozatem również ofiarę 
dla skarbu przez zatrudnienie 
robotnika, zmniejszając stan 
bezrobocia i zaoszczędzając 
temsamem skarbowi wydatku 
'na wspieranie bezrobotnych. Za 
to wszystko doznaje jednakże 
krzywdy materjalnej. 

Czy władzę skarbowe, przeka 
nane g uczciwości płatnika, nie 
mogłyby wystąpić od siebje do 
najwyższej m 
znanie daleko idących ulr. czy 
to w formie umorzenia tej czę- 
ści podatku, która z braku pod- 
staw prawnych wymierzoną być 
musi, czy to w formie przyzna- 
wania wysokiego procentu a- 
| mortyzacji? 
| W każdym razie władze cen- 
tralne we własnym interesie 
|dla stworzenia zastępu silnych 
płatników powinny poczynić od 
powiednie kroki dla usunięcia 
grożącej z tej racji firmom rui- 


Jan Siminiak 
obrońca podatkowy 
p 8 


= 
Dr. med. 4710 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9. wiecz 
w niedziele i święta od 4. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


tratury o przy- | 


GŁOS HANDLOWY" 


Północne porty 


w handlu międzyna- 
rodowym 


Do najważniejszych europe 
skich portów kontynentalnych 
należą w chwili obecnej porty: 
Hamburg, Rotterdam, Antwer- 
pia, Marsylja i Genua. W roku 
ubiegłym przeszło przez Ham- 
burg 21.448.203 tonn towa- 
rów, przez Rotterdam  — 
20.456.344 tonn, przez Antwer- 
pię — 20.057. 788 tonn, przez 
Marsylję — 13.647.736 tonn, 
przez Genuę — 10.590.111 tonn 
Jeżeli od sum tych odliczymy 
transporty tranzytowe i otrzy- 
mane w ten sposób liczby przeli 
czymy na tonny normalne, © 
trzymamy dla Rotterdamu 
35.400.000 tonn, dla Hamburga 
— 27.000.000 tonn, dla Antwer- 
pji — 26.000.000 tonn, dla 
Marsylji 8.879.000 ton 
dla Genui — 8.159.000 tonn: 

Dla porównania przytoczymy 
cyfry, ilustrujące ruch towaro- 
wy w omawianych portach w 


czasach przedwojennych. Tak 
więc w roku 1912 przeszło 
przez Rotterdam 28.145.000 


|| 


(tonn towarów, przez Hamburg 
— 27.010.000 tonn. przez Ant- 
werpię — 18.871.000 tonn. 


Jak z powyższego zestawienia 
wynika, Hamburg nie jest naj- 
większym pod względem ruchu 
towarowego portem europej 
skim, posiada natomiast pierw 
szorzędne znaczenie pod wzglę 
dem rozmiarów swejssieci okrę- 
towej Obok Hamburga najdo- 
nioślejsze znaczenie w handlu 
międzynarodowym Europy od- 
grywają dwa dalsze porty pół- 
nocne (Antwerpja i Rotterdam). 
podczas gdy znaczenie portów 
południowych jest bez porów- 
nania mniejsze. Y 


Jak rośnie świaiawa 
ilofa handlowa? 


Na początku bieżącego miesiąca 
we Wszystkich stoczniach świata 
znajdowała się w budowie znaczna 
ilość okrętów handlowych o cgól 
nej pojemności 2.369.000 ton, Z te- 
| go przypadało na: Anglję 1.450.000 
j ton, na Niemcy — 335.000 ten, na 
Holandję — 224,000 ton, na Japo- 
nje — 157.000 os, na Francję — 
| 136.000 ton, ta Rosję, Szwecję I 
; Stany Zjednoczone — po 112.000 
ton. 


KA | RA ROA) RAJA | PY | REJ BOA] PA PA RA 
WEZ WOCZNZETOLCJCZ k4jk2 


IKZAG 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy Polski Superfilm na th 
wojny  wszechświatowej wg, scen 
Ferdynanda Goetla. „Reż, Leytesa 


pia M (IE! 


Tragiczna miłość trójkąta 
małżeńskiego 


Role glówne kreują : 
Maria Gorczyńska, 
irena Gawęcka 
Jeż Robusz, - 
Władysław Welter 
Nadprogram: Najnowsze zdjęcie 
w kraj 761 


ai ( 
Filim ilustro- ni i - 
wany wama opi2NAMI CHATU 

artyst. pod batutą dyr, T,- RYDERA 

BGOGQOGGOSWYJECCOBRGYJCOC 
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Bilans firmy 8. Barciński Sp. Ake. ,, Rynek pieniężny 


* | Ceduła giełdy pieniężnej | marzec 9.38 


w zwierciadle stosunków łódzkich i obecnej ciężkiej konjunktury warszawskiej ROWE 
Podana przez nas w dniu o-- Przypatrzmy się teraz akty-|rowca muszą się składać w GOTÓWKA czerwiec 9.47 
negdajszym wiadomość o złoże wom, a przedewszysikiem płyn- | Iwiej części z wełny farbowanej| Dolary S.90/4 lipiec ASN 
niu podania przez Sp. Ake. S. nym aktywom, które mogłyby | oraz przędzy farbowanej, które CZEKI A En 
Barciński j S-ka o odroczenie pójść na pokrycie zobowiązań |jak wiadomo na rynku są AE Pod 9.49 
wypłat, zasługuje na szczegóło- firmy. mniej cenione. niż przędza į weł > Y 90 listopad 9.21 
Š s s >, s a ZAÓ. ” 
pe EN z uwagi na roz Jak wynika z bilansu, w'nktyj|”™? n'efarhowana. Londyn 43.49% grudzień 9.28 
miar przeds ębiorsteh Należy wach figuruje pozycja dłużnicy Nie iest tajemnicą, że esta-| N. Jork 889% loco 9.56 
zaznaczyć, że co do rozmiaru 2.120.000 złotych. Wiemy do- | (nim eissem dla firmy był nie-| Paryż 35.12 
równa z niewypłacalnych firm skonale z jakiemi trudnoścismi Udany sezon letni 1929 roku.| Praga 26.41 ALEKSANDRJA 
była jedynie sp. ake: SiRosei iest związane w obeenych cza- Wiet pozestalości w towarach| Szwajcaria 172.79 Bawełna egipska, zamknięcić: 
pisti Dla łatwiejszej gentas sach zrealizowanie podobnych firmy pochodzą właśnie z tego Sztokholm 239.56 Sakellaridis: styczeń 28.88 
podajemy EE ROWE rah należności i zainkasowanie ich. Sezonu. i = A Few Si RE 
lans sp. akc. S. Barciński, zło- O uzyskanie pełnych 100 proc. Jak wynika z tego zestawie- Si BA = s ma 29.31 
żony w sądzie handlowym. i ie e ahenidini a (fAs ; “| Berlin 213.3: lipiec 29.61 
nie może być olutnie mowy. nig, gdy zsumujeray płynne ak Gdańsk 173.89 list 1 27.60 
Na wierzytelności te składaja tywa w postaej gotowizny w żę 2 
AKTYWA: | Ashmouni: luty 19.62 
c się zobowiązania słabych kup- Pankach, a nawet weksle w AKCJE kwiecień 20.25 
tasa gotowizną w |eów manufakturowych branży portfelu, widzimy że pozatem ak| Polski 172.— 173.— czerwiec 20.55 
bankach zł. RON wełnianej, którzy walcza teraz tYWA „nie są pierwszorzędne.| Spiess 115— październik 21.00 
weksle w portfelu 265,928 z niesłychanemi trudnościami Gdy się to zważy, należy stwier | Firley 45— grudzień 19.58 
weksle w ząstawie u  finansowemi, z niebywsłym wy | dzić. że różnica pomiędzy płyn| Llpop 3%— j 
| banków 910,869 s;rrkiem wywiązują się ze swych | nemi aktywami i płynnemi pas- Ostrowieckie, Serja B. I, M i IM NOWY JORK 
dłużnicy 2.120,228 zobowiązań. sywami sięga sumy około pię- | 97: 16— Bawełna amerykańska, zemknłę 
surowce 218.215 Nast j UA ks S ciu milj. złotych; oczywiśeje je- PRBRLOWIO 25.50 na cie: 
przędza 396.138 kośi RAA z aż ae sli się ustesunkować do bilansu E ET © listopad 17.08 
towary 1.519.977 ps yeję w a „wsch Wym. życiowo i nie rozpatrywać go z Ska p loco 17.60 
zwa 21.657 "ych bilansu słanowią towary) abioi «iiasutot à Węgiel 80.— 76.50 Kontrakty południowe: 
ż 5 3 na składzie, które oszacowane p E ER r Modrzejów 20.75 20.50 21.— styczeń 17.49 
materiały techniczne 27,498 | Jak wiadomo, firma huduje|  Haberbusch 106.— ? 
węgiel 11,206 Zostały według cen fabry: | wa sanację na sfinansowaniu EDO 
zesty 2.046.800 nych na 1.500 tys. zł. Wiemy | prz aerch dł wiorrńetnik: PAPIERY PAŃSTWOWE marzec 17.78 — 17.80 
budynki 3.319.600 Ea te upłynośczie tych| ię. oblati własnych na dumę I LISTY ZASTAWNE Sak 
maszyny i urządzenia > zyskKME na Mie Od zng tys. dolarów. Kto wie jakie| Poż. inwestycyjna 118,— 118.50 PEA 18.20 
techniczne 3,525,711 Powiedniego pokrycia, mogące-| tudności trzeba było pokony-|  dolarówka 64— 64.75 lipiec 18.18 
go zadowolić wierzyciel, w pel- SST 5 j — > : 
centrala elektryczna  1.287,739 kei Gano iak wicek T ore wać, aby umieścić na rynku za- 8 a» PA lk Go 7 sierpień 18.20 
tościow 7.500 ABBE 7 niz p i tuzaż : proc. kolejowa 46— 46. i 
PR wartościowe 50 aS ACĄ granicznym obligacje Tow. Kre kolejowa 102.50 wrzesień 18.22 
obligacje dol. 400.060 3.560,000 dytowo - Przemysłowege, gwa-| < proe. B-ku G. K. 94 październik 18.06 — 18.08 
| "sił Ar ; ;| © proe. B-ku G. K. 94.— fistopad 17.12 
«trata 1.703,755. Trzecią sumę płynnych akty. rantowane przez największe i 4:6 proc. L. Z. ziemskie zł. 47.25 top 


———— wów stanowią surowce i przę-| najlepsze firmy łódzkiego prze- | 47 40 grudzień 17.32 — 17.88 


21.166,888 dzą, oszacowane na przeszło mysłu bawełnianego, ten zrozu| $ proc. m. Warszawy zł. 67.50 


| 
| 600 tys. zł. U firmy, która ope mie, jakie mogą hyć widoki na | 67.75 NOWY ORLEANS 


PASSYWA: |rowała zawrotnemi sumami, po | umieszczenie obfigacji zmajdu:| 6 proc. obl. m. Warszawy x 1926 m" amerykańska, zwmknię 
wierzyciele r-ki | dobiy zapas surowców i prze- | jącej się w trudnościach płatni. | r. — 50.25 cie: 
otwarte 5.911,689. dzy nie można nazwać wielkim, | czych firmy. Nikły stan surow- styczeń 17.44 
akeepty u wierzycieli 2.411.749 tembardziej, że składają się na |ca í przędzy, jak to wynika z NOTOWANIA BAWEŁNY ay w -nn 
otw. rach. przedwo- |nie produkty małowartościowe. | bilansu, dowodzi, że firma już LIVERPOOL lipiec 18.00 — A12 
jenne 144,319 Należy pamiętać, że firma pro- |od dawna walczyła z wielkiemi| Bawełna amerykańska, zamkrię-| pażdziernik 18.07 
akcepty na długi (dukowała wyroby wełniane fan | trudnościami płatniczemi. cie: grudzień 17.30 — 11.82 
przedwojenne 52.975 tazyjne, a więc zapasy jej su- X. styczeń 9.28 loco 17.15 


luty 8.30 


akcepty przedwajen. szał 
weksle dłużników wąt- | S 
pliwych 36.953 S 


opł. sierapł. i koszty | BĘ 
oblig. 25,000, SSE 
rezerwa na straty u EF 
dłużn. 200,000 | 3 K; ; ; 3 ZK 
kapitał akcyjny czekaj A ostatnie 2 dni! Miżość | 1614 
kapitał zapasowy 2.250.,009 | X = « sd 
kapitał amortyzacyj. 1.045.948 | ami 3 W 8 4 | BIŻ Miedość!! 
rezerwa specjalna 952.716 3 AE: A ar A T 
dług oblisae. e. ; £ T EARE P LT iči A l 
dol. 400.000 2560.000 $ Porywający Pet dior wy nienawiść i wastura:! 


| W rolach głównych: 


21.155.888 | P > DON ALVARADO 


| 
| 2388 W roli oficera gwardji carskiej, który w szponech 
W bilansie powyższym naj- © sä bolszewików poznał mękę miłości i nienawiści. 

większą uwagę należy zwrócić BY LWA de BPAJFETE 
na. aktywa Tray; SNSRYZE jo a rka LB © An 
stanowią wartość niezmienną i $ i R = 
przy szacowaniu ich muszą one gaj Warner OLAND sg 7 
być brane w pełnej stuprocen- Realizacja: Alan Crosiand. 7673 
towej wartośei. Wynika z nich, 
te firma winna jest z tytułu 
krótkoterminowych _ zobowią- SS 
zań sume, sięgająca 8.500 tys. 
złotych, 


Ramon Nowaro!!!! 
Reneé Adorće!!!1! 
Zakazane godziny! 
Luna 1919290 


Wkrótce! 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


Pocz. seansów o g. 12-ej w poł. 
Ceny wszystkich miejsc na seans od 12—535 po 1 zł, 


* 
sA 


w, arcyfilmie według powieści Pierera 


Klejnot literatury francuskiej. Ć hi M 
Korona produkcji filmowej franc: g t g La femme et la pantin p. t 
Słynna Bozda krońu kim hiszpanka one i a on ene ro p P 
m 44 RE 
Pożoga zmysłów. — Szał tańca 
. Kobieta i Pajac === 
è | 


EERIE TEE Orklestra pod dyr. p. R. KANTORA. —— Początek seansów o godzinie 4-ej po poł, ostatniego o godzinie 10.15 wiecz. w soboty, niedziele 


i święta początek o godzinie 12-ei w poł. — Ceny wszystkich miejsc w soboty, niedziele i sacz od fony 12-ei do se 1 zł. — UWAGA: Passe- 
partout i bilety ulgowe nieważne. 


Dziś i dni następnych ! 
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F NA RATY? D 
aE Na-sezon jesienny i zimow olecamy w wielkim horze p alta DE , i 
z8 męskie, okrycia damskie oraz ubrania męskie i jesionki z8 ki $ 
o z 
podwórzu = Polska Bratnia Pomoc > w podwórzu 


ETE S ZZ M ARE 


Akta sprawy, Nr. Z. 249/29 r. 


Wezwanie MMIC. 


Przewodniezący Wydziału Handlowego Są- 
du Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23 grudnia 1927 roku o zapo- 
bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 828 r. poz. 20) 
zawiadamia, że Michał Rozen zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Cegielnianej Nr. 42, wniósł w 
dniu 2 listopada 1929 roku podanie do Sądu 
Okręgowego w Łodzi o udzielenie mu odrocze- 
nia wybłat i że termin do rozpoznania po- 
wyższego podania został wyznaczony na dzień 
30 listopada 1929 roku na godzinę 10-tą rano 
„w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. 
Zeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy- 
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są- 
dowi wyjaśnień. 


P i Dak Depoytowy f- „MIMOZA 


So. Akc. Kilińskiego 178. 


A Od wtorku, dnia 5 do poniedziałku, 
dnia 11 listopada 1929 r. włącznie 


Film piękny jak miłość huzara ! 
Płomienny jak krew eygańska! 
Upajający jak wino węgierskie | 
Wytwórni U. F, A. w Berlinie 


Przyjmuje wktary RUDE Wiikin 


W rolach głównych: 
OPROCENTOWANE Bita Parlo, Willi Frifsch, LIL Dagouer. 
na książeczki wkładkowe 


Następny program: 7562—7 
w złotych i obcych walutach 


Wd A LIN 
OCZĄWSZY cd10ZI  OFŁABIENIE 
DAE E P TOR BLEDNICE, - 


Wiee-Prezes (—) 3. Kiszmiszjan t 
7689 Sekretarz (—) T. Cichecki. 


upadłości, aby w terminie 40-dniowym od daty niniej: 
szego obwieszczenia stawili się u niego osobiście luh 
przez pełnomocników z dowodami, usprawiedliwiające-. 
mi'ich wierzytelności i oświadczyli, z jakiego tytułu i 
do jakiej sumy są wierzycielami masy upadłości, = 
Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 505" KH: 
nastąpi w obecności Sędziego Komisarza w dniach 20 
dnia 1929 r. i 4 stycznia 1930 r. o godz. 11 rano w 
ądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul, Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 64; 
Syndyk tymczasowy 
a. adw. Tadeusz Klinger 
7663-1 Łódź, ul. Narutowicza 9, telefon: 167-41 


PIJACY WODĘ VICHY 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE l 


z | 
VICHY CELESTINS$ 


z marką Wichy-EKtat 
woda bezwzględnie naturalna 
czerpana w Vichy pod kontrolą Rządu Francuskiego , 


+ WYSTRZEGAJCIE SIĘ 


wód przygotowanych sztucznie mianujących 
się nieprawnie VICHY 


jjsuseaczoonnnanEeazzzAzuNnZuaCzaazy książeczki wkładkowel. LECZ 

m ZA ka g 

a zk O a 

H- ' zd W z e 

| BUTE : oryginalny ty 

E do oddania od 1-go stycznia 1930 roku. 8 z firm. 

A Reflektanci (ki) z odpowiedniemi facho- 3 K L A E 

m wemi kwalifikacjami zechcą złożyć oferty s 

© do Łódzkiego Towarzystwa Zwolenników 

à Gry Szachowej Moniuszki 1, codziennie a OGŁOSZENIE. 

E „od 6 do 8-ej wiecz, 256 5 Syndyk tymczasowy masy upadłości Kiwy Gdańskie- 
BZorancanssunzcusanno: w» "zanasznagi OONO go na mocy art. 502 KH. wzywa wierzycieli powyższej 


tańców Nowoczesnych 


udzięła w prywatnem mieszkaniu ul. Gdańska Nr. 9 
tel. 166-93 | w Szkole swej Wschodnia Nr. 57, 


dypl. naucz. H. KENRYKOWSKI 


w systencji zagr. mistrza p. Cario Novarro. 
Lekcje w grupach i pojedyńczo dla początkujących 
| zaawansowanych. 7808— 


BJ SCHON 


NOWE KURSY JĘZYKÓW 


Learn Eglish qulckiy and thoronghiy! B 
Apprenez le francais vite et bien! FE 
Lernen Sie Deutsch gründlich und 
schnell ! 
Impari Lel presto l'italiano. 

j Nauczycielami są rodowici Anglicy - - 83 ; 
Francuzi — Niemcy i t. d, Metoda kon- : RW 1924 
wersac, Najszybsze rezultaty, Mała grupy. ZO AA GENTLEMAN 
Lekcje prywatne. Koresp. Handlowa. ; 

Zapisy tylko od 11—14 list. 12—112 i 6—7 


Piotrkowska 39 8 
Front. 7759 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskiego 


Z. SZWAŁBE, Zielona 11. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie brodawek, zmarsz- 
czek, piegów, wągrów i innych defektów. Masaż 


i ciastka deserowe 


kosmetyczny, Maskł parafinowa, baisamiczne TA w 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwanie łupieżu etc, 1” pə 20 gr 
UWAGA: Usuwanie bezpowrotne i bez „żad- $ } ZĘ" 
nyc adów s je sów wyjąt OTTEET EG WIPE NC” ESTER ZZA ET AE RAESTE iD j 
Mersan celnie zawie AASE TE Wto ZERO AT ETERS ROTE nra WYBOROWE, SMACZNE 
2 ppoł; i od 4—8 wiecz.$) ai BERSEFONAR „„ABZAŃ KYGZEKICZNECG WYPIEKU 


Godziny przyjęć: od 10—: 


POLECA CUKIERNIA 


2. GOMIOLINSKIEGO. || 


PRZEJAZD 1. 


PZTEWOTKIAYTY DE GORA WICEJ 


UL. ZAMOJSKIEGO 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 
POPRZEDNIE! KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA“ 


Klinika Położniczo-Chirorgiczna 


„SARATO” 


Ogrodowa 10, tel, 13-57. 
Ordynatorzy: 

Dr. med. Eigerowa Szarlota 

Dr. med. Reitler Kurjańska 


TOEAKZOSE NZS CZW E AE A A) N 


willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciepła I zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Teie- 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poło- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


E S ABOCA S 


N Ę 
OUT: 263 A Ryn 
w, yć A ZOK ZARY C dána ZZ 


PEDICU ARA 
JS. Łódzki yo” 


Dr. med. Miehał Kantor PETITE S eaaa ea aa A pS 
Pora: Juljusz Banm Informacji udziela d-rowa Abrutinewasod 11—1 i od 5—5 i pół anie odciski,” I zofeacdtóśłą PREY 4 
Dr. med. Wolf Eychner Łódź, ul. Nawrot 34, do 27.X1. — Od 1.XII Zakopane „Diana“ SPAAR TAE $ SR > A 

paznogcie. waz iza 


1i M kiasa. i 
Pi E Traugutta 5, m. 10; tel, -3i 


„GŁOS PÓRANNY — 1929 


Fotografujcie się 


Ji | s | śdzie tanie i dobrze 


Nr. 211 30.X1.— 


$chweikeria 


Kupujcie 
wyroby 
krajowe 


tylko u 


„Zjednoczonych Fotografów” 


Łódź, ul. Narutowicza 13. Telefon 205-00, 


, CENY KONKURENCYJNE. 
12 fofografji m. biust - Zł. 6 
Ę 0 POCZÓWEK "ty" * „ A 


UWAGA: Od p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty foto- 
graficzne. — Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. — 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. — 
PR mei firma nasza nie ze 6961—5 


| li (WI a zwi rowery, dray p r" nam LUB 


ny. samochody, mebelki poleca 
$ 


dziecinne, krzesełka do s Mii 


n anie, biurka dziecin- 
34 Narutowicza 34 


assussas 


Tow. Akc. wyrobów wełnianych I gumowych 


F, W. SCHWEIKERT, w Łodzi, ul. Piotrkowska 147 


SENEE Wszędzie do nabycia! EENEM 


E A 
M. l, NTULIS, Łódź, Ogrodowa 2. 
B. YI S-KA, Łódź, Piotrkowska 154. 
yauma: ' Piotrkowska 49 
GROSENBLUM, Łódź, Piotrkowska 19. 
GH MĘDROWSKI, Łódź, Nowomiejska 32 i Zgierska 34. 


PEMECH |. wózki lalkowe, konie, 
= | ——— piłki, huśtawki, ozdoby gg 
choinkowe, oraz mnóstwo 


gier towarzyskich i zajęć 
=== freblowskich. ===" 


kompletne urządzenia oraz poje- SKŁAD MEBLI 75% 


dyńcze na dogodnych wa- 
runkach po cenach przy” 
mam stępnych poleca EM 


MERLE 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 


Kursy wyuczałą listownie: buchaj- 

ANGIELSKIEGO, terj, rachunkowości  kupieckóej, 
konwersacji i btęratury udzielam. | korespondenoji handloweł, stono- 
Korespondencje t tłomaożenia w | grafji, nauki handlu, prawa, kali- 
angielskim, niemieckim,  francu | grafji, pisania na maszynach, to 
skim, polekim * rosyjskim zala- | waroznawstwa, angielskiego, fran- 
twiama. Markowicz, Cegielniana 60. | cusktego, niemieckiego, pisowni 
252—-1 | oras gramatyki polskiej. Po ukoń- 

W CIĄGU MIESIĄCA czeniu świadectwo. Żadajołe pro- 


i pod gwarancją wykluczającą sb- | postów. jaj 
eolutnie wszelkie rysyko, Wyucza WYKWALIFIKOWANA 

praktyumie na somodzielnego bu- | hygjemistka wykonuje zastrzyki po 
ohaltera - bilannistę, rzeczozn. xz|cenach niskich. Wiadomość: „Bon- 
wyższem wykształceniem i kon- | Ton', Zielora 6. 6734—12 


trol. syndyk. przemysł. — Kończą- 


Abramowicz 
20 Południowa 207 mma Uwaga! ta miejsca worwa klinika lalek Uwaga! 


WYKWINTNĄ 
bieliznę damską, pończochy, skar- 


korespondencyjne profesora ŚSeku-|petki, rękawiczki, trykotaże pole- 


oa: „Bon - Ton“, Zielons 6. Ceny 
konkurencyjne. Uwaga: Reperacja 
jedwabnych pończoch. 6725-12 
SO O 
BEZPŁATNEJ . 
praktyki biurowej poszukuje pat- 
na z ukończonym kursem bandi. 
i pisaniem na maszynie. Oferty do 
admin. „Głosu Por." sub „B.”. 
258—1 


MASZYNY 
do szycia „Bürgera“; warunki do- 


godne. Ceny przystępne. Piotrkow 
ska 82, w podwórzu. 250—1 


cym świadectwa. Bliższych infor- Do skt. 
macji 7—9 wieczór. Piotrkowska Nr. 1844-29 r. 
183, I p. 257—1 ||] Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH Ogłoszenie 


Tel. 213-84. 
GABINET 
lek-dentystyczny K. Eidys. cryn- 
ny od 10 — 1i od 4 —7. Andrze- 
ja 42. 241—2 |] CZWARTEK, 
KURS PILET 
wącznego 10 xł. Praca zapewniona. 
Wyuoram haftów ręczmych i ma- 


kowaka 18 I podwórze, pr. oficy- 
w 2142 


STENOGRAFJI 
polskiej: biurowej pariamentar- 
vaj, niemieckiej — wyuczą listow- 
nie tarjo, jaknajdokładniej Insty- 
tut Stenograłiezny Warszawa, ul. 
Kruona 26. 6877—6 


MANICURE 
perwszorzędny. Piotrkowska nr. 
38, II brama. S4—1 

HALLO! HALLO! 
Dzwoń tel, 163-30 „Pogotowie kra 


wieckie Kiersza' Żeromskiego 91 MONTER 


SALA FILHARMONII 


dnia 14 listopada 
o godz. 8.30 wiecz. 


9-ty KONCERT MISTRZOWSKI 


MAURYCY 


ROSENIE 


Pianista światowej sławy 


sklep narożny. Momentalnie odświe 
ła garnitur za zł. S— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 8.— łącznie z ode 
braniem j odesłaniem, Expressem 
pierze, farbuje, przerabia, nicuje, 
wrytutznie eeruje. Farbujemy I pie- 
remy futra sposobem lipekim. 

2416-20 


z długoletnią praktyką sagranios- 
ną poszukuje pracy przy motorach 
palnych wszelkiego systemu; zna 
dobrze urządzenie młynów i pomp 
wszystkich rodzajów. Oferty pro- 
swe do admin, sub. „P. R. T'S 

"IGR 249—2 


— 


— 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 

8. Zajkowski 

zamiesskńły 

w Łodzi 

przy ul. Traugut- 
ta 10, na zasa- 
dsie art. 1030 U. 
P, C. ogłasza, że 


10 naa w Łodzi, 


Pietekowokiej 86 
odbędzie sią sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, nalożą- 


PROGRAM: cych do 
SCHUMANN: Fantazja op. 17, CHOPIN: 3 Prólu- firmy „Mieczysław 
des, Ballada f-moll, Valse Cie-moll, 5 Mazurki, Wajnberg i S-ka 
4 Etjudy, CHOPIN-LISZT: Chant polonais, DE» i składających się 
BUSSY: Reflets d'eau, ALBENIZ: Triana, LIADOW: z mebli biurowych 
Tabatiere A Musique, MAURYCY ROSENTHAL: sędzy, kasy o- 
Papillons, Druga fantazja pośw. Joh. Straussowi. "idąc i kno- 
Bilety ek kn można w mogę Filharmonji co OSEŁCOWAN: na 
dziennie od godz. rano do 2ej oraz od sumę Zł. 3721.— 
godz. 4-ej do 7-ej wiecz. Łódź, dn. 7.11.29, 

Komornik 
8. Zajkowski 

POTRZEBNE 


panienki do szycia i haftu. 
Zgłaszać się Andrzeja 46, m. 2. 


WIOLONCZELISTA (TKA) 
który chciałby przy łączyć się do 
amatorskiego niezbyt zaawan* 
sowanego tra zechcą złożyć 
oferty tub H.GM. 1738-3 


qii 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
ońio Goldammer 


Łódź, Kilińskiego 74/6. (welście z ut. Przejazd 44) 
sprzeda tanio x powodu likwidacji pozostałe na składzie 


maszyny: azli 
małe, wirówki: 800, 1000 i 


chtarki rewolwerowe, szlichtarki dwustronne 


1200 mm., dublerki, prasę 


miechową Olaldenprawe). x maszynę do nawijania towarów 


_ 1.200 mm. 8Z6F., 


arkę, żygier, ekshaustory i różne 


pompy higra i studzienne. 


MADAME FISZHAUT 
Parisienne diplómeć Fran 
& co dance aiia e 
26 Gdańska (au coin de la rue 
Zawadzka 30) spp: 3.— de 2h 
a . 


INT. PANOWIE I FANIE 
osiągną przyzwoity zarobek pra: 
cując dla jednego z solidniej- 
niejszych banków przy sprzeda- 
ży obligacji. Zgłaszać się od 8 
do 9 rano, ul. Główna 62, m. 
77. Oddział organizacyjny. 

1709-1 


DO WYNAJĘCIA 
duży, frontowy ładnie umeblo- 
wany pokój. Sienkiewicza 37, 


m. 16, fr. I p. 


POKÓJ 
lub, 2 wejście z klatki schodo- 
wej, I p. na ul. Piotrkowskiej 
oddam. Wiadomość Biuro „Bip“ 
Piotrkowska 93, m 9. 


DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, przedpokój 
łazienka, Al. Kościuszki 41, dozor- 
ca wskaże. 248—2 


POKÓJ 
do wynajęcia od zaraz duży, słone- 
czny,; frontowy, na pierwszem pię- 
trze, dla samotnego pana. Wszal- 
kie wygody. Telefon. Wólczańska 


260-1 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych 


Dramat pewnego małżeństwa 
W rolach głównych: 
Elga Brink, Vivian Gibson, 
Bruno aiz ee! Edwarda 
nni, 


Nastepny program: 1521— 


Księżniczka kówka 
W rolach Mo un 


Harry Liedtke, M. Winkelstern i in. 


p 0 Ti w m W A mak R TŻ 

W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-aj, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. lż-ej w smi 
seans o godz. 

Na I seans ceny ła miżowe. 


DO WYNAJĘCIA 
duży pokój ładnie umeblowany % 
wszelkiemi wygodami, Nawrot 13, 
front, II piętro. 000—1 


POKÓJ 
umeblowany la pojedyńczej 980- 
by dg wynajęcia. Gdańska 135, 
m. 4, I piętro, 258—1 


« 


ZGUBIONO 
matrykułę, wydaną przez gimna- 


zjum Aba, na nazwisko Blumy Bin 
mówny, ucz. kl. 3-0], 2435— 


m. 87, m. 11. 7682—1 


DO WYNAJĘCIA iii TG 
2 pókoje frontowe, na I-em piętrze ZGUBIONO 
dla lekarza, adwokata, lub na CH dowody osobiste, wydane w Lo: 


ro. Wiadomość: Cegielniana 42, | dzi na natwisko Balbiny i Salowci 


m. 8. = 245—1] Śmietańskich. 252-— 


16 10.X1. — GŁOS PORANNY — 1929 Mr. STY 


7 powodu niebywatei frekwencji | 
majlańsza doroczna 


yprzedać Jedwabi | Weien trwa 


Wełny angielskie „ Palta 354 taniej. 
RESZTKI 509, taniej. 


| SOIERIES | 


kdadod Ad pid 


4 


GAL u I. M. TERKELTAUBA są do nabycia oraz różne POJEDYNCZE Tylko Nr. 
"w wielkim wyborze z własnego wyrobu s 

$ w podwórzu SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY gg HERTE m 12 

Tel. 134-18. od Najskromniejszych do Najwykwintniejszych. <== "a © 


Ceny bardzo przystępne! Warunki najdogodniejsze! Długoletnie gwarancje! UWAGA! Filji żadnej nie posiadam! 


Miejski Kinematograf Olin) 


Wodny Rynek (róg Rokiciński 


Od 5. XI. do 11 XI. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 


GOLGOTA 
UCZCIWEJ KOBIETY 


Według powieści  Juljana „Mary 
„La maison du mystere“ 
Ww rolach głównych: iwan Mozżu- 
chin, Mikołaj Kolin, Simona 
Genevois, Helena Darly. 


DLĄ MŁODZIEŻY: 


HEMATOGEN: 


W moniedziałek, d piia 1 h.m. A | gp. romene pn 
UWAGA! la dis BLEDNICY 


uWwAGA! 


WYPRZEDAZ! | Š= =- 


Już czas do zakupów materjałów jedwabnych na porę zimową na karna- BA -m 
POSTRACH P maca Y MR | wał, święta i prezenty gwiazdkowe. | Tanio! FUTRA Tanin! 
—TIN— i 4 r z p p lki < 
LAA TL A Korzystajcie z naszej reklamowej dorocznej wyprzedaży —oto niektóre nasze ceny: aleje Gewa TL oś ES 
oczątek seansów dla dorosłych o i i 
E er E A E n 16 Crépe de Chine mtr. zł. 8.— . Messalina. mtr. zł. 9.—) pod spód na suknie, lep- FEB |J. Opatowski, Klika BI 
niedziele 16.45, 18.45 i 21. Crépe Meteor W kokas „10. eadh trwalsze od sztucz- BW 
Posh R ŚL DET Orópe Georgette R 3 8 — 5 e - : no-jedwabnych satinette Ó Dojazd RUER, e; A 16 i 17 
o g. 15-ej i 17,—, w soboty i nie- ay j atyna desen, Ni A 
i 15-ej Crópe Satin = yn 2 m d 
r A a Zk Aki a | Asami kom. „ „ 6— Dr. med. 
k Aksamit deseniowany „ $ T750 elyetna palta „ „ 15.— 8 
j Adamaszki czyst.jedw. „ 13.— y IGNACY MARGOLIS 


specjalista shoróh oczu 
Oto tylko niektóre ceny nasze, ale wystawa przekona WPP., że nasze ceny są S | przyjmuje codziennie od 12—2 i od 
i —8 w niedziele od 1—2 p. p. 


B E g H 0 NK U | 14 E N € Y J R E? > dk M. KARGZALIA stoj T 
Lo GEODE a- PEM" 


obejrzenie do kupna nie obowiązuje, przekona 
się WP., że to, czego nie mamy na wystawie, | 

È; Łódź, Piotrkowska 65, 

Reklamowa nasza ; tel. 159-02. 


w magazynie tanio nabyte być może, i 
WYPRZEDAŻ RESZTEK FB | tonorstych symogówiecinik: B 


Swym odbiorcom F-ma ładuje $ 


Jm SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 7419— 


daje WP. okazje do taniego zakupu, jakiej jeszcze 3 | akumulatory bezpłatnie przez JJ 
5 w Łodzi nie było. | B 2. 
AKUSZERKA A | | ą e EEN saga 
H j me 
(i. Salimonowa PROSZĘ NAS ODWIEDZIE ! d 
i powróciła ji Polecamy równocześnie nasz dział trykotaży bogato zaopatrzony w wszel- | UJ] (Wait 
ow pi enia PA kiego rodzaju sweatry, pouloyery, żakiety damskie, dziecinne ubranka, męskie gol- e] 
KOLN 6642-15 A fy, pończochy sportowe, skarpetki ete. ć Niniejszym, wyFazsni” pijer 
skokow w * | deczniejszo dzięki Naczelne 


mu Sekretarzowi „Hasmo 


i e h 
R. $ Li U p È L bz] T | È m je i“ p. Wł. Horensztajs 
- Choroby skórne, włosów, wene- | [R pei ca, ji SP nowi za wyratowanie mi dzie 
"€ YCZSZKOLNA DZ 2 _1B $, cka z niebezpieczeństwa, 
powrócił 10 PIOTRKOWSKA 10 | Zamiast” kwiatów skladam 
w 9 Sa 
przyjmuje od 6—9 wiecz. Leczenie a Bi 20 zł. na jA T A E ANo 
światłem, (Roentgen, Lampa Kwarco- iE TARNTEIEED = A . 


wa: leketeapa. 6641-15 Kiwi ASKA Nowomiejska 24. 


Całkowiite urządzenia: sypialnie, stołowe, gabinety, = g BB K k 
panieńskie, kuchenne it. d. oraz pojedyńcze sztuki. iotr OWS a T 
Wielki wybór łóżek metalowych. z 
d filji 
Ceny konkurencyjne. Najdogodniejsze Waran i. Uważał ie pn UWAŻA? 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy |-szpaltowy: | strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpałt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt, Nadesłane po tekście 30 gr str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 ge 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie prazy 10 gr. © 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10. zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczanz są o $9 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeone miejscowe dopłata. 
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miesięczna „Głosu Porannego“ se wsrystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodai aŁ 5,60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kaju — zł. 6.60; zagranicą — ał. 10.— 


GŁOS PORA 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


WSIEWOŁOD IWANOW 


AWANTURNICZE ZYCIE = 


Poeta Wsiewołod Iwanow, dzięki swym opowiadaniom i swym 
utworom scenicznym, stol dziś na jednem z czołowych miejsc so- 
wiecko - rosyjskiej literatury. Poniżej podajemy opowieść Iwa- 


gowa o jego awanturniczem życiu. 


Urodziłem się w roku 1895 
iub 1896. Dokładnie sam nie 
wiem. Miejscem mojego urodze 
nia była wieś kozacka Lebjasz 
nad Trtyszem, na Syberji Moja 
matka, Irena Sawicka, pocho- 
dziła z polskiej rodziny, która 
brała udział w polskim ruchu 
wolnościowym i została zesłana 
na Syberję. Tam rodzina ta 
skrzyżowała się z tubylczą rasg 
kirgiską, Tem można wytłonta- 
czyć cechy azjatyckie mojej 2- 
soby. : 

Mój ojcee Władysław. byt 
nieśłubnem dzieckiem general- 
nego gubernatora Turkiestann, 
— o ile dobrze jestem powiado- 
miliony, — generała Kauffman- 
na į wieśniaczki Darji Bundow. 
Ojciec mój został wychowany 
w przytułku dla dzieci, skąd u- 
ciekł I został robotnikiem w ko 
palni złota. Chociaż był tylko 
samoukiem, wybił się na stano 
wisko nauczyciela wiejskiego. 
Znał on siedem języków azja- 
tyckich. Niestety, zginął tragicz 
nie w stosunkowo młodym wie- 
ku: mój brat Pałladj zastrzelił 
go nlechcąco. Uczynił to z mo- 
jej dubełtówki, wówczas, gdy 
wróciłem do mojej wioski ro- 
dzinnej, uciekając przed woj- 
skam] Kołczaka. Akurat przy- 
szedłem do domu z polowania 
na kaczki i usiadłem przy sto- 
le, aby napisać nowelę. 


znajdowała się kula — nagle 
utkwiła ona w szyi mego ojca. 
Zdobycz z polowania zjedłi go- 
ście na stypie pogrzebowej. 

i Taki był les mojego ojca. Co 
się zaś mnie tyczy, chodziłem 
do szkoły w naszej rodzinnej 
wiosce, póki mi się to nie zna- 
dziło.  Uciekłem wtedy z wę- 
drownym cyrkiem. Początkowo 
pokazywałem sztuki na trape- 
zie, potem zostałem kiownem. 
Zarabiałem bardzo mało, czę- 
sto byłem głodny, to też cyrk 
również szybko mi się znudził. 
Udałem się do jednego z moich 
wujów, który był dostawcą ar- 
mji, i poprosiłem go, aby u- 
mieścił mnie w szkołe gospo- 
darczej. Co się tyczy wyboru te 
go zawodu rozstrzygnęły złote 
guziki, które uczniowie tej szko 
ly mieli przy uniformach. 

Z tej szkoły wypędzonć mnie 
po roku za złe sprawowanie, — 
Mój wuj umieścił mnie wów- 
czas w sklepie kołonjałnym; w 
tym okresie robiłem dalekie wy 
ieczki w stepy syberyjskie, w 
celu zakupu masła. 

Również i ta praca przestała 
mi się wkrótce podobać i wsłą- 
pilem do drukarni, jako uczeń. 
Nareszcie znalazłem zawód, któ 
ry mi odpowiadał. Przez sześć 
lat, od roku 1912 do 1918, z 
przerwą w czasje letnich miesię 
zy, byłem zecerem w gazecie gy- 
beryjskiej. 

Podczas letnich miesiecy ob- 
jeżdżałem cyrki, Występowa- 
łem, jako „Ben - Ali - Bey“, ja- 
ko klown. połykacćz noży I śpie 


Brat|tem przepojone było 


bawił się moją bronią, w lufie nym zapachem siarki, 


| 


„leżał on bezczynnie 


(Redakcja). 


dziecka był Maksym Gorki. U- 
kradłem nawet kiedyś na jar- 


marku w Lebjaszu kómpietne 


wydanie dzieł Gorkiego. Ze- 


!szyt za zeszytem wrzucałem do 


wak - kuplecista, kręciłem się 
nawet po najmniejszych kaba. 


szerokich rękawów mego fu- 
tra, poczem drapsłem się w 


| Czytałem, ponieważ 


ły. 


w dzieciństwie 


Łódź 


10 listopada 1929 r: 


nie| je nazwisko, wydrukowane 
| piłem wódki. Miało to również | podkreślone, 
swoją przyczynę, a mianowicje | wzruszony. Było to wielkie zda 
już widziałem, | rzenie, dające perspektywę na 
jak moja matka i cała rodzina | przyszłość. Druga moja nowel: 


byłem bhardzı 


| cierpi wskutek pijaństwa mego nie zardzewiała na prowincji, 


| ojea. W ósmym roku życia przy 


retach, a gdy nie znajdowałem głowę, zeszyty posuwały się da | siastem, że nigdy nie bedę pić, 
zajęcia, błądziłem sam po sle- lej, aż zatrzymały się nad skórza ani palić. Do 1919 roku przysię- 


pach z ciekawości i z nudów. 


nym paskiem. Udało mi się 


(gi tej dotrzymałem. Wobec ko- 


Małżeństwo z aktorką Ścią- przynieść do domu moje skar- biet byłem zawsze bardzo nie- 
gnęło na moją głowę przekleń- by, ale niestety, wkrótce je utra Śmiały. 


stwn ojcowskie. Wówezas ojciec 
zdradził mi nasze pochodzenie 
od trucrała Kauifmanna. 

W z 'uędzyczasie dużo czyla- 


łem: bądź powieści Dumasa, 
czy Tołstoja, badz soejologję! 
Speneera. 


COLIN ROSS 


ciłem. 
Mój ojciee. zagorzały monar- 
chista, uważał Gorkiego za 
„rewolucyjną żmiję* i rzucił 
w ogień cały mój łup. 
Wielkiego wpływu jednak 


Ideałem moim od. książki nigdy na mnie nie mia- 


Pierwszą nowelę napisalem 
| jesienią 1916 roku. Wydrukowa 
|ła ją syberyjska gszeta prowin- 

ejonałna. Treścią tej noweli hy- 
| ła syberyjska legenda, którą jed 
nak bardzo upiększyłem Gdy po 
raz pierwszy przeczytałem mo- 


WHENUA 


PRZEDZIWNE BAJKI Z KRAINY MAORYJCZYKÓW 


Historję o Haha whenua opo-| nym czasie ryba wzięła. a Mani 


wiedział mi sędziwy, rdzenny 
marokańczyk nad jeziorem Tau 
po. Mieszkał w szałasie obok 
goracego źródła, dla którego 
kult żywił I nad którem czuwał. 
Było to cudowne źródło, prze- 
zroczyste į niezmęczone, tryska- 
jące ze skały. Miało ono tak wy 
soką temperaturę, że akurat na- 
kod sie do kąpieli, a przy- 


delikat- | 
|| 
| oświadczył swoim zdumionym | WTaz ze swymi braćmi popełnił cios; przez dłaższy czas nie wo- 


zaczął ciągnąć z taką siłą, że 
czółno, w którem siedzieli bra- 
cia, groziło zatonięciem. 


łali przerażeni 
wszyscy! 
Ale Maui ciągnął, 


aż wycia- 


‘gnal z morza kraj cały... i w 


iten sposób powstała Nowa Ze- 
| landja. 
— To jest Haha whanua — 


Nie ulega wątpliwości, że 
ludzie w Nowej Zelandii są 
szczęśliwsi, niż gdziekołwiek, 


| 


| 
| 


posłałem ją Maksymowi Gor: 
kiemu, który wydawał najpo- 
czytniejsze czasopismo w Pe- 
tersburgu. O ile moja pierwsz 
praca nadawała się do druku, 
myślałem, to druga, dzięki roz: 
wojowi mego talentu, jest na- 
pewno arcydziełem. | 
W naszej drukarni  podów- 
ezas pito na umór. Ponieważ 
mój tygodniowy zarobek znacz: 
nie przekraczał moje osobiste 
trzeby, koledzy przyzwycza-- 
iti stę zabierać wszystkie moje 
oszczędności 1 wydawali. je na 
alkohol. W dwa tygodnie po 
wysłaniu mojej zjawił się 
w naszej drukarni — 
Przyniósł Hst polecony, wysyla! 
jący: Maksym Gorki. Wielki 
człowiek napisał mi w prryfas- 
nych słowach, że postadam ta- 
lent. Tego wieczora drukarnia 
pływała w wódce. Jedynym 
trzeźwym człowiekiem między 
kolegami byłem ja, a raczej by- 
łem bardziej pijany, niż oni 
, ale spowodowała fo 


życie jest tutaj łatwiejsze, tro-| nie wódka, lecz sława. Usiadłem 
— Puść, puść, Maui — zawo | ski i kłopoty — odlegiejsze. Ale ji napisałem odrazu nowelę na 


taj raj, nie będzie go £ w 
| kraju, dopóki żyją ludrle. 
— Bowiem — 
,maoryjczyk — my, bronzowi | 

wy, biali, pochodzimy od Mani. 
jA Maui był synem Tu. A Tu 


mówił stary | użytku, że 


—  utoniemy | pomimo, że natura stworzyła tu odwrocie kartek x korektą i po- 
tym  słałem 


Gorkiemu. Odpowie- 
Że prace te są nie do 
enem przed 
zabraniem się do pisania, uezyć 


dział 


jste czytać i przeżywać. 


Był to dla mnie prawdziwy 


Kto chciał w tem Źródje zanu- | prąciom... — kraj, którego szu- grzech nie do odkupienia, roz- góle nie pisałem. Akurat zbliżył 
dzielając swcich rodziców, Ram się rok 1917 i wybuchła rewo- 


rzyć swe ciało, musiał się naj- 
pierw przezwyciężyć. Ale gdy 
się już było w wodzie, człowiek 
czuł się jak w najsłodszem ło-- 
żu. Po wyjściu z kąpieli orga- | 
nizm był jakby odświeżony i 
odmłodzomy. Było to rzeczywi- 
ście cudowne źródło, studnia: 
młodości. A jednak, o dziwo! — | 
rzadko się zdarzało, by ktoś po-. 
krzepiał swe ciało w jego ozdra- 
wiających falach. Któż będzie | 
się wlókł do Taupo? A jeśli na: | 
wet przybędzie, to napewno u-| 
da się do pierwszorzednego ho- | 
telu na wybrzeżu, nie myśląc | 
nawet o samotnem źródle leś- 
nem. 


Oto dlaczego stary marokań- 
czyk miał wiele czasu. Po ką- 
pieli siadywaliśmy często razem 
i ọn opowiadał mi historyjki z 
przeszłości jego narodu. Pewne- 
go raze opowiedział mi również. 
historję o Mavi i Haha whenua, | 

Maui był młodym bohaterem. 
Wskazał on słońcu i księżyco- 
wi jch odwieczną drogę. On 
zamordował potwora morskie- 
go imieniem Tunarua į był 
władcą ognia į wody. Ale jedno- 
cześnie był on straszuje leniwy. 
Podczas gdy pięciu jego braci 
trudniło stę pilnie rybołówstwem | 
w domn. | 


,łak, że żona ġ dzieci skarżyły si | 


| 


na swego pana. 

I otó rozgniewał się Maui i 
oświadczył, że złowi taką rybę, 
iż zgnije ona na słońcu, zanim 
bracia zdołają ją spożyć. Wy- 
czucił w, morze „wędkę, po pew- 


| kałem... 


| skały. z których 
| widok ra Waikato. 


* * kuj 


W drodze powrotnej mijałem 


roztacza sfe 


gl i Papa. 
| Starzec milczał przez chwilę, 


Í 


lucja. Moje polityczne wykształ 
cenie było wówczas tego rodza- 


spoglądając w całun mgły, uno- ju, że zapisałem się jednocześ- 


Dymiące,szący się nad źródłem siarko- nie na członka dwuch wrogich 
| stateczki i osady pobrzeżne «-| wem. Potem ciągnał dalej, opo- Sobie partji, bolszewickiej i so- 


zdabiają jego zielone wody. W, Niadając historję o Rangi į Pa- cjal - rewolucyjnej, Lecz wkrót. 
i i 'pa. Na początku Rangi i Papa cte przyswolłem sobie dużo wia 


ciszy wieczornego krajobrazu 
podnoszą się słupy dymu ku 
płonącym czerwienią niebiosom 
niby do modlitwy wyciągnięte 
ramiona. 

Przed udaniem słę na spoczy 
nek powedrowalem jeszcze da- 
lej aż nad jezioro Taupo. Ww 
oddali rysowały się wyraźnie,--— 
tylko ręką sięgnąć, — kontury 
białej głowy Tongarna. Delikat 
na szara chmurka saczy się z 
jego wierzchołka. Jeszcze nie 
śpi ten stary wulkan, 


I oto mam wrażenie, że w je- 
zorze odzwiercjadlają się rów- 
nież „lasy wielkiego milczenia” 
z południowej krainy fżordów i 
niesamowite gejzery i wulkany 
mułu z czarodziejskiej północy, 
przemiłe równiny wschodu ł 
strumienie wiecznego lodu, 
wdzierające sia z wierzchołków 
gór do wiecznie złełonych la- 
sów zachodniego wybrzeża. 

Jest to wyspa _ błogosławio- 
nych, która do dziś nie zna jesz- 
cze żmij. skorpionów i trują- 
cych owadów. Ałe ongiś pano- 
wał na wyspie tak głęboki po- 
kój, że ptaki odaczyły się nd 
latania, ponieważ nie miały 
wrogów, przed którymi musia- 
łyby uciekać. 


| 


byli niebem i ziemią. Ale nie by- 
ili rozłączeni, jak dzisiaj, 
| spoczywali ma sobie w wiecz- 


| domości politycznych 
ale, łem sekretarzem powstałego w 


i zosta- 


naszem mieście komitetu do- 


| nej, naturalnej miłości. - Ponie- broczynnego, wygłaszałem mo- 
| waż niebo leżało na ziemi, było | wy i pisałem artykuły wstęp- 
ciemno į ponuro na świecie. To | ne. 


|się nie podobało pięciu synom 
Rangi 1 Papy. Więc rzekli oni 
do swojego ojca: 

Wstań, Rangi, aby stało się 
światło! 


rodzice. — Nigdy z dobrej wo- 
El 
—A więc gwałtem! — 


| 


Gdy rewolucja musiała się 
bronić przeciwko białym, prze 
ciwrewolucyjnym wojskom, 
wstąpiłem do czerwonej armii, 
i broniłem Omska aż do chwili, 


— Rozłączyć się? — zapytali| gdy nasze wojska się cofnęły. 


Mimo, że wstydziłem się u- 
cieczki, ucjekłem. Już na po- 


wy-|ezątku opowiedziałem, jak pod 
krzyknęli synowie, chwycili oj-| czas tego przybyłem do mojej 


ca į wyrwali gé z ramion Papy. | rodzinnej wioski, Z matką moja 


Od tej chwili obydwoje w bez | uciekłem potem z Syherji 


nadziejnym smutku tęsknią do | zachód. do europejskiej Rosji, 
siebie. Każdego poranku przed| w której przedtem nie byłem. 


nastaniem dnia 


posyła Rangi | Po długotrwałej wędrówce przy 


swoje łzy jaka rosę na ziemię, a | byłem do Petersburga, gdzie się 


westchnienia Papy 
mgły unoszą się ku niebu. 
ae * 


się w moich 


azłem. 


Nazajutrz udałem się w dal- | wreszeje dobrze pisać. k 
szą drogę do New Plymouth. | troszezył się wówczas o pożywie 
Tutaj po raz pierwszy znalazły nie i ubranie nietylko dla mnie. 
rękach gazety. By- | ale i dla wielu młodych, rosyj- 
łv one pełne strejków į bezrobo- | skich pisarzy. Wstąpiłem de 
cią, mordu i wiarołomstwa — |koła literackiego „Braci Serat? 
Haha whenua — kraj, którego | ua“. Tam spotkałem się z Fat 
szukałem — í którego nigdy nie | nem, Soszezenką, Nikitinem 


w postaci | zajął mną Gorki. Jego literackie 


mu wychowaniu mam do za- 
wdzięczenia to, že zacząłem 
Gorki 


i 
innymi pisarzami 


10. XI. — GŁOS PORANNY — 1929 


Coraz silniej rozwija się juź| eonych z pośród naszych stu- | nie adresy cudownie urządzone 
w samej Ameryce zrozumienie | procentowych publiczne pedzię- ge klubu gry i dwu fabrykan- 
że w kraju za statua wolności| kowanie, ponieważ w naszej tów wspaniałego ginu“, 
nie wszystko odbywa się tak szkole miejscowej została ze- Następnie opowiada O'Malley 
rajsko, jak to się starają wmó- strzelona z katedry doskonała | o uroczym poziomie duchowym 
wić stuprocentowi amerykanie | nauczycielka w czaste wykony- | swych sąsiadów: 
sobie samym, a nawet myślące- | wania swych obowiązków. We-| „Pewna dama, mieszkająca w 
mu światu. Bezsilność opczycji dług moich informacji, główny | mem sąsiedztwie, „kulturalna“ 
duchowej, uprawianej przez błąd tej młedej damy polegał dama, wyraziła ostatnio swe 
„niewielu szlachetnych“, niepo- Na tem, że nie odwiedzała ko- zdumienie, gdy jej powiedzia- 
ściołą protestanckiego w naszej tem, że książę Wellington był 


wstrzymane panoszenie się głu- i 
miejscowości. Jeszcze gorsze irlandczykiem. Wogóle jest jej) 


poty, zakłamania į korupcji, pe- 
wność siebje urzędników 
wszystko to razem wzbudza 
wśród lepszych elementów z tam 
tej strony wielkiej wody głębo- 
kie obrzydzenie į zrozumiałą tę 


się do katolicyzmu, A nie jesteś- nieje coś w rodzaju arystokra- 
my ludźmi, którzyby zaryzyko- | cji irlandzkiej; myślała, że 
wali powierzyć swe dzieci lu-| wszyscy sa właścicielami zajaz- 
i dziom tego rodzaju. dów, a ich eórki służącemi. Mia 
sknotę do lepszej wolności; na-. Pozwólcie sobie jeszcze i? nasze ma także dużą ilość | 
stąpiło solidne zmęcze-  P'edzieć ku chwale mego domu, amerykańskich dzieci, które nal 
nie Ameryki, które manifesto. | że nabywcy szepnę jednocześ | uczyły się od swych rodziców, . 


wane jest w różny sposób, Szcze STEESWUM 


gólnie gorzkł ; zabawny jest list 
skierowany do angielskiego pis 
ma przez wybitnego dramatur- 
ga i teoretyka sztuki, Franka 
Ward O'Malley'a. Zamierza on 
zlikwidować swój dom i w na- 


AZEBĘ GE YE 
WSTI GRY PINE zB: 


stępniący sposób chwali go 
przed czytelnikami „News of © (ZE 


the World“: 


„Czy chciałby pan nakyć uro- 
czy domek kamienny, położony 
w sereu New Jersey Applejaek,| Opuszczony Broadway |dy zbirów, aż wreszcie w roku 
na wzgórzu blisko morza? Mo-| Nowojorskie kluby nocne o- 1918 skazano go na 20 lat mię. 
że go pan tanio nabyć, gdyż pustoszały i przemycany alko- Zienia, ponieważ zamordował 
ramlerzam przenieść się wraz z hol spadł w cenie do ułamka te-| przywódcę innej bandy, Charle- 
żoną i dziećmi do Europy i to go co kosztował przed tygo- 52 Tuckera. Wrota więzi nia w 
na zawsze. Weź pan ten domek | dniem. Drogie restauracje na | Sing - Sing zamknęły się za nim, 
— oddaję go panu wraz z całą Wallstreet ; wszystkie te małe A u wejścia jego ukochana, Ka- 
pańską ulnbioną Ameryką. Be- szynczki w bocznicach świecą | Arzyna Mowem, pozostała, by 
dzie pan miat de dyspozycji 5 pustkami, bowiem czarny dzień |Czekać na powrót oblubieńca. 
akrów lasów sosnowych i łąk. giełdowy nigdzie nie wywołuje| Gaffney przedewszystkiem 
pozatem doskonały szmugler al | ap szybko 
kohołu w pobliżu į naturalny 2- | zmian, jak w amerykańskich o- kiwania, usiłując uciec. W wal- 
trybut porządnego  amerykań- srodkach rozrywkowych. Nawet | Ce ze ścigającymi go policjanta - 
skiego szmugłera alkoholu: ład |; Jimmy Durante, którógo klub , mi zranił dwoje dzieci, poczem 


ny obszerny cmenłarz, oddało- | jest w danej chwili „lokalem, |30 jednak ujęto. Wtedy zdecydo 


ny tylko o parę kroków. Na 


do którego się chodzi*, zmienił Wał skrócić czas pobytu swego 


odległości wzroku znajduje sie 
mała zatoka, w której prawie 
co noe przybłja do lądu coś do 
picła. Sąsłednie wioski są bar- 
dzo ożywione  nparadujacymi |, BERKA Kd 
twe "u Adik ae ejsze Śr z 
miodoustymi duchownymi i in- 

nymi próźniakami kolekcji ame 

rykańskiej, 

Niedawno, wieczorem ubie- 
glej niedzieli, widziałem czte- | rzędnej restauracji 
rech naszych senatorów pań- czył: 
stwowych chwalebnie spitych w| | 


(się nie do poznania. W obliczu | 


é | 


pnstych stolików „odprawiają 
 garlsy swuje numery, przy któ- 
|rych naczelną zasadą jest możli- | 


Jeden z najpopularniejszych 
dyrektorów tcatralnych z Br-- 
adway'u przyszedł nazajutrz po | 
krachu giełdowym do pierwszo | 
i oświad- | 


w więzieniu w sposób uczciwy. 
Zachowywał się w zakładzie 
karnym tak wzorowo, że mu 
podarowano dziewięć lat kary. 
Nagroda była mu wierność na- 
rzęczonej, która 11 lat czekała 
cierpliwie, aby wreszcie zostać 
żoną swego wybrańca. 


Analfabeta Pateges 


Przed sądem przysięgłych w 
Los Angelos stanął w tych 
dniach największy manager te- 
atralny w Ameryce, Aleksander 


owi orc aezo a — To jest mój ostatni obiad 
steczka! podnosili w górę szkla | 
nice z winem i napełniali powie | 
trze wokół mnie, mej żony i 
dzieci, ordynarnemi wyrażenia- | 
mi. | 

Pozatem mamy jeszcze tę prze | 
wagę, że jesteśmy tyiko o pare! 
minut oddaleni od parku Asbu-| 
ry, gdzie dopiero przed trzema 
dniami został  przestrzelony 
przez serce | ograbiony w jasny 
dzień stary posłaniec kasowy — 
mordercy zbiegli. Możecie więc 
tn przeżywać owe typowe sen- 


4 1 i i 
O al Muszę się rozejrzeć (7a Pateges, oskarżony o zniewole- 
jakimś lokalem, gdzie można 


aeS nie tancerki. Przy tej okazji wy- 
zjeść za pół dolara! 


lszło na jaw, że człowiek, do 


* Uniwersytet Havarda, które- którego należą niemal wszyst- 


go część majątku jest ulokowa- kie teatry na zachodniem wy- 
na w akcjach, stracił, ostrożnie byzeżu St. Zjednoczonych, jest 
licząc, około pół miljona dola- | analfabeta. Pateges, z pochodze 
rów. nia grek, zdobył majątek, jako 

/ |poszukiwacz złota w Klondyke. 
Narzeczona bandytv | Oceniają go obecnie na 100 mil- 


W świecie podziemnym No- | jonów dolarów. 
wego Jorku odbyło się uroczy-| Przysięgli, po naradzie, która 
ście godne uwagi wesele, na któ trwała 53 godziny, uznali Pate- 
rem wierna narzeczona jednego gesa winnym i skazali go na ka- 


sacje uliczne. których nadarem |Z najniebezpieczniejszych bandy rę 7 lat ciężkiego więzienia. 


nie szukalibyśmy poza graniea- | tów połączyła się węzłem do- 


mi Ameryki, 
Przed jeszcze krótszym cza- 


zgonnym ze swym ukochanym. 


i tak gruntownie próbował skrócić czas jej 


Nowa księżna Mdivani 


dawna 


Wiele mówiona a Vincencie Mary Mac Cormick, 


sem opublikowało paru pświe Gaffnev'u. jako przywódcy ban gwiazda operv w Chicago, wyf- 


„Taka jest Ameryka!” 


że wszyscy włosi są robotnika- 
mi ziemnymi, wszyscy węgrzy - 
wyrobnikami, francuzi — rasą 
komicznych, burczących sze- 
fów kuchni, zachowujących się 
niemoralnie, į że wszyscy niem 
cy są wogóle okropni. 

Krótko: Widzicie, że gmina 
nasza jest równie dobrą, wierną 
starym ohyczajom, typowo stu- 
procentowo amerykańską, jak 
wszystkie inne; jest nie lepszą 


nych miast i wsi, właśnie jako 


E SE SRR 
Dramaturg i poeta opuszcza Stany Zjednoczone memmun 


wysokich urzędach, ujewiaro- 
godnej bigoterji, przerażające- 
go drobno-mieszczaństwa, nara 
dowo - szowinistycznego nadę. 
cia, uganiającego się za tęczą 
„postępu“, leniwego ścigania 
przestępców, szaleńczego pra 
wodawstwa, fanntycznej filozo- 
fji purytańskiej, duszącej wszel 
kie przyzwoite życie i wszelkie 
piękno*. 

Należy z całego serca życzyć 


było, że matka jej przyznawała trudno uwierzyć, dodała, że ist- li nie gorszą od tysięcy podob- panu O,Malley, aby znalazł na- 


bywczę na swój domek j aby 


rezultat zepsutej filozofji krań- sam już wyjechał z U. S, A., za: 


eowego materjalizmu, ucisku po 
litycznego metodystycznej wła- 
dzy prohibieyjnej, oficjalnej pu 
blicznej dwnulicowości,  tępoty 
myślenia, ciemnych łotrów na 


nim przedostaną się na gruni 
amerykański jego szczere uwagi 
które ukazały się pod tłustyn 
tytułem „So this is America?!“ 
SZPERACZ. 


RONIE 


ATLANTYKU 


dzie zamąż za ks. Mdivani na- 
tychmiast po uzyskaniu przez 
niego rozwodu z Polą Negri. O- 
świadczyła ona, że poznała księ 
cia w styczniu podczas podróży 
z Ameryki do Europy, przyczem 
oboje na pierwszy rzut oka za- 
kochali się w sobie na zabój. 


Nowy Jork w restauracji 
spożywa dziennie 3 mil- 
jony obiadów i kolacji. 

Jedna szósta pożywienia, zużywa 
nego w Stanach Zjednoczonych, po 
dawaną jest w lokalach publicz- 
nych, 17 proc. jaj, mleka, masła, 
mąki, owoców. jarzyn etc. przecho- 
dzi przed spożyciem przez takąś 
jadłodajnie, W samym Nowym Jor 
ku jeden i ćwierć miljona dolarów 
dzennie płynie do restauracji, mle- 
czarni, kawiarni. Przez lokale te 


DZIENNIE PRZESUWA SIĘ OKO- 
ŁO 2.000.000. LUDZI, 


spożywających 3.000.000 obiadów, 
śniadań, kolacji, podwieczorków. 


Nowojorskie restauracje zużywa- 
ją dziennie 


1.000 TONN POŻYWIENIA. 


Sztab wszystkich restauracji ra- 
zem wziętych liczy 100.000 osób, 
pobierających dziennie pensje w 
łącznej wysokości 280,000 dolarów, 
co stanowi 23 proc, dochodu brut- 
to. Dalszych 6 proc. idzie na dzłer- 
żawę, co wynosi 75.000 dol. dzien- 
rie, a 2 proc. czyli 25.000 dol. od- 
kłada się na odnowienie inwenta- 
rza, By pokryć te koszta, restaura- 
tor dolicza 200 proc. czyli liczy kll- 
jentowi trzykrotną cenę. Natural- 
nie, że procent ten zmiennym jest 
w zależności od rodzaju restaura- 
cji. Są takie, których regime wyma 
ra 1000 proc. nadvwiki, 


PRZECIĘTNY RACHUNEK WY- 
NOSI 42 CENTY, _ - 


75 centów w restauracjach z obsłu: 
gą, 34 — 38 centów w kawiarni, 
ale naturalnie kllkodolarowe ra- 
chunki są rzeczą bardzo częstą. 
Nowy Jork zutywa 
DZIENNIE 25.000.000 FUNTÓW 
LODU, 


Pomimo, że większość restauracji 
daje klijentom chleb, bułki i ma- 
sło, jako bezpłatny dodatek, wH- 
czany de ceny innych potraw, 
dzienne zapotrzebowanie restauracji 
Nowego Jorku wynosi: 


BUŁEK ZA 6.000 DOLARÓW, A 
CHLEBA ZA 30.000 DOLARÓW, 


55 miljonów emigrantów 
przybyło z Europy do 
St. Zjednoczonych. 


Amerykańskie narodowe bluro 
badań ekonomicznych wydało pier- 
wszy tom dzieła p. t. „Internatio- 
nal Migrations“ (Wędrówki między 
narodowe). Opierając się na dotych 
czas niecpublikowanych danych 
statystycznych, biuro oblicza licz- 
bę wychodźców europejskich w A- 


meryce w latach między 1820 a 
1924 r. na 55.500.000, z czego 
35.000.000 przypada na lata od 


1846. Początkowo największy na- 
pływ emigrantów był z W. Bry- 
tanji I Niemiec, podczas gdy inne 
kraje, jak Francja, Szwajcarja i 
kraje skandynawskie dostarczały 
tylko drobną cząstkę ogólnej licz- 
by. Około roku 1840 rozpoczął się 
tłumny ruch emigracyjny z Euro. 
py, spowodowany ulepszeniem ma- 
szyn i przeludnieniem, Upadek rol- 
nietwa, zamieszki polityczne, ułat- 
wiena transportowe, eksploataci 

naturalnych zamorskich bogactw, 
zniesjenie niewolnictwa — oto de' 

sze przyczyny emigracji, 
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POCAŁUNEK - 


W 20 roku życia pocalnwał 19- 
letn'a dziewczynę i ona pocałowała 
jego. Kochali się. Był on szczęśli- 
wy. Po błękitnem niebie sunęły 

Gdy miał 40 lat, pocałował inną | delikatne, przejrzyste chmurki. 
19-letnią, a ona z oburzeniem na-| Promienie letniego słońca pa- 


zwała go starym osłem. Nie trosz- | dały na trawniki“ i korony 

czył się o to; istniały przecież inne | drzew, 

dzi ; ie b i 
ziewczyny | W ogrodzie było pełno dzie- 
A gdy liczył 60 lat, pocałowała | oj. 


go 19-letnia dziewczyna; uczyniła 
to jawnie i dobrowołnie, ponieważ 
była mu za coś bardzo zobowiąze- 
na. I tg złamało mu serce, bowiem 
eznaczało, że wszystko ma swój 
koniec i że on się już nie liczy. 
Wiek, korzysta z wielkich preroga- 
tyw, któreby chętnie oddał za coś 
interesującego. 


Obok mnie na ławce siedział 
jakiś starszy pan. Po długiem 
milczeniu on pierwszy zwrócił 
się do mnie: 

— Przychodzę tu bardzo chęt 
nie. gdy mam wolne popołudnie 
Działa to na mnie bardzo do- 
|brze. Mówiąc to, ręką zakreślił 

Pocałunek oznacza wiele; między | łuk, który objął całą procesję 
Ivnemi jest on fundamentem przemy | hon i dzieci, spacerujących do- 


słu filmowego, Siedemdziesiąt osiem | p ojn, Jego jasne, błękitne oczy 
procent wszystkich filmów Kończy 
się pocałunkiem, a nierozważni mło 
dzieńcy wśród publiczności chcieli- 
by chginie grać rolę bohatera, 


Ten godny politowania bchater 
musi całować w oślepiającem świe- 
tle prped aparatem, podczas gdy 
operator kręci korbą, a reżyser w 
odpowiednim momencie wola:| — Tak, typowo ansielski obra 
„Zdjęcie! Mimo to musi artysta zek, — potaknałem. — Zdrowe 
ujawniać wyraz kiegiego marzes/4, | qziecil Nie za grube, jak dzieci 
a nie np, kurczów zołądka. Jest to 3 
ciężka, zimna praca. Tak zimna, że 
poozlunek filmowy nie może trwać 


błyszczały. Szczęśliwy ojciec. 
zwolnił się wcześniej z biura i 
przyszedł obserwować swoje 
dziecko podczas zabawy? A mo- 
że tylko przyjaciel ludzkości? 

— Angielski! — mruknął on 
jakby do mnie. 


| holenderskie: nie wystrojone, 
jak amerykańskie, nie zblazowa 
ne, jak dzieci francuskie, Zdro- 


NA ŁAWECZCE W PARKU.. 


powstanie w roku przy- 


szłym pod Paryżem 
Odwieczne marzenie ludzi, 
zmęczonych cywilizacją, — neu 
rasteników, romantyków, zwo- 


— Tak, dzieci, — powtórzy-|o mało co byłaby przewróciła lenników Rousseau, jaroszów i 


łem. — Jakie one zdrowe i szczę 
śliwe. Niech pan spojrzy na te 
radosne buzie; zawsze widnieje” 
aa nich promienny uśmiech. 
Tam, naprzykład, ten słodki, ła- 
dny chłopak w dziecinnym wóz 
ku. — 

— Gdzie? Aha, teraz widzę, 
mój, — mruknął z dumą. 

— Winszuję panu — rzekłm 
z niezwykłą wprost serdecznoś- 
cią. 

Służąca. prowadząca wózek, 
zarówno, jak i siedzące w nim 
dziecko, nie zauważyła mego są- 
siada. 

— Dziękuję, — rzekł z prosto 
tą, — mój ostatni | mój najlep- 
Szy. 

Dumni ojcowie, naprowadze- 
ni na temat swych najmłod- 
szych latorośli są nie do znie- 
sienia. Szybko sklerowałem roz 
mowę na jnny temat: 

— Ten wózek dziecinny jest 
prześliczny. — 

— To jest model D, — oświad 
czył z etuzjazmem właściciela 
auta, który opisuje swój nowy 
wóz, — Doskonały kształt, naj 


diużej, niż 53 sekundy, aby chiód 


woduje Śmierć, í 


W odpowiedzi na liczne zapyta- 
nia: Możecie bez wahania całować 
swoje przystejne kuzynki. Jeste- 
ście przecież krewnymi; z tego nie 
wynika jednak, że brat ma prawe 
1aczepić cię o sto złotych w chwlii 
wyjątkowej potrzeby. Wśród ku- 
zynów i kuzynek oilmenne pleie 


sa sobie właśnie najbliższe, | 


Leksykon opiewa, że całus zro- 
dził się z pieszczoty macierzyń- 
skiej, Hm! Od tego czasu podrósł on 
bardzo widocznie. Wediug tege sa- 
mego źródła pocałunek jest niezna- 
ny u czarnej i żółtej rasy. 

Powinniśmy jednak coś dać bal- 
wochwalcom z naszych zdobyczy 
kulturalnych, 


Nołaśkei 


Dnia 30-go października o pół- 
nocy pobity został w Pradze do- 
tychczasowy światowy rekord wy- 
trzymałości w grze na fortepianie, 
„Rekordsmaaem* jest niejaki Le- 
dovsky, który grał na fortepianie 
bez przerwy 80 godzin i kwadrans. 
Przez cały ten czas fenomenalny 
pianista ani na chwilę nie zmrużył 
oka. Posiłek podawał. Ledovsky'e- 
mu jego żona, która przez cały 
czas trwania „seansu“ obecna była 
na sali, Ledoysky, grając, miał na 
sobie tylko koszuię. Po ustanowie- 
uu nowego rekordu, Ledoysky 
czuł się tak świetnie, że po nółgo- 
dzinnej przerwie ponownie usiadł 
do fortepianu i zaczął grać dalej. 


Ledovsky zamierza w  nafbliż- 
szym czasie wyjechać  zagran'cę, 
przyczem planuje w czasie podróży 


podjąć na okręcie próbę pobicia 


minie ne R W ZZ ZZ 


swego własnego rekordu, Zazna- | te dzieci. Uważam, że są one naj | peha los nieśwładoniych Konstan- 
czyć wypada, że Ledovsky liczy | bardziej interesującym przykła | tyna i Lidję, staje przed nimi w ca- 
deni... 


już okałn 50 lat. 


łedowaty nie zmroził serca, co po- 


Towarzysz mój _ patrzał łanie, przednia część | rączka 
wprost przed siebie i nie odpo-| do, popychania są z niklu, fed- 
wiadał. Może, myślałem, intere-| wabne firanki, sprężyny w naj: 
suje gó jedna z bon i przycho-| lepszym gatunku. Wszystko naj 
dzi tu dla niej, a udaje, że stało jsolidniejsza ręczna robota. Rze 
się ta przypadkowo. |czywiście, ostatni wyraz w tej 

— Te miłe, angielskie panny dziedzinie. — 
do dzieci, — mówiłem dalej. —| Ten nagły wybuch gadatliwo 


we, dobrze rozwinięte dzieci „|lepszy lakier, luksusowe - 
Czerwone policzki, złote włosy, | ŚCI wprowadził mnie w 3 


a jak zgrabnie chodzą... tanie; mllczałem. Nagle towa- 
— Niech pan / spojrzy na; T7y$: mój krzyknął z przestra- 
kształly, — przerwał mi, | chem: 


— Nieuważna gęś! 
— Tak,— potwierdziłem, 
EZIO o - 


— Właśnie to chciałem po- 
wiedzieć, — podchwyciłem, — | 
Nie mają w sobie _ kościstości 
sportowej, ani niemiłej sztywno 
manekinów. Angielskie 
kształty są bezkonkurencyjne. 


AI 
sel 


Najnowsza powieść 

W „Karolu i Annie“ dał Le- 
onhard Frank prymitywny konilikt 
erotyczny w świecie proletarjac- 
kim. Obecnie otwiera naoścież 
drzwi świata mieszczańskiego. Pan 
£ g 
stawał się coraz bardziej t e oa ENAN 
przejmy — czy zechciałby Mi | sę z panią Schmitt, wyjeżdża do 
pan powledzieć, co pan jeszcze | Nowego Jorku na zgromadzenie 
zauważył ? akcjonarjuszów i do Petersburga, 
celem założenia generalnej jagen- 
tury. Konstantyn, adoptowany syn 
pana Berenta, jest wychowany w 
Eton - College w Anglji, Lidja na- 
— Tak dalece nie wgłębiam | tomiast staje się młodą niewiastą, 


— Dziękuję panu, — szepnął | 
z zadowoleniem. — Czy mogę 
uścisnąć pańską dłoń? 

Podaliśmy sobie ręce. 


— Pan umie obserwować, — 


- Elastyczność... zacząłem. 
— Właśnie, to jest cała tajem 
nica, jedyna tajemnica... 


się w to. — przerwałem. — Ży-| „która z lekkiem sercem decydu- 
cie na Świeżem _ powietrzu, |je o atmosferze i przebiegu każde- 
sport, poczucie swobody, — to; 50 dnia“. W sali hotelu berlińskie- 


go pod takt jazzbandowej  orkie- 
.„ ,. [stry ma miejsce przypadkowe spot- 

— Naturalnie, — zgodził SIĘ. | kanie rodzeństwa, nieznającego się 
— Stosuję to również do moich | nawzajem i rozproszonego po świe- 
rokotników. Musi pan wiedzieć, cie w okresie wojny i po niej. Od 
że racjonalnie uprawiane spor- | tego spotkania rozpoczyna się wza- 
ty wzmacniają ciało, dodają sił, | jemny czar m łosny. Z konsekwen- 
WA cją, nie do odwrócenia, jak droga 
niosącego katastrofe meteoru, do- 
prowadza Frank tragizm erotycz- 
nego przeznaczenia do kazirodztwa. 

Katastrofa, w objęcia której 


bardzo ważne czynniki. 


— Naluralnie! To jest najlep 
sza droga. Rezultat zaś jest wi- 
doczny. Niech pan spojrzy na 


lej okazałości, gdy podążają do Zu 
-— Dzieci? — rzekł obojętnie. | rychu dn pewnei starej kobiety, 


dziecko z wózkiem. 

— Ale skąd, ten wózek nie 

może się przewrócić, — zamru- 
czał, — Ale wózek dzieciaży | 
należy posuwać tak uważnie: | 
jakby się jechało luksusowem 
autem. 
- Twarz jego znów się rozjaśni. 
ła.  Skierowałem wzrok w tę. 
stronę, w którą on patrzał. W | 
dzecinnym wózku leżało dzie- 
cię o wielkich, poważnych ^- 
czach i obserwowało niepojęty 
dla niego świat. 

— Mój, — rzekł dumnie mój 
sąsiad. 

— Winszuję panu, — powtó- | 
rzyłem. 

— Dziękuję, — odparł z pro-| 
stołą. 

— Jak pan sądzi, ile może, 
mieć lat? 

— Trudno jest tak odrazu o- 
sądzić. 

— Ma akurat osiem lat, 
zawołał wprost z zachwytem. 
— I jest tak dobry. jak rowy. 

— To niemożliwe, zaprote- 
stowałem. 

— Tak jest, 
mnie. 

— Od pięciu lat już wogóle 
tych modeli nie robię... 


zapewnił 


— Ale dziecko... 

— Dziecko? — rzekł, — Kto 
mówi o dzieciach! Przychodzę 
tutaj, aby studjować typy wóz- 
ków dziecinnych. To jest mój 
model A — teraz fuź niemod- | 
ny, ale w swoim czasie był 
najlepszy. Proszę, niech sad 
weźmie moją kartę wizytową, 
młodzieńcze. Mam nadzieję, że. 
wkrótce skorzysta pan z tego | 
adresu. 

ETIE IANA 


„BRAT i SIOSTRA" 


Leon harda Franka 


noszącej obecnie nazwisko pani Le- 
skow. I oto staje się, że dotychcza- 
sowe szczęście zmysłowe zrywa się 
i zostaje zastąpione przez miażdżą- 
cą analizę okrutnej prawdy. W 
sercu matki rodzi się nieświadome 
uczucie, bolesny lęk, niby ukiucie 
djamentowej szpiiki w mózg. Prze- 
szłość staje przed nią, przerzuca 
ona papiery i listy, aż nagle wybu- 
cha jedynym, strasznym krzykiem, 
Przesłuchuje odnalezonego syna, 
wyjaśnia mu straszny związek. Zá- 
żywa trucizny. 

Konstantyn ma tylko dwie drogi 
do wyboru: żyć z Lidją, lub wraz 
z nią popełn*ćć samobójstwo. Wy- 
bierają życie. Muszą żyć ze wzgię- 
du na dziecko, które Lidja ma uro- 
dzić, 

Poeta tej miary, co Leonhard 
Fragak, ne zadawalnia się kompro- 
misem. Rozważa on i odczuwa ca- | 
ły wypadek aż do jądra. Obiętna | 
ucieczka i męka, niewysłowione | 
wstrząśnienia, Wreszcie zwycięża | 
óziecko, które przychodzi na świat: 
brat 1 siostra wybierają życ e, ma- 
ią dość siły do współżycia. 

Psychologiczny eksperyment, u- 
kształtowany przez Franka z wiel- 


== Z Z NZ 


kim rozmachem | z głębokiem zro- | abym przedstawił 


zumieniem psychiki ludzkiej. 
Poor. 


innych entuzjastów staje się o- 
beenie rzeczywistością: „Wyspa 
przeznaczenia“ van Zantena z0- 
staje zbudowana przez towarzy- 
stwo, składające się z tysiąca 
członków, a posiadające 8 mil- 
jonów franków kapitału zakła- 
dowego. Instytucja ta zostanie 
ufundowana na jednej z wysp 
Sekwany, w odległości 30 kilo. 
metrów od Paryża, Wyspa mie 
rzy 1.800 metrów długości i na- 
zywa się „lle Medan“, towarzy- 
stwo zaś nosi nazwę „Societe 
Naturiste“. Spór toczy się jesz- 
cze jedynie o to, czy ustava tej 


|wyspy ma być stworzona pod 


hasłem „Nua relativ“, czy też 
„Nu integral*. 


„Nu relativ“ oznacza ludzi w 
spodenkach kąpielowych, „nu 
integral“ — wogóle nagusów. 
W każdym razie ustawa wyspy 
bedzie wysiedlać z tej krainy 
zarówno integralnych, jak rels- 
tywnych, jeżeli dopuszczą się 
przekroczeń przeciwko dobrym 
obyczajom. 

Wyspa Medan będzie całkowi 
cie gotowa dopiero w przyszłym 
roku, ale już bieżącego lała kíl- 
ku ezłonków nałuralistycznego 
stowarzyszenia w mipełnej ta- 
jemnicy rozbiło swe namioty w 
tej „ziemi obłecanej* Gdy 
wszystko będzie gotowe, wyspa 
da pomieszczenie 10 tysiacom 
ludzi, Na północnym cyplu zo- 
stanie założony wielki park. s 
pozatem stad taneczny | 
plac do zabaw dla dzieci. Ns 
połudulowem wykrzeżu posia- 
dać będą mieszkańcy wielkie 
boiska lekkoatletyczne i pola 
dla rolników - amaforów. , 

Pośrodku wyspy hędzłe zare 
zerwowany obszar kilku bekta- 
rów dla „integralnych“. W nbrę 
bie tef rezerwacji dozwolona bę: 
dzie absolutna nagość. Na pozo- 
stałej części wyspy obowiązują 
trykoty kąpielowe.  Pełnlejsze 
stroje są wogóle na całej wyspie 
surowo ZAKAZANE. 


Uśmiechnij się 
SZCZEROŚĆ. 

Pewien bogaty anierykanin roz- 
mawia z słynną gwiazdą paryskich 
kabaretów p. Mistingnetie. 

— Ziomkewie pani przeważnie 
przesadzają, mówiąc o pani wieku. 
lie łat liczy pani sobłe w rzeczy- 
wistości? * 

— Mój panie — odpowiada Mistin 
guelte — cziawiek ma tyle lat, na 


iie wygląda. 
— 0h — uśmiecha się uprzejmie 
amerykanin, — Pani jest napewnr 


o wiele młodsza, 
U WRÓŻKI, 

— Dzień dobry. Czy 
wróżkę w donn? 

— W tej chwili niema jej, pro 
szę leskewej peni, Właśnie udale 
się w sąsiedztwo do kabałarki, aby 
jej przepowiadziału przyszłość. 


POŻEGNANIE. 

— Dowidzenia, mój synu! Szczę 
śliwej podróży! I żekym o tobie nic 
złego ze szkoły nie słyszał, 

' — Uczynię co w mojej mocy, of- 
Ale wiesz przecież, jak szy! 
się takie rzeczy rozchodzą, 
NAUCZYCIELKA. 

— Dlaczego zerwałeś zaręczyny 
z nauczyciełką? 

— Pewnego wieczoru nie przy 
szedłem do niej, a ona zażądała; 
piśmienne 23- 
świadczenie z podpisem mojej met 
ki 


zastałetń 


czę: 
ko 


Nr_277 '10.XT' — „GŁOS. PORANNY" — 1929 


o O PEL LLL UL Powrót Mac Donalda z Ameryki 


s Świaf w ilustracji 


lec Gi 


Na pamiątkę światowego lotu: „Zeppelina“ 


RDS AEE Le, "Z , Na lewo; Henderson (od lewej) wita premjera na dworcu londyńskim. Na prawo: Tysiqeew 
mennica niemiecka wypuści niebatwem -nowe:3'1' 5-markówki tłumy wita ją Mac Donalda podczas jazdy s dworca do domu 


Wybitni literaci i poeci niemieccy Arcydzieła malarstwa 


Od la], o 7 j: TE ; ni, Alfred Döblin, Alfred Mombart. 
Wilhelm Schols, Waker HA Hermann Stehr 


Anna Strantz-Fihring 


U 


| Lotnik W arthausen 


b. artystka dramatyczna, która 
pozowała do postaci „German- 
fl" na dawnych markach nte- 
mieckich, zmarła w 64 r. życia 


nieśmiertelny autor operetek 


„Piękna Helena", „Orfeusz w 
piekle" i w, in. 


który: na awionetce o sile 20 koni 

rzeleciał Rosję, Persję, Indje, Siam, 

‘hiny, Japonję, Meksyk i SŁ Zjed. 

Roczone przebywając samotnie 33 ty- 
sięcy kilometrów 


w wykonaniu uralenłowanej Danusi 

Darling, młodocianej kapłanki Terp 

sychory, z pochodzenia polki amery 

[i iej. 

eE 
` Emma Zezarskaja 


= 


nowa gwiazda filmu sowieckiego, 
święciła tryumfy w roli młodej chłop- 
kt w obrazie p. t „Wieś grzechu“ 


Dania Darling 


młodaciana tancerka, polka z Amergki, 
święci tryumfy w całej Europie. 


Mm 10.51. <a „GŁOS PORANNY” L= 192% JEM] 5 


Zgon genjalnego malarza polskiego 


s. p. Jacek Melczewski w habicie zakonnym w trumnie 


Memento dla szołerów 


Ew p KPE „e, "PAROS E a j. 


> ZR 


Joden s klabów autom obilowych w Lima (Peru) wystawił pod miastem orygi- 

nalng pomnik, którg przedstawia nasza rycina. Pomnik ten, na .którego 

wiersehu jest umieszczone zdruzgotane w katasirofie awo wraz ze znakami o- 

pta drogę say nesi napis w języku hiszpańsrim: „Nie śpiesz się — zajedziese 

Ba dowa ia jest zpecjalnem memento dla nie znających miary zwo- 
lenaików ssybkiej jazdy. 


Kapa kościelna na Warmii 


Zwycięska osada wioślarek angielskich 


w  iestemmpoh regatach kobiecych i. zw. „St. Georze Regatta" na Temizie 


Przed niedawnym czasem zginęły .w Tatrach dwie osoby, Lida I Martenna 
Skotnicówne, przy forsowaniu Zamarłej Turni od strony Pięctu Stawów. Iba- 
stracja nasza przedstawia moment znoszenia zwłok przez członków pogotowia 


ratunkowego. 


Panorama fnrni tatrzańskich z pod szczytu Świniey 


> Marek 


W zdrowem ciele — zdrowy duch! 


uena "ap; 


Angielskie panie, dbające niemniej od naszyci. © ¿woja urodę, znalazły: 
jednak inny sposób konserwowania jej, niż przy pomocy różnych kremów. 
Na powyższej rycinie widzimy 7 angielek, ćwiczących w jednej z licznych 
w -Londynie szkół kuliury cielesnej. 


Arcydzieła architektury 


Zamekós XIV wieku 
w Grodźca obok Skoczowa na Śląsku Cieszyńskim 


1 


Z iwórczości 
LUCJAN KORZENIOWSKI 


FANTAZJA i PRAWDA 


Niedawno  przysłuchiwałem | temat wojnę, umiał uciec się do 
się rozmowie kilku poetów o innego sposobu  przystypienia 
Remarque'n. Jeden z- nich nlio rzeczy, ` 
ważył, że już sama popularność: Remarque. spojrzał na temat 
książki „Na Zachodzie bez od zewnątrz. Nie bawi się w roz 
zmian“ — czyni jej wartość po- prawki autora nad „ja“ swych 
dejrzaną. Inny skonstatował, że bohaterów. Od ataku do ataku 
atwór ten nie zasługuje na mia- Przez mgły gazów trujących, od 
no ani powieści, ani też epovei Szarej radości do cichego smut- 
— jest jeno zlepem całego sze- ku prowadzi swych ludzi krok 
regu zdarzeń  niescementowa- za krokiem, przydając w miarę 
nych tworzywem idei į nie za- następstw zdarzcń coraz wię- 
prawionych zaczynem fantazji. cej cech indywidualnych, coraz 


0.XI. — GŁOS POR 


— Tak źle?: 

Okopy pełne pomiażdżonych 
czdszek, ludzkich wnętrzności, 
zastygłe szeregi poczerniałych 
od gazu twarzy! — Tak źle! 

Takie same refleksje przy- 
chodzą, gdy słyszy się zarzuty. 
stawiane Remarque'owi co do 
mglistości idei i niekorygowa- 
nia życia przez fantazję. 

'Fantazja — sielankowa dy- 
spozycja poprawiania życia, sca 
lania go w wyimaginowane 
kompleksy, stać sie może niebie 
ày antyteza poezji W ogniu 
zdarzeń takich jak wojna na 
froncie zachodnim — staje się 
ońa siem  ńieszcześnika, ma- 
"zątego o dobrze į złu, o do- 
rym lub złym końcu wszyst- 
kiego — albo udziałem dyskon 
tujących łupy grabieżców. Sta- 
je” się „wtedy ona powietrznym 

statkiem idealisty, unoszącym 
56 w obłoki od ziemi krwią pa- 
rującej. a | 

'Fantszja przeszkadza pisanju 
o takich «zdarzeniach, jak woj- 
na. Umysł ludzki skłonny jest 
do uszlachetniania życia 
lanłazja pomaga mu w tem aż 
zanadto. W. tem, co dotychczas 


Powieść, zdaniem owego poety 
winna być tworem, poczęłym 
kensekwentnie z zapładniają- 
rej idei į na szkielecie tej idei 
rozpiętym, rozwiniętym przez | 
fantazję w sytuaeje dalekie od 
mdłej codzienności, acz pełne 
namacalnej sugestii prawdy i rb 
darzone meca potencjonalnego 
istnienia. 
Słuchając owych wywodów 
przypomniałem sobie fragment 
v powieści Remarque'a, kiedy 
matka zwraca się do żołnierza, 
który przyjechał na krótki ur- 
lop, z pytaniem: „Czy tak źle 
nam tam było?“ 

Pytanie to  zgrzytem fałszu 
wwierca się: w jego czaszkę, 
choć serce jego wyczuwa szcze- 
rość matezynych intencji. 

Bo oto użył słów zwykłych. 
banalnych i tkliwych — obcych 
visann o woinie — watnv nie 
było, Remarque ujrzał poezie, 
stojącą w transzei z karabinem, | 
»ślepła, ogłuchłą, lecz czujną Í| 
pamiętną, wierną towarzyszkę 
zakochanego w niej człowieka. 
Jak wszyscy ludzie okopów, nie 
ma j ona czasu na marzenia, 
Rejestrnie jeno zdarzenia, a w 
najprostszych drgnieniach ludz- | 
kicj psychiki, w błyskawieach | 
aranałów į w szybszych od nich 
rzyńach ludzkich — tworzy ze 
zdarzeń, i ludzi, poemat praw- 
dy. W cezas wojny miłkną sto- 
wa. Ludzie okazują się przez 
swe działania, Psychologja fron 
towego żołnierza nie ukrywa 
się w labiryncie słów I dumań. 
Leży ena jak na dłoni — rysu- 
je się każdem działaniem ludz- 
kiem — w każdej sytuacji się 
potwierdza. Wnikliwą jest za. 


— dalekich — zapomnianych 
sluza Remargue'a. ża hiaraa za 


„Róży* Stefana Żeromskiego, 
to słusznie zauważył Stefan Napier | 


pełniejsze w szczegółach okazu- 
jąc oblicza. Wszystkie jch rysy, 


wszelkie blaski j skazy nie trą- 


MARJAN PIECHAL 


póŁŁÓwW 


cą fałszem, są niczaprzeczalne- | walka o byt w sensie pierwot- 


mi prawd — powstały bo- 
wiem jako spław ludzkiej „du- 
szy z rzęczywisiem zdarzeniem. 

Metoda przystępowania do 
tematu psychologicznego od ze- 
wnątrz pozwala Remarque'owi 
odkryć szereg prawd — do któ- 
rych teraz wszyscy rzyznają 
się i twierdzą, że znalł je daw- 
no — a jednak będących rewela 
cja. Oto wykazał on, że kilka 
miljonów ludzi przez kilka lat 
prowadziło życie czysto zwie- 
rzęce, ograniczające się do fun 
kcji fizycznych, jak trawienie i 


ad 


Nr. STY 


meier 


ANNY — 1929. 


sirupy 


UWAGI O REMARQUE U 


l dy powszechnie znane, przy 
pomnę „jajo Kolumba* — tym 
którzy zarzucają mu, że poda- 
jąc tylko zdarzenia nie pogłębi! 

Miljony ludzi powróciły do e- psychologji swoich postaci, ọd- 
poki jaskinioweów, ryły się w, powiem: Psychologji u Remar- 
ziemi w ustawicznej reakcji — , que'a jest aż za dużo. Afekty je- 
na nicbezpieczeństwo, mordowa go ludzi są proste, fak afekty 
ły się — nie przez żądzę krwi,| dziecka, a skomplikowane są 
lecz by samemu nie zginąć. XI zarazem, jak afekty skazanych 
gdy myśl w takich warunkach | na śmierć. Przypomnijmy sobie 


nym pojęta — nie mając wprost 
czasu na ściganie myślą rzad- 
kich przebłysków zastanowień. 


spełniała czysto utylitarne za- scenę ofiarowania butów przez 


dania — psyche tych ludzi ry- dogorywającego w szpitalu. Z 
sowała się w zdarzeniach i sy- jednej strony wspaniała, pod- 


tuacjach. Tym, którzy powie- 


„świadomie celowa, tendeńcja ba 


dzą, że Remarque odkrył praw, gatelizowania przeczącia Śmier 


Z SALI SMIERCI 


„Z sali śmierci“ Leona Berenso- 
na, mała książeczka licząca zaled- 
wie pięćdziesiąt kilka stronic, a 
zawierająca treści więcej, niż Kil- 
kusetstronicowe wielotomowe dzie- 
ła w tym samym przedmiocie, Nie- 
ma tu żadnych akcji, ani śwłado- 
mego: artyzmu, A jednak książka 
ta jest przykładem: najczystszego, 
bo szczerego "liryzmu. Liryzm ten 
nie jest bynajmniej rzeczą przez au 
tora założoną, wypływa on samo- 
rzutnie i sporadycznie z samej isto- 
ty opisywanych w książce faktów. 
To jest właśnie ten liryzm auten- 
tyczny. Każde bowiem zdanie w 
tej książeczce jest świadectwem 
ofjarnie przelanej krwi, a każde sło 
wo jest łzą, Ta książeczka ocieka 
łzami. 

O czemże ona mówi? Mówi ona 
o poległych i o tych, którzy usi- 
łowali bronić poległych od Śmier- 
ci. Są to właśnie wrażenia jednego 
z tych obrońców. Obrońców pole- 
głych. Poległych za co? — Za ideę, 
Za jaką? — Za ideę rewolucji. Na- 
zwiska Motwiłła, Syski, Osłeckiego, 
Barona, Małachowskiego, Siker- 
skiego, Mańkowskiego,  Borucha 
Szulmana, Gibalskiego, Czubaszka, 
Kwapińskiego, Sandecxiego, Brze- 
zińskiego i Hejły mówią za jaką 
rewolucję. Wspomniane tutaj miej- 
scowości; Rogów, Herby, Łapy, 
Bezdany, Wysoki  Mazowieck i 
wreszcie szara, zwyczajna polana 
pod Aleksadrowem, gdzie „garstka 
łódzkich bojowców toczyła śmier- 
telną, a epicką w rozmachu walkę 
z całym oddziałem kozaków“, — 
te miejscowości mówią o charakte- 
rze ich zmagań, 


Wreszcie Cytadela. Ta stolica 
rewolucyjnego bohaterstwa. Tutaj 
każdy z nich przychodził wreszcie 
i zdawał przed Społeczeństwem i 
własnem sumieniem rozpacziiwy ra- 
chunek swego bohaterstwa. T tu 
ctrzymywał za to nagrodę, zawsze 
jednaką — śmierć, Przedtem jed- 
nak musiał odbyć spowiedź, „Była 
to ponura, długa, niska sala balo- 
wa kasyna oficerskiego, to sala są- 
du wojennego w Cytadeli“, Jest o- 
na jakby symbolem dwuwarstwowo 
ści ówczesn, rzeczywistości, W sałi 
balowej wydają świadectwa Śmier- 


cl.. Jakże to żywo przypomina 


„obraz trzeci“ ze „sprawy drugiej“ 
jak 


ski w swojej recenzji.*) „Tam też 
sala balowa na wułkanie z krwi“, 
1 jakże słusznie mówi dalej ten 
krytyk o liryźmie Żeromskiego, 
jako o czemś, co samo organicznie 
niejako wyparowuje z ówczesnych 
wypadków, Liryzm Żeromskiego 
nabiera wobec takich rzeczy, o ja- 
kich mówi książka Berensora, cech 
czegoś pozaartystycznego. Liryzm 
ten należy do jednej z cech wy- 
odrębniających tamte czasy od na- 
szych, Jest tch organicznym skład 
kiem. £ 

Sala, balowa w Cytadeli nazywa- 
na przez tych „niewolników Wol- 
rości“ salą Śmierci ma jeszcze | 
inne znaczenie. Sala śmierci jest 
świadectwem stosunku ówczesne- 
go społeczeństwa polskiego do 
tych „nieznanych Żołnierzy rewo- 
lucji*, Te matki, te żony, te ko- 
chanki, gotowe na wszystko w 
imieniu obrony swych synów, mę- 
żów i wybranych, na osobistą hań- 
bę, na obelgi i brutalność  sołda- 
tów, na uciążliwą golgotę wędrów- 
ki na Syberię, na śmierć — ci le- 
karze warszawscy krzywo przy- 
sięgający i kłamiący wbrew przy- 
siędze, w obronie życia tych ska- 
zańców —  łakież to wymowne 
śwąśzdectwa poświęcenia i heroiz- 
mu. Tutaj w sali śmierci toczyła się 
ostateczna walka o życie i tutaj 
iczwiązywano tragiczne pytanie: 
być albo nie być. Komu z tych mwe- 
szczęśników udało się wyjść z tej 
seli, wiedział jak Śmierć- pachnie... 
„Pod figurą Jezusa na rogu Zakra- 
czymskiej i Kościelnej obce dotych 
czas ekstazie religijnej partyjnicz- 
ki leżały po sprawie wygranej, w 
nocy, krzyżem na trotuarze i Zba- 
wiciela głośno, serdecznie chwalł- 
TE” s 

Pojawiają się raz na lat kilka- 
naście takie niekomponowane dzie- 
ła szuki najbardziej wzruszającej, 
tworzonej przez Życie samo, jak 
dziełko Berensona, lub źle kompo- 
nowane, jak ksążka Remarque'2— 
które mówią o życiu za skonzpono- 
wanych dobrze książek miliony, 
mówią o ludzi miljonach 1 przema- 
wiają do miljonów, „Z sali śmierci' 
Berensona to symbol, Takie rzeczy 
działy się wtedy nietylko w Pol- 
sce, a 1 dziać się nie przestały | w 
Po*ce i gdzieindzej.. Może nawet 


*) Patrz: „Droga“ nr. 6 z roku 


dlożacezo 
Licżącego. 


pomnożyły się | Spotężnialy dzi- 
siaj wszędzie na ziemi te sale Śmier 
ci.. Dopóki na Świece istniało bę- 
dzię choć jedno więzienie, jedna 
szubieniea, jeden słup śmierci, do- 
pókż nie zostaną wypalone z bibljo- 
tek 1 z sumień ludzkich hańbiące 
paragraly kodeksów karnych, do- 


póty straszyć nas będą widma bo- 


haterów Remarque'ów i krwawe u- 
piory z książek Berensów. Zawsze 
będzie pociągało miljony niezbada- 
ne piękno Śmierci w tych książkach. 
Mrok bohaterstwa będzie pomnażał 
szeregi przeciwników śmierci. Któż 
kocha śmierć? Dlatego zawsze okry 
wać się ona będzie czarem nieodpar 
tego piękna i poezji, „...pleszczone 
przez te kobiety bomby, delikatnie 
na poduszęczkach ułożone, jak ma- 
łe dzłeci do snu, nie zbudzą się.,.* 
Co za straszłwy spokój! Spokój, 
który się słyszy!.. Trzeba się zdo- 
być na istotny heroizm wyrzecze- 
nia się takiej sztuki, zdobyć się 
na bohaterstwo usunięcia przyczyn 
mechanicznie niemal powstawarła 
takich metafor. Język ludzki nie 
powinien znać takich metafor. Czło 
wiek nie powinien móc zachwycać 
się takłemi metaforami. Słowa nie 
powińny chcieć się ułożyć w taką 
metaforę... 

„Z sal Śmierci* Leona Berenso- 
na jest nowym rozdziałem tworzo- 
nej przez ludzkość nowej ewangelji 
— ewangelji pokoju. Jesiennym 
smutkiem wieje z kart tej książki, 
która ma wagę łez, a żałobnymi 
nieśmiertelnikami pachnie,,. 


ci — z drugiej zaś strony, tra 
giczna, rozpaczy pełna į trwo- 
żliwa ofiarność, 


Nie możemy płakać nad tą 
książką, bo czujemy, że łzy by- 
łyby fałszywym zgrzytem, 
dyssonansem, a dziwimy się, że 
płakać nie możeiny. 


Tym zaś, którzy szukają ten 
dencji — czyż potrzeba jesz- 
cze ją wskazywać.  Tendencją 
jest: „iak to tam było napraw- 
dę na Zachodzie w okopach, w 
polu i w sercach ludzkicht* I 
dobrze świadczy © ludzkości 
fakt, że książka ta jest popular- 
ną. Siła i zzzezędność w słowie. 
niezwykła a subtelna przyiep- 
ność słowa do rzeczy, 1 zdol- 
ność dobierania sytuacji charak 
terystycznych są właściwościa- 
mi Remarkowskiej ekspresji. 


Słowa jego wrastają w rze- 
czy, o których. mówią, a w nas 
rozkwitają kwieciem o drażnią- 
cej woni. Ci, którzy widzieli 
|kiedyś, jak to tam było na Za- 
chodzie, czytając tę książkę 

omnieli sobie prawdę, o 
której ball się wspominać w 
domu nawet szeptem, które 
| była złym snem ziej nocy. Innd, 
lo ilc nie są uprzedzeni do praw 
| dy, o ile nie są idealistami. śnią 
cymi wciąż o bokaterskich bo 
jach į szukającymi poezji na 
|obłokach — powinni poznać z 
„tej książki prawdę. Wszysey po 
winni wybaczyć wiele  tłoma- 
|ezowi polskiemu. Biedny czło- 
wiek! Zbyt dosłownie ustosur, 
|kowuje się do rzeczy l zbyt mə- 
|ło ma czasu. a najmniej zdolno- 
ści literackich. „Tomaten Kopf“ 
— pomidorowa głowa! Czyż mo 
że istnieć talie przezwisko w 
naszej gwarze żołnierskiej. Po- 
midorowa głowa staje się sym- 
bolem w odniesieniu do Huwa- 
cza. 


EIMI DAPI CRA) 


TADEUSZ MICIŃSKI 


ŚWI 


ETY 


Tyś umarł? Nie wiem, lecz się zbudzifem ze łzamł, 


: jeszcze grają chóry tych 


anielskich lutni, 


i moje serce, jakby fala, tka mi 
i słyszę — cicho szepczą Twoi ucznie smutni. 
Czytałem księgę w prześwietlonych zbożach — 


kronikę Twoich męczarń i 


Twych bólów świętych — 


wtem jakby świat mi rozłęczał się w zorzach 

i jakby kwiaty szumią w stepach wniebowziętych; 
tak-żeś się cieszył, gasnąc — tak radował w Panu, 
konając — i czułem ból Twojego ciała 

i dusza moja — ach, gorzko płakała, 

żeś jej tam nie wziął — jak kłos zżęty z łanu 

i rzucony na drogę pod żelazne koła 


w pył... 


10.X1. — GŁOS PORANNY — 1929 


d 


Spieszcie do Szczęścia! Czas nagli! 
i pizyjdźcie kupić szczęśliwy los l-ej klasy 20 loterji, do mojej 
szczęśliwej kolektury, w której już wiele osób uszczęśliwiłem. 


Ciągnienie iej klasy odbędzie się 14 i 15 listopada. 
Pozostała mała llość losów! 


w Mieszkańcy prowincji mogą wpłacać w PKO. na moje konto © 
4 Nr. 63.802. Solidne i punktualne załatwianie gwarantowane ! t- 
[A [7 
o a 
> izrael H. Litman, Łódź 3 
a Piotrkowska 32. Tel. 144-72 S 
= u mnie padły nast. wygrane: o 
$ Premja zł. 302,000 na Nr. 42630 wygr. zł. 10.000 na Nr. 152714 z 
E wyg. „œ 50,000 „ „ 101750 „ „ 5000, „ 42615 5 
di: w 50,000 m „ 72883 „. „. 5.000, „ 12082 a 
8 = » 30000 „ „ 16698 „ s 5000 a '„- 58714 P. 
m s 10.000 „ „ 87801 „ a” S000. a Ja 95115 


i wiele innych 'wygranych. Główna wygrana Zł. 750,000. 7721 


Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $$ 22 Ustawy Towarzystwa, 


Dy- 
rekcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały 
pożyczki na nieruchomości: 


1. pod Nr. 4644 przy ulicy Krakusa przez F. i D. małż. 
Rau pożyczka pierwotna Zł. 100,000.— 


2. pod Nr. 1962 przy ul. Przejazd, przez rodz. Makowskich, 
pożyczka pierwotna Zł. 60,000.— 


„, 3. pod Nr. 559b przy ul. Głównej, przez Józefa Pogonów- 
skiego, pożyczka dodatkowa z przeszacowania Zł. 65,000.— 


DYREKCYA 
Towarzystwa Kredytowego miasta Lodd 


1701 


WĘGIEL do mieszkań 


w plombowanych workach na tele- 
foniczne zamówienia dostarcza firma 


M PLAM 


145— 
KZ RN aa 


== Tel 183-91. 


EDAEOOOOEOGOOGOEOOOGOOOEOOOOOGO0G 
PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


kJ 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 

i urologlem  : 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dlą Koblet 


kódź, d. 9 listop. 1929 r, 
Nr. 5097 WD. 


Dr. med. 


1. SaldkieryM 


STOMATOLOG 


chlrurgja szczęk, jamy ustnej 


plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 


RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 1415 
u!. Piotrkowska 165, —Tal. 127-83. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Prwyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiesz 


PORADA 3 Zł. 1431[| wniedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niesamośnych 
> CENY LECZNIC. 1430 
Gabinety «| à 
Kosmetyki lekarskiej Dr. med. 7428 | 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 

Ceglelniana 6, telef. 143-63. 

Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Z. DATYNER 


urolog 
Choroby nerek, pęcherza I dróg 
maczowych 
Piramowicza Nr. 2 Telef. 148-05 
Godz. przyjąć od .9— 10 i od 6 — 8. 


PI 


Czynne są następujące działy: 

„ chor. skóry I włosów. 

. Beautó 

. Kuracji ódmładzających. 

„ Masażu (ogólny i częściowy”). 

. Epilecji (electrocoagulacja 

elektroliza). 

. Elektroterapji(diatermja, d'Ar- 

sonvalizacja, galyanofaradyzacja. 

1. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 
sollux, kąpiele świetlne). 

8, Chirurgji estetycznej (bliz- 


Dr. med. 


m MAUN 


ny, żylaki, zniekształcenia, urolog 
nowotwory i t. p.), A 
pod kierunkiem chirurga powrócił 


D-ra Z. LEWINSONA 


ordynującego codz. od godz. 12—32 Nawrot 8, telef, 219-90 


przyjmuje 4—7. 7479 


od naiskrom- 

niejszych do 

najwykwine- 
niejszych 


stołowe, sypiali: , pokoje ranedstie, gabinety 


KIELNY £. 


FE 


ZAKŁAD 
leczniczo: WYCIOWGWCZY 


dia dzieci nerwo- 
wych i cofnigiyeh 
W FOZWOŚII 


dr. med. W, SPEKTOROWEJ 
Piotrkowska 224/226. 


Przy zakładzic: 
a) internat dla dzieci zamiel- 
scowych: 
b) komplety dia przychodzą- 
cych; 
c) poradnia pedologiczna. 
Przy zakładzie konsultacja spe- 
cejalistów. 
Wszelkich informacji udziela 
i zapisy przyjmuie dr. W. Spekto- 
rowa, Piotrkowska 107, tel. 1.36-10 
od g. 5—5 codziennie. 7636 


Dr. med. 6691—4 


Juliusz Kanan 


Choroby wewnętrzne. 
Specjalista serca 


Radwańska 2 
Przyjmuje od 5 do 7. 


Dr. med. 


J. BETTE 


Choroby wawnątrzne I dzieci 
Piotrkowska 6,tel. 144-95 


powrócił 


Przyjmuje od 8 do fli o d 4—6. 


M. mi. Z. Bkałcowsici 


specjalista chorób uszu, rosa, 
gardła f płuc 
Konsłantynowska 9 
tel. 127-81 
Przyjmuje od 12—2 i od 5—7 


-— 


Doktór 


WDŁKOÓWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 1238-87 
Specjellista chorób skórnych 
I wenerycznych 7429 


LECZENIE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydzlsiin. 
Pzzyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziale i święta od 9—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


LECZNICA 


lekarzy spocjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanki tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wsuystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świożlne, lampa 
kwarcowa, ełektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racie, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wane 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Markowicz i Nasiclski 


6 PIOTRKOWSKA 6 Telefon Nr. 49-71 


DŁUGOTERMINOWE KREDYTY. MEMMEN 


meskie, łóżka niklowe oraz wszelkie pojedyńcze sztuki Í żelazne. 


Kolej Elektryczna Łódzka, Spółka Akcyjna. 


Ogłoszenie o subskrypcji na nierozebrane 
akcje V emisji. 

Zarząd Spółki Akcyjnej „Kolej Elektryczna Łódzka, Spółka 
Akcyjna" w Łodzi ogłasza niniejszym, iż postanowieniem PP 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz skarbu z dnia 28 sierpnia 
1929 roku („Monitor Polski* Nr. 198 z dnia 29 sierpnia 1929 ro- 
ku) wydane zostało zezwolenie na powiększenia kapitału 
zakładowego Spółki o Zł. 4.050.000 drogą nowej (V) emisji akcyj. 

Postanowienie to ma brzmienie następujące: 

„Na zasadzie art. Ł Ustawy z dnia 29 kwietnia 1919 roku 
o zatwierdzaniu i zmianie statutów spółek akcyjnych, oraz art, 
170 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
22 marca 1938 r. o prawie o spółkach akcyjnych (Dz. U. R. P, 
z 1928 r. Nr. 39, poz. 383), zezwala się Spółce Akcyjnej pod 
firmą: „Kolej Elektryczna Łódzka, Spółka Akcyjna" z siedzibą 
w Łodzi: - 

I. na powiększenie kapitalu zakladowego Spółki o zł.4.050.000 
czyli do zł. 20.250.000, droga emisji złotowej 6.750 sztuk no' 
wych akcyj, nominalnej wartości zł. 600 każda, na następują 
cych warunkach: 

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji służy wła: 
ścicielom akeyj emisji poprzednich, w stosunku do ilości posia- 
danych akcyj. przyczem posiadacze akcyj na okaziciela otrzy: 
mują akcje na okaziciela, a posiadacze akcyj imiennych otrzy- 
mują akcje imienne; 

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonacju- 
szów (p. „a') winien być określony termin sześciotygodniowy od 
dnia ogłoszenia subskrypcji na akcje nowej emisji w „Monito: 
rze Polskim“; 

e) repartycji tych akeyj, na które dotychczasowi akcjonar- 
jusze, z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa, się nie zapiszą, 
dokona Zarząd Spółki zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadse- 
nia Akcjonarjuszów z dnia 14 maja 1928 roku (punkt 6); 

d) cena emisyjna akcyj nowej emisji dla spare akcjo- 
narjuszów, którzy wykorzystają prawo poboru, o a się na 
zł. 623, z których złotych 600 przeznacza się na kapitał zakła- 
dowy, resztę zaś, po pokryciu kosztów z emisją nowych akcyj 
związanych, na kapitał zapasowy; 


: nowej emisji będą zrównane z & 


e) pod względem praw przysługujących akojonarjuszom. 
jami poprzednich, z 
chwilą wpisania podwyższenia kapitału zakładowego do rejestru 


handlowego, które winno być uskutecznione w miesiąca 
od dnia zamknięcia subskrypcji, uczestniczyć będą w dywiden- 
dzie od dnia 1 lipca 1929 r.; 

f) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego 
winna być uskuteczniona w ciągu 3-ch miesięcy od dnia agło- 
szenia niniejszego postanowienia w „Monitorze Polskim“; 

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia subskrypejń 
szczegółowe sprawozdanie wraz z planem podziała i wykazem 
sprzedanych akcyj z zaznaczeniem otrzymanej za nie ceny emi- 
syjnej, winne być złożone do Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Dopiero. po złożeniu takiego sprawozdania Spółka będzie mogła 
zarejestrować dokonane powiększenie kapitału zakładowego; 

h) w ogłoszeniach o subskrypeji winno być w całości publi- 
kowane postanowienie, zezwalające na przeprowadzenie nowej 
emisji akcyj; 

i) w ciągu trzech miesięcy od dnia zamknięcia subskrypeji 
akcje nowej emisji winne być wydane akcjonarjuszom. 

Wobec powyższego Zarząd Spółki ogłasza publiczną sab- 
skrypcję na nierozebrane przez pp. Akcjonarjuszów akcje, któ- 
rych repartvcji dokona Zarząd Spółki na zasadach, wyłuszeso- 
nych w punkcie c przytoczonego wyżej postanowienia. Cena 
emisyjna tych akcyj wynosi 623 złotych za sztukę i winna być 
wpłacona w następujących dwóch ratach: 200 złotych przy su 
skrypcji akcyj, pozostałe zaś 423 złotych po dokonaniu 
Zarząd repartycji, najpóźniej jednak do dnia 26 listopada .r. b. 
włącznie, BŁ". 

Subskrypejęi wpłaty na akcje przyjmuje biuro Zarządu 
Spółki w Łodzi przy ul. Tramwajowej Nr. 6 w dni powszednie 
w godzinach 9—12 w terminie do dnia 20 listopada r.b. wł pa 
42-1 


m- 


TY 
bAta 


KAOZKIODODOOODAWADNCZGO::4 
SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


NP1STOLSTOZPEPTZYETEPOTA 


DORCELANĘ do repara- 


Narufowicza 
7411 TE 


J. SZWAFCMAM 


RZ (sklep frontowy) 
LEF. 166-31 


009004900209309000900000660 | poleca gotowe futra damskie i męskie 


LEKARZ DENTYSTA 
M. Marabamow 


31 Piłsudskiego (Wschodnia) 31 
tel. 159-09. 
Ordynuje codziennie od 9—7 w, 


Lekarz-dentysta 


SZACHA 


przeprowadziła się 
na ul. Cogielnianą 50. 
Telef. 173-97 


przyjmuje od 3—7 wiecz. 


oraz skórki. pojedyńcze wszelkiego 
rodzaju, po cenach przystępnych, na 
dogodnych warunkach. 
Obejrzenie nie- obowiązuje do kupna. 
P. P: krawcom udzielam rabatu. 


Zakład kuśnierski 


M. SZALIT 


Piotrkowska 33 75 


rzyjmuje wszelkie roboty fu 
trzane po cenach przy- 


1172 | stępnych. — Solidna obsługa 


cji zarówno bać z mar- 
muru, szkła | kości sło 
wykonanie trwałe i tanio. 


OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 


dzież restauruje jak nowej 
starej szkoły 
Piotrkowska 82, pr.of. IV wojśc.Ip 


WATTENBERG, tel. 65 92 


tak 
6999 


Na raty 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszyr 
wykonaniu przyjmuje z własnych 
powierzonych materjałów po cenac 
konkurencyjnych. 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 163-97 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 


8 


Urzednicy ! 
Robotnicy! 
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MEBŁE 


| 46 TT KO Z SZ 0 Z OO DEE AS 
mezu Pamietajcze, że gwarantowane po cenach konkurenc. kupicie tylko w firmie 


Nr. 277 


Na najdoścdniej. 
SZYCH Wwarumicacih. 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek 
metalowych oraz wyrobów tapicerskich. 7736 


2 Mohi 2 


Telefon 1.43-08, 


Lolek 


NOWA ERA W KINEMATOGRAFII 
WIELKI FILM 


WIEKÓWOŚPENE 


Nadzwyczajny rekord powodzenia ekranów amery- +, 
kańskich i europejskich 


Statek zza 


w rolach głównych: 


Laura La Plante 
józef $chiidkraut 


Muzyka kompozycji - 
Jerome Kerna i 
słowa Oskara Hem- 
mersteina ujęte w 
całości i dostosowane 
do filmu przez nasze- 
go rodaka Józefa 
erniawskiego, o- 
bejmują cudne melo- 
dje chórów murzyń- 
skich i wzruszające 
ieśni wykonane przez 
urę la Plantę, He- 
lenę Morgan, Józefa 
Schildkrauta i Jules 
Bledsoe. 
Do filmu gra oryginalna 
orkiestra teatru Ziegfel- 
da w New-Yorku. 
Film dźwiękowo-śpiewny 
Statek Komedjantów* bę 
dzie wyświetlany na apa- 
ratach dźwiękowych naj- 
bardziej subtelnie i har- 
monijnie oddających 
wszelkie dźwięki łącz- 
nie z mową ludzką. 
Aparaty te zainstalowane 


sj przez Światowej sławy 
firmę 


Western Electric 
Company 


New- York, bandyn 


a nie mają nic wspólnego 
z nieudolnemi naślado- 
wnietwami, które były 
demonstrowane krótki 
>, czas w kilku kino -te- 

atrach w Polsce. 


wkrótce w KINIE DŹWIĘKOWEM 


SPLENDID 


M 


WŁ 


TETWTOGIWTSKSI A TGTATZYZIZT BIZ KITE YSIGIEIORAIZT EC ZCAEZI z 
000 LOLCOCECCA MRIDOOOCODSOGEO UE) LAJA 


| (PSZ Z Dr 
adouwa. institut eosmefique 


Łódź, Piotrkowska 175. parter, m, 9. Tel. 1.3876. i Didezga 
erze 
el, eaży 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterupja 


Przyjmuje od8 10 
iad 5-8 wiecz. 
w niedz. od 10-12. 


| 
| 


: prowadzony przez absolwentkę 
„Academie Scientifique de Beaute" w Paryżu. 
Racjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz- 
ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tluszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu- 
wanie wszelkich defektów cery. Maski kalifornijskie. 
Masaże ogólne i częściowe. siek Pielęgnacja włosów. 
Sollux d'Arsonvalizacja. Maquillage dzienny i wieczoro- 

wy. Godz, przyjęć od 10—2 i 4—8. 7702 


| e Sądu Grodzkiego 
8 | w Łodzi, Jan Rzy- 


ż|szkały w Łodzi, 
1| przy ul. Sienkie- 


M przy ul. 
| Al- Kościuszki 13|du 


% | sztat, sk 


Ñ| czańska 103 tel. 112-36. 


* NADEPORI Ludwik fak 


|| Łodzi przy ul 


A| sza, że w dniu 20 


fra w Łodzi, przy ul 


1515| O OOOOOOOOJG 


j leta konywa ATELIER PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
e an STORY n Piotrkowska 81, tel 155-99. WAFTY 
p) | Ogłoszenie. än OBRUSY 3 W złącenie: AARE, ied "mę aana p 


Komornik 


mowski, zamie- 


Akta sprawy, Nr. Z. 261/29 r. Swiatowa firma 


W e | oddział w Łodzi poszukuje wię, 


kszego personelu, a miano- 
wicie: wykwalifikowanej kasjer- 

Przewodniczący Wydziału Handlowego Są- 

Okręgowego w Łodzi na zasadzie art, 4 


wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
w dn. 19 listopada 
1929 r. od godz, 
10 rano w Łodzi 


ki i rutynowanych sprzedawców 
(sprzedawczyń). Obeznani z bran- 


żą obuwia mają pierwszeństwo. 
Szczegółowe oferty z fotografją 
sub. „Standard“ do Zjednoczonych 


odbędzie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej | A ip h „Pol “And 
się zje! z|Polskiej z dnia 28 grudnia 1927 roku o zapo- ja 46, R le cos wa 
przetargu puh icz. bieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r. poz. 20) | sammammnam 


nego ruchomości À A A 
Eh do |zawiadamia, że Szlama Szafran zamieszkały w 


Moritza Pika ;Łodzi,przy ul. Nowomiejskiej Nr. 4, wniósł w 
i składających się |qnju 2 listopada 1929 roku podanie do Sądu 
Spel do na| Okręgowego w Łodzi o udzielenie mu odrocze- 
sumę Zł. 600.—|nia wypłat i że termin do rozpoznania po- 
plus 585 wyższego podania został wyznaczony na dzień 

Łódź, 1/11-29 r, [30 listopada 1929 roku na godzinę 10-tą rano 

Komornik w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. 
J. Rzymowskij Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 40. 

Sz Wierzyciele powyższej firmy mogą przy- 
być na rozprawę sądową, celem udzielenia Są- 
dowi wyjaśnień. 


OSTRZEŻENIE 
Niniejszem zawiadamiam, iż weksel 
zaprotestowany na zł. 300 płatny 20. 
10. r. b, z wystawienia D Złotowskie- 
go na zlecenie W. Terkeltauba, Ro- 
zentahla, J. Cyttera i M. Cyftera unie- 
ważniam. Leon Felnmesser Szkolne 
Nr. 10 j 251—1 


Anna Rydel ' - 
(Dyplomóe de l'Université de Paris) 
Eegielniana 19, m. B, tslef. 169-92, 
Godziny przyjęć dla Pań i Panów 
od 10—8. 1433 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- 
szczające, Usuwanie zmarszczek, bro- 
dawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek- 
rolizą. Elektroterapja (Arsowal gal- 
vanofaradyzacja). Kwarc. Solux, Halio- 

terapja. Farbowanie włosów, 


Ja 


[Ula 


na fabrykę, war- 
lady, piw- 
nice suche widne, 
napęd elektryczny 
do wynajęcia. Po- 
łudniowa 28, go- 
spodarz. 1741 
ST 


MIESZKANIE ja SZTUKA LUDOWA am 


5 pokojowe frontowe na Plotr- | fg 4 


kowskiej papie zy, YĆ Li „MARGOÓT”, Piotrkowska 64, tel, 77-008 EA 
śr zdaj e zg A i DO DEKORACJI WNĘTRZ 


najęcia. Wiadomość: 
KILIMY od zł. 35 za m. kw, 46) 


Wice-Prezes (—) J. Kiszmiszjan 


7699 Sekretarz (—) T. Cichecki. 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegłelniana 6, front i p. 


informacje | zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


7454 


691—1 NARZUTY, DYWANY, MAKATY, Ra 
PODUSZKI od zł. 4.90 do 150 zł. Re. 

LALKI, FETYSZE do aut. sb 

Przy większych zakupach przyjmuje się weksle kupieckie. tr 

DR. MED. DR. en; AnS: a ŃEENEEZGNK J.A 


» 


UROLOG. 


Ea chorób 
Choroby nerek, | s 


órnych i wene- 


pęcherza i dróg rycznych 
moczowych. NAWROT 7, 
Pr. Narutowicza Tel. 28-07; 
26 (Dzielna) | od10—12i0d5—7 
telefon 144-10. 1478 
i b) py ti RAF : sł % SEC 
od 1—2 i 4—8 w. EPE A 
6203 ma e ZE 
RATUJCEIE ZDROWIE! 
BABBABCGGB84800008088888 Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
Do akt. Do akt. 75 chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Nr. 1701 | 29 r. | Nr. 1875 | 1929 r. Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
Oał nie Ogłoszenie. chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
|» g S Ss | Komornik VII re SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 
je] | Komornik VIII wiru Sądu Grodz- A $i 
8 | Tiru Sadu Groda- | "kiego w Lodzi, ZIOLA Z GÓR HAREU D-ra DAUERA | 
A Jab 3 Jan Jabczyk jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
an E% Sy. = zamieszkały flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dła 
DDOREE w Łodzi, uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 


przy ul. Południo- 
wej 20, na zAasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
19 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, m 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 0 wik 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 


Południowej 20 
na zasadzie art. 
1030 U.P*C. ogła- 


listopada 1929 
od godz. 10 rano 


Pomorskiej 58 zy ul 3 

; yw. miastach. 

odbędzie W ak Wolborskiej 14 Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych, 
daż przez licyta- | odbedzie się sprze- Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne. pudełko zł. 2.50. 


eją ruchomości, 
należących do 
Mordki Józefa 
Rozena 
i składających się 
z zespołu grempli 
OBŁACOWANOZO NA 


daż przez licyta- 
cją ruchomości, 
należących do 
firmy „M. Ty- 
mianko* 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 2 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 


Reprez, na Polskę „PROTON Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11 


u na x PES +8 bi 41.1 ADA A EA OA A DIETAS A J 
ERACI SEE 


PT WOSEWEST TJ EE: 


i skłądających się 
z samochodu cig- 


sumę Zł 4200 | zarowego, marki 
Łódź, dn. 7.11.29 Schewrohof de PROSZEK BD BÓLU'GŁOWY DEA DOROSŁYCH . 
Komornik Nr, 81531 za | "4 TALA- La Ei , 
Jan Jabczyk | oszacowsnego na Lif AJ c ; i 
sumę Zł. 500, — p A ria krzy a SAn RPU 
RB | Konon FAS.: USUWAMAJSH NIEJSZE: pzy 
zer Jan Jabczyk | BSB W AJ 


BOLEGŁÓWY, Y 


| CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
ABAP KOWALSKI waRSZAWA. 


+ Sód, YZ 


